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Wybory do Sejmu i Senatu
odbędą się w jesieni przyszłego roku

Zmiany w konsulatach 
polskich zagranicą

W A R S Z a W A , 14. 11. (teł- w l. _  G.). 
W  osiatn ich  czasacn nastąpił szereg zmian 
w konsulatach polskich zagranicą. Konsul 
generalny w  N ow ym  Jorku M archlew ski 
pnianowany zosta ł konsulem  generalnym  
ł?  _ rćlew cu . Na je g o  miejsce, m ianow ano 
dotychcczasow ego konsula w pittzburgu  
Jerzego Matu ńsk iego. nad ca M ieczysław  
C zudow cki z centrali M SZagr. n ran ow aay  
1 0  tał kun: u .om w  Lipsku, konsul Rlpa 
c centrali MSZ, konsuiem  w  P lttzburga. 
Konsul generalny Jeleńskl i dotychczaso­
wy konsul w  Lipsku dr. Brzeziński o d w o ­
łani zostali do  centrali M inisterstwa.

Publiczne policzkowanie 
jest karalne podwójnie
W A R SZ A W A , 14- 11. (tel. w ł. —  G.). 

izba karna Sądu N ajw yższego za jm ow ała 
się ostatnio kw estją  k aralność' ręk oczy ­
nów  i obelg, do ktćrych  doszło w m ie j­
scach publicznych . Sąd N ajw yższy u 6nał 
iż w ystąpienia takie u lega ją  karze w 
dw óch trybach. W ypoliozkow aa<e lub 
zelżenie stanow i bow iem  m etylko prze­
stępstwo ścigane na bkutek sl.arrE po­
krzyw dzonego w m yśl art. 239 I 25« k, k., 
Jako obraza 1 naruszenie n ietykalności
i- leśnej, lecz również w  trybie karne- 
-dm inistj acj jnym . Jako zakłócę  -i*e s^oko* 
Jn pnbllczne^o karana w  m yśl arf 18 pra­
wa o w ykroczeniach , przez sądy ftarośniń- 
ok le . Ukaranie spraw cy w ystąpienia  wsku 
,9ek skarbi w niesionej przez pokr/.vwi7,o 
nego n ie w yklucza ukarania przez s»ąd 
adm inistracyjny-

U/izytacja ks- biskupa Kubiny 
w  Ameryce Połud.

BUENOS AIRES, 14. 11. (KAP). Ks. 
B 'skup T eod or  Kubina; który w raz z 
pielgrzym ką polską braf udział w e 
wspaniałych uroczystościach  32 m ię­
dzynarodow ego kongTesu euchary­
styczn ego w  Buenos Aires, po zakoń­
czeniu kongresu udał się na objazd pla­
có w e k  i kolonii polskich, rozsianych w  
Argentynie. Urugwaju ‘ Brazyljl

Wizytacje Ks. Biskupa, które rozpo­
częły się dnia 17 października, Dędą 
trwały czas dłuższy, gdyż Ks. Biskup 
pragnie odw iedzić m ożliwie w szystkie 
w idksze skup'enia polskie w  A m eryce 
Fołudniowej. D otychczas D ostojny W i­
zytator odwiedził już Monfr video. Pa­
raną, Apostoles, Posadas 1 kilkanaście 
innych miejscowości, w  których  sku­
p iły  się znaczniejsze grupy w ych od ź- 
twa.

Wyrzucają Żydów
BERLIN, 14. 11. (PA T). Niemieckie 

B iuro Inform acyjne donosi z N ow ego 
'Jorku, ż e  w  N ev Y ork  C ity C ollege 
wydalono na zawsze 21 studentów oraz 
p rw ną liczbę na określony termin za 
udział w  manifestacjach antyfaszystow ­
skich i kom unistycznych. Wszyscy w y­
daleni są Żydami. i

RWO 9 n? wystawie  w  Parr/u
W A R S Z A W A  14- 11. (PA T) Dziś od ­

leciał do Paryża pilot C horzew ski i inż.. 
Du'ęba na sam olocie RW D - 9, na któ- 
ryrp sw ój zw ycięski lot odbył kpt. Bajan 
Sam olot ten będzie um ieszczony na mię­
dzynarodowej wystawie lotniczej w  Pa- 
ryżir

W A R SZA W A , 14, 11 (Tel- w ł. G :) 
W  kołach politycznych zw rócon o uwa­
gę, że now y preliminarz budżetow y nie 
obejm uje pozycji w ydatków  na pi o p r o ­
w adzenie w y b orów  do Sejmu i Senatu. 
P ozycja  ta w edług praktyki dotychcza­
sow ej powinna b y ć  uwidoczniona w bud 
ż e d e  Ministerstwa Spraw W ew nętrz­
nych- Na tej zasadzie poczęto  w niosko­
w ać, że  w  nadchodzącym  roku budżeto­
w ym  nie odbędą się w y b ory  do ciał u- 
staw odaw czych , chociaż Kadencja ob ec ­
nych Izb kończy  się w  listopadzie 1935 
roku. Przypuszczenia takie przedosta­
ły  się nawet, jak sw ego czasu donosiliś­
my, na łam y niektórych pism-

W  dzisiejszym  Dzienniku Ustaw o g ło ­
szono rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych zawierające regulamin 
wyboru sołtysa 1 pcdsołtysa w Mało- 
polsce, Poznańskiem i na Pomorzu, 
oraz regulamin wyborów do Wydzia­
łów Powiatowych.

R ów nocześnie ogłoszono zarządze-

W A R SZA W A , 14- 11. (T e l w ł. G.) 
Na giełdzie w arszaw skiej nastąpiła dziś 
poprawa nastrojów 1 kursu papierów 
wartościowych. W  obrutach przedgiel- 
dow ych  utrzym yw ała się jeszcze ten­
dencja zniżkowa, przyczem  za p ożycz ­
kę stabilizacyjną chciano płacić 63 zł. 
Natomiast po otw arciu  posiedzenia

W A R S 7A W A , 14. 11. (Tel. w ł. G.). 
Minister Opieki Społecznej zatwierdził 
fundację Imienia hr. Potockiego, prze­
znaczoną, jak wiadomo, na walkę z 
chorobami, ze szczególuem uwzględ­
nieniem gruźlicy 1 złośliwych nowo­
tworów. Zwierzchni zarząd nad funda­
cją spraw ow ać będzie Rada Fundacyj­
na, w  której skład w ejdą : prezes mia­
now any przez Ministra Opieki Spo­
łecznej, oraz jako cz łon k ow ie : dziekan 
wydziału lekarskiego Uniw. Jagielloń­
skiego, przewodniczący sejmowej ko- | 
misji zdrowia publicznego, prezes In­
stytutu Radowego Im. Marjl Skłodow- 
skiej-Curie, prezes Kuratorji Geneial- 
nej, prezes Polskiego Towarzystwa 
Badań Naukowych nad gruźlicą i pre­
zes Polskiego Komitetu do Zwalczania 
Raka. Ponadto w  skład R ady w chodzić 
mają, jak uznają długo to za o o trze t"^

Ze źródeł dobrze poinform owanych 
dowiadujem y się że są one na niczem 
nie oparte. Wybory do izb ustawodaw­
czych odbędą się na jesieni przyszłego 
roku, tak że przypuszczalnie obecne Izby 
nie dotrwają ao końca kadencji, lecz zo­
staną o parę miesięcy wcześniej rozwią 
7?ne- Nie jest jeszcze dotychczas zdecy ­
dowane przez czynniki miarodajne, w  
którym miesiącu przyszłej jesieni odbę­
dą się w yb ory . Sumy potrzebne na kosz­
ta wyborów zostaną wyasygnowane w 
drodze kredytów dodatkowych- W nio­
sek taki m oże w płynąć jeszcze w  czasie 
w yborcze j sesji sejm owej.

nip posiadające bardzo dużą doniosłość 
dla Małopolski Wschodniej. Zarządzenie 
to mianowicie zawiesza moc obowiązu­
jącą postaiiowlenia ustawy samorządo­
wej, Iż warunkiem wyboru na sołtysa 
i podsoitysa jest władanie językiem 
polskim. Zawieszenie tego przepisu od­
nosi się w yłącznie do 45 pow iatów  M a­
łopolski W schodniej

g iełdow ego zaznaczył się zwrot ku po­
prawie kursu. Za pożyczkę stabiliza­
cyjną płacono 66 zł.. 66,-50 i 66.75, przy 
tendencji mocnej i zwiększonych obro­
tach. Również akcje Banan Polskiego 
wykazały poprawę i osiągnęły kurs 
91 zł.

w yk on aw cy  testamentu hr. Jakóba P o ­
tockiego. Bezpośrednią fundacją zarzą­
dzać będzie dyrektor, którego prawa i 
obow iązki unormuje instrukcja uchwa­
lona przez Radę Fundacji.

2.000 cudzoziemców 
wzmocni policję Saary
LONDYN. 14. 11. (PA T). „D aily  

Thelegraph“  donosi z  Saarbrucken, że 
komisja rządząca Zagłębia Saary opra­
cowała plan zaangażowania 2.090 (oby­
wateli cudzoziemskich celem wzmoc­
nienia służby bezpieczeństwa w Zagłę­
biu w czasie plebiscytu* Na okres ple­
b iscytow y  zaangażow anych będzie je ­
dynie 25 o ficerów  neutralnych. D otych­
czas pow ołano 6 oficerów , w  .tern 3 
Anglików i 3 N orw egów . Komisja roz­
porządza 500 podaniami z ca łego św ia­
ta, w tem rów nież od  P olaków ,
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Żydzi wydzierają pracę 
inwalidom

.'W A R S ZA W A , 14. U . (tej- w ł. _  G.L 
W czora j w  godzinach  w ieczornych  odbyło 
się w W arszaw ie w ielkie zgrom adzenie in­
w alidów  w ojennych  zw ołane p rZ3z Zw ią­
zek Inwalidów , a poświęcone k o m is jo m  
m on opolow ym . M ów cy uskarżał: się na o d ­
bieranie koheesyj inw alidzkich nawet wte- 

 ̂ dy , gdy w zorow o prowadzi się przedsię­
biorstwo- Szczególnie m o cn o  p o d k u lo n o  
jzkod llw ość pow iększania lloso* pu rk tćw  
sp ised a iy  w yrobów  alkoholow ych . P ogar­
szający się stan posiadania Inwalidów w 
dziedzinie k oncesyj, przypisyw ali m ów cy 
w pływ om  1 zabiegom  posłów  żydow skich  
z  członkiem  Klubu BB W iślick im  na czole. 
W śród w ielk iego wzburzenia D dn om -śln fo  
u ch w alon o rezoluoję potępiającą działał, 
ność posła W iślick iego.

Yiec akademicki
Kraków, 15 listopada*.

Zaburzenia na Uniwersytecie Jag;el- 
lońskim w yw ołan e w czorajszem i zaj­
ściami, jeszcze nie minęły. W  dniu dzi­
siejszym  odbył się wlec akademicki na 
którym uchwalono rezolucje przedsta­
w ion ą następnie rektorowi. Delegacja 
akadem'-aka interweniowała ji rektora 
w  sprawie w ypuszczenia na wolną sto­
pę akademika Rym ara, którego aresz­
tow ano przedw czoraj na skutek jego 
przem ówienia w  gmachu Uniwersytet' .

Interwencja akadem ików w rekto­
racie ma na celu w ypuszczenie go na 

( wolną stopę z uwagi na to, że przem ó­
wienie, które w ygłosił, od by ło  się w  
gmachu Uniwersytetu i skutkiem tego 
winien odpow iadać przed władzam i 
akademickiemu

Nieszczęśliwy wypadek 
w pociągu

Kraków, 15. listopada.
Dziś o  godzinie 1 popołudniu w ra­

cał z W arszaw y do Krakowa pocągiem  
pośpiesznym major 5 ba,fonu telegra­
ficznego, Marjan M alew ićz, W  chwili, 
gdy pociąg zajeżdżał na peron, maior 
M alew ićz sięgnął po leżący  obok niego 
płaszcz, na którym  w futerale zaw :e- 
szony był rew olw er. Zapinając płaszcz 
major M alew ićz spowodował w ystrzał, 
a kula rewclwei owa trafiła go 'w okoli­
cę serca. W  stanie beznadziejnym prze­
wieziono go do szpitala.

D a )  g r o s z
na L.C . P* P*

I

K sijtó  b  sollpf 11 U p ite  U
muszą władać Językiem polskim

W A R S ZA W A , 14 <1. (Tel. w ł. G.)
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Trzej królowie w Londynie
LONDYN, 14. 11- (R:|
Jalk w iadom o, dnia 29 bm. odbą­

d ź^  się w  Londynie ślub księcia Jerze­
go, czw artego syna króla angielskiego 
z księżniczką grecką Mariną.

Na uroczystości ślubne przybędą 
liczni członkow ie rodzin panujących w  
Europiś. A  w ięc  prócz  angielskiej ro­
dziny królew skiej wezm ą udział w  
obrzędzie ślubnym trzej królow ie, o j­
c ie c  panny m łodej, b. król. grecki Jerzy 
król duński i król Norwegji razem z żo ­
łnami,

W  orszaku ślubnym znątóą się po­
nadto: księżniczka holenderska Julian­
na. ksfążę Karol belgijski, książę Renś 
Bourboński, księżniczka rumuńska He­
lena, wielki książę rosyjski W łodzi­
mierz i wielki książę heski.

B ędzie to zatem zjazd, jakiego daw­
no Europa nie widziała.

Czy Matuszka jest symulantem?
BUDAPESZT. 14. 11- (W ;)

W  dalszym ciągu sensacyjnego pro­
cesu przeciw  osławionem u Matuszce, 
spraw cy katastrof kole jow ych , przesłu­
chano szereg św iadków.

Obrońca oskarżonego w ystąpił z nie­
oczekiw anym  wnioskiem : W ob ec tego, 
że  Matuszka w  opinji sądu uchodzi za 
zręcznego symulanta i kłamcę. — propo­
nuje obrońca zastrzyknięcie mu mesep- 
llny. Preparat ten —- jak twierdzili liczni' 
uczeni —  ma tę w łaściw ość, iż zmusza 
daną osobę do mówienia całej prawdy, 
l e ź  zastrzeżeń.

Trybunał jednak w niosek ten odrzu­
cił, gdyż procedura sądowa nie przewi­
duje stosowania podobnych środków.

.,Clou“  jednak całej rozpraw y stano­
wiło orzeczenie eksperta, profesora bu­
dapeszteńskiego Un.wersytetu dr. D o- 
natha-

O św iadczył on zupełnie kategorycz­
nie, że Matuszka cierpi na manje wiel­
kości i zam roczenie w ładz um ysłow ych,
— o ra z  że w  chwili dokonania zamachu 
pozbaw iony by ł własnej wolnej woli.

P roces to czy  się dalej, przy  niesłab- 
nącem zainteresowaniu przepełnionej 
sali-

Mają dość służalstwa Brasy
BERLIN, 14. 11. (P A T). Minister 

Hess w ydał okólnik, w  którym  zwraca > 
się przeciwko służalczości ujawnianej 
przez pewne organy prasowe niemiec­
kie, które każdy przyjazd przywódców 
narodowo - socjalistycznych witają hoł-

Obchód polskiego lwięta narodowego
w Pradze

PR \GA. 14- 11. (U)
Św ięto niepodległości Polski b y ło  

obchodzone w  stolicy C zechosłow acji 
bardzo uroczyście. P od  protektoratem 
Instytutu Słow iańskiego urządzono w  
sali Pałacu Sabnow iczów  w  dniu 10 
bm. uroczyste zebranie, które zagaił 
prof. dr M. Murko, ■ rezes Inst. S ło ­
w eń sk iego . W  im. Min. Spr. Zagranicz 
nych przybył dr. FUeder, w  im. Synd. 
Dzień. C zechosłow ackich  sen. dr. Pichl 
i przedstawiciele praskiego korpusu 
dypl cm atycznego O kolicznościow e prze 
mówienie w ygłosił prof. Uniw. Karola 
dr. Jerzy horak , który m ów iąc o sto­
sunkach polsko - czeskich  zakończył 
słow am i: „Jeżeli obecnie zapanow ały

między nami różnice, to pamiętajmy, 
że  konieoznem jest, abyśm y pielęgno­
wali piękne kw iaty starej przyjaźni obu 
narodów  i abyśm y sadzili drzewa, któ­
re m oże w przyszłości przyniosą ow o - 
c e “ . P rzew odn iczący  Klubu Polskiego 
prof. Uniw. Karola dr. M- Szyjk«wski 
podkreślił, jak bardzo zależy na tern, 
aby m iędzy f  narodami s łow iań sk im i 
zapanowała harmonja

W  tym  samym dniu Liga P olsko- 
C zechosłow acka urządziła uroczysty 
obchód święta polskiego w cali Domu 
Stefanika, na którą przybył m. in. pre-> 
zydent Sejmu czechosłow ackiego dr 
Franciszek Stanek, przedstawiciele or- 
ganrzacyj studenckich i in.

RAGLANY Z ł. 3S.—
4 S > —  k ł f l ł * — ■

RASLAiJY himalaja Z Ł  68.—
d o  1 2 5 . -

PALTA ZIMOWE Z ł. 59.—
d o  1 4 5 . -

Lwów, pl. Marjacki JO — tel. 53. 2746

W  sądzie okręgow ym  Nr. X  w  Prze 
myślu po przeprowadzonej rozprawie 
przed sądem doraźnym, został w czo ­
raj, o godz. 9-tej rano og łoszon y  w y ­
rok, skazujący Strzelca z 5 P.S.P. Sta­
nisława Srokę na karę śmierci przez 
rozstrzelanie za zbrodnię zabójstwa. 
Sroka w dniu 17. 9. br. w B rzoz :e 
Królewskiej pov\ Łańcut zastrzelił z 
karabinu wojskowego skradzionego w 
pułku śp. Antoniego Grabarza i Anto­
niego Dmitrowskiego.

P o ogłoszeniu w yroku oskarżony 
prosił o odw ołanie się do łaski Pre­
zydenta R.P. W yrok  został zatwier­

dzony przez dow ódcę O.K. X. gen. 
G łuchowskiego.

P o ogłoszeniu w yroku odprow adzo­
no oskarżonego Srokę do celi w ięzien­
nej, Skazaniec me chciał przyjąć kape­
lana ks. S ;rki. R ów nocześnie szef sądu 
płk. Matuszek udał się do telefonu, c e ­
lem nadania depeszy  do P. Prezydenta 
R P. z prośbą o  łaską.

O godz. 13.25 nadeszła odpow iedź 
odmowna. Wobec tego przystąpiono 
natychmiast do egzekucji. Skazańca o d ­
prow adzono na jeden z  fortów  przem y­
skich. Egzekucję w ykonał pluton z 5 p.

=  X  =

S H A M P t O N  FARBDjąęy „O TtlEN TO L“  1 odcień
I. MAS, PARIS naturalnych

downiczemi artykułami, wzywając lud­
ność do wywieszania flag. Postępow a­
nie takie ośm iesza ruch p rzy w ód ców  i- 
będzie w  przyszłości surowo karane.

Kto wygrai?
W A R S ZA W A , 14. 11. (Tel. w ł. G.). 

W dzisieiszem  ciągnieniu Państw ow ej 
Loterii Klasowej padły w ygrane na na­
stępujące num ery:

50.000 zł. na nr. 75778.
10.000 zł. na nr. 7S36 133580.
10.000 zł. na nr. 113887.
5.000 zł. na nr. 56939 136402.
2.000 zł. na nr. 92620 95334 125220 

175662.
2.000 zł. na nr. 20919 3202? 112319 

125111.
1-000 zł. na nr. 33235 74327 113013 

125384:
1.000 zł. na nr. 37429 56356 92402. 
500 zł. na nr. 19188 35282 23953

43997 56207 70242 75*96 106125 132674 
148512 159603.

500 zł. na nr. 26621 35265 50164 
86074 154084 158041 163225 171242
179443.

400 zł. na nr. 1836 4279 16116 21390 
38830 62493 84038 94977 105795 114760 
125941 155368 167361 178337.

400 zł. na nr. 22603 24789 36709 
51694 93472 105239 105389 112256 124916 
1399o4 140441 154088 168975 177982.

Pierwszy ambasador Niemiec
wręcza listy uiyierzytelniające na uroczystej audjencii

W A R SZA W A - 14. 11. (PAT). Dnia 
14. 11. o godzinie 13-tej p. Prezydent 
Rz. P. przyjął na Zamku królewskim 
J- Eks. Hansa Adolfa von Moltke, am­
basadora R zeszy  Niemieckiej, który zło­
ży ł sw e listy uw;erzytelniające. P- am­
basador udał sie na Zamek w  tow arzy­
stwie dyrektora protokołu dypl- dr- R o­
mera samochodem p. Prezydenta Rz- P- 
poprzedzonym  przez trębaczy na bia­
łych  koniach i otoczonym  honorow ym  
szwadronem  szw oleżerów - P. ambasa­
dorow i tow arzyszyli w  następnych sa­
m ochodach członkow ie ambasady nie­
mieckiej: v- Flattau, sekretarz v. Sche- 
liha, sekr- dr. Gregor, gen. Schindler-

kpt. Kinzel; zast- attache wojsk, i kpt- 
Hartman adjutant p. Prezydenta Rz- P- 
P o  odegraniu fanfary przez trębaczy 
orszak ruszył na Zamek-

Na dziedzińcu zam kow ym  bataijon 
piechoty 30 p- p. ze sztanaarem i o r ­
kiestrą pod dow . pułk- Gredzińskiego i 
kpt: K rzyżanow skiego oddał honory w oj 
skowe- W  chwili, gdy p. ambasador 
w jeżdżał na dziedziniec zam kow y, or­
kiestra odegrała hymn niemiecki- U pro­
gu sieni zam kow ej dw óch  adiutantów 
P. Prezydenta pow itało ambasadora i 

w prow adziło g o  do pokojów  W  sieni 
górnej oddział kompanii zam kowej odda­

w ał honory U wejścia d o  apartamen-

Bronisław Zaorski
doktor medycyny, b, prezes Sokoła w Boska 

pa długieh i ciężkich cierpień! »< h zmarł w Warszawie, dnia 13 listopada 
1934 przeżywszy lat 73

O brzęd f .frzebi wy odbędzie się w W srszswie, da:s 16 b. »». t. j* 
w piątek o  ęedzinie 10-tej rsao z łceśeiełą na cmeatarza na Powązkach 
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tów , w  sali oficerskiej oczek iw ał amba­
sadora zastępca komendanta miasta mjr- 
Czuruk w  otoczeniu oficerów . Zastępca 
dyrektora protokołu dypl- p : Rajnold 
Przeździecki, oraz radca Łubieński po­
witali ambasadora u w yjścia  do sali Ca- 
naletta, u progu zaś następnej sali dyr- 
kanc. cyw - Św ieżaw ski i s-zef gabinetu 
w ojskow ego p ik - Głogowski- W  sali tro­
nowej oczekiw ał min. Józef Beck w  to­
w arzystw ie radcy Morstina- P, P rezy ­
dent oczekiw ał w  sali rycerskiej w  to­
w arzystw ie prem K ozłow skiego oraz 
ministrów przem- i handlu Flojar-Reich- 
mana. komunikacji Butkiewicza i P oczt i 
Telegrafów  Kalińskiego. Ambasador Nie­
miec w prow adzony został do sali -ry­
cerskiej przez ministra spraw zagr- B ec­
ka i przedstawiony przez dyr. protoko­
łu p- Prezydentow i RzpliteJ. poczem  
w ygłosił przemówienie, w  którem m- to. 
pow iedział:

PRZEMÓWIENIE AMBASADORA
Podniesienie przedstawicielstw dyplo­

m atycznych w  W arszaw ie i Berlinie eto 
rangi ambasad jest znamienną oznaką 
szczęśliw ego rozw oju  stosunków m iędzy 
naszemi krajami. Zaw dzięczając czynnej 
inicjatywie obu stron, przez porozumie- 
nie zawarte 26 stycznia br- stworzona 
została podstawa dla wzajemnych sto­
sunków. Podstawa ta odpowiada praw­
dziwym potrzebom obu narodów i wsku­
tek tego mieści w sobie gwarancje 
trwałej współpracy- Już teraz możemy 
widzieć pomyślne rezultaty teł współ­
pracy. która służy interesom nie tylko 
Niemiec i Po!skl. ale także interesom 
powszechnego pokoju. Rząd mój jest 
zdecydowany stanowczo iść po tej w y­
tyczonej już drodze, by w ten sposób co­
raz bardziej korzystnie układać przy­
jazne i sąsiedzkie stosunki miedzy na­
szemi obu krajami- Dla tego wzniosłego 
celu bodę i ja także stale -wytężał 
wszystkie moje siły.

ODPOWIEDZ PREZYDENTA R. P.
Na przem ówienie ambasadora P- Pr© 

zydent odpow ;edział m. in- c o  następu­
je : Słusznie W  Eksc- podkreślił, że rów ­
noczesne podniesienie naszych przedsta­
wicielstw  w  Berlinie i w  W arszaw ie do 
rangi ambasad jest wyrazem pomyślne­
go rozwoju stosunków miedzy obu kra­
jami zapoczątkowanego deklaracjami 
z 26 I. br- —  rozwoju, dającego już do- 
datne wyniki kształtowania się sąsiedz. 
kiego współżycia Polski i Niemiec- —  
W p ó łżyce  to oparte na rozumieniu w za ­
jemnych interesów i obopólnym  szacun-' 
ku, służy równocześnie sprawie pow­
szechnego pokoju. Uznając całą donio­
słość dalszej sąsiedzkiej w spółpracv  obu 
naszych krajów  i pom yślnego układu 
stosunków m iedzy niemi, zarówno Ja, 
jak i rząd polskł, stawiamy sobie za 
cel czuwanie nad takiem Jalszem ich 
ukształtowaniem s?e> któreby odpowia­
dało naszym obustronnym interesom ł 

także przyniosło korzyść dla ogólnego 
dobra

P o  przemówieniu P- Prezydent udzie­
lił amb. Moltkemu pryw atnego posłucha­
nia w  sali marmurowej- P o  skończonej 
audiencji ambasador odprow adzony zo­
stał z temi honorami, jak przy  przyby­
ciu, poczem  orszak uform ow ał sie w  
tym samym porządku, jak poprzednio 
i pow rócił do gmachu ambasady nie­
mieckiej.

Przed utworzeniem rządu 
w Belgji

BRUKSELA, 14. 11. (PATY Pre-nłef 
De Brooqu'3ville  w ręczył królow i prośbę o 
dym isję gabinetu a n istępn ie  o-Jbyi kotr 
ferencję z p rzew odn iczącym i obu izb oraz 
przyw ódcam i trzech głów nych  partyj- —  
W  kolach  poetycznych  panuje przekona­
nie, że De Biocqueville nie wróci już do 
w ładzy. N ajczęściej w ym ieniany jest je<p 
następca dotychczasow y m inister spraw 
zagranicznych. Jasnar. Na stanow isku mi-, 
nistra obrony n arodow ej pozostania nie­
wątpliw ie gen. Deveze,
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W  M a c h  k ierow niczek półkolonij 
(Pa dzieci polskich w  M ałopulsce 
W schodniej powtarzają się takie oto 
zdania: ,P o  polsku nikt nie umie tak, że  
żal patrzeć na te polskie dzieci, które 
przestają czuć się Polakami. Nic dziw ­
nego —- dookoła  Rusini' „ A lbo: „P o la cy  
rozm aw iają m iędzy sobą po rusku", 
a lbo: „w ieś  jesi w  75 proc. polska, ale 
cóż  z tego, g a y  w s zy scy  P olacy  m o w ą  
po rusicu", albo (w  pow iecie  lw ow ­
sk im !): „W s z y s c y  P o la cy  rozmawiają 
tylko po rusku, dzieci nie rozumiały* 
gdy  przem ów iłam  do nich p o  polsku"* 
I tak w szędzie. Załujem j', że  zawaleni 
materiałem aktualnym, nie m ożem y po­
dać w szystkich  listów  w  całości. Ale 
i te urywki charakteryzują bardzo wy^ 
m cw n !e potrzebę i niezm ierny pożytek  
tych półkolonii, jakie dla dzieci polskich 
w  naszej dzielnicy urządza Nar. Org. 
K o t m . Kto je  przeczyta , ten nie p ozo ­
stanie chyba głuchym  na patriotyczny 
apel p. D em elów ny. Nie 88 n&lkoLpnij 
trzeba otw ierać, stale, co  roku w e 
wsiach w schodnio - małopolskich, ale 
3-600, b o  tyle jest w si polsko-ruskich 
Trzeba ratow ać polskość m łodego po­
kolenia, które w dzisiejszych warun- 
kactt, opuszczio-ne i zaniedbane, ulega 
autom atycznej rutenizacji.

Trudno nie czy tać tych listów bez 
uczucia gory czy . Oto m am y własne 
państwo, które —  zdaw ałoby się —  po- 
w rm o gw arantow ać zachowanie p o l­
skiego stanu posiadania. I urzędow o tak 
to nawet w ygląda. W  w yb oia ch  gro­
madzkich listy polskie otrzym ują pewną 
ilość mandatów. Kandydat d o 'S e jm u ,
0 ile należy do BB, m oże liczyć ne zw y ­
cięstw o w  tym lub innym okręgu. Choć 
dobrze w szy scy  w iem y, jak te „ z w y ­
cięstwa ‘ dochodzą do skutku, m.mo to 
skłonni jesteśm y w yciągnąć z nich op­
tym istyczne wnioski. I dopiero taki ma­
ły  plebiscyt kierow niczek półkolonij 
N. O K. o tw ;era nam o c z y  na ogrom  
zaniedbań i szkód, na stałą i n iew strzy- 
tnaną zatrałę polskich dzieci. Ludność 
polska, do której teraz na w ieś nie za­
gląda polski działacz ośw iatow y, ulega 
w pływ om  asym ilacyjnym  środowiska. 
W spaniały . rozw ój polskości z czasów  
przedw ojennych został zahamowany. 
Postępujem y tak, iakbyśm y mieli za­
miar opuścić M alopoiskę W schodnią. 
Policja utrzymuje porządek, egzekutor 
dba o  interesy skarbu, nauczycie ’ em 
jest w e  w siach z w iększością  ruską 
oczyw iście , Rusin. Nikt nie dba o  pol­
skie dzieci. Nikt, z małymi wyjątkami, 
□o których należy właśnie N. O. K-, 
która nie rozporządzane ani subwen­
cjami, ani oficjalną protekcją w ysyła  na 
ten teren m isyjny sw oje placów ki w 
form ie półkolonij dla dzieci. C zy długo 
będziem y czekać, jak za temi forpocz- 
tami pójdzie znow u cała armia?

Czarny dz.eń g iełdy  w arszaw s^ ej 
jest pow ażnem  ostrzeżeniem  dla rządu
1 Sejmu. Zapew ne na ten w yjątkow o 
w ielki spadek papierów  w artościow ych  
w płynęła także spekulacja, ale g łó w ­
nym pow odem  jest —  jak zgodnie 
tw ierdzi prasa —  ak qa  oddłużeniow a, 
która rzucić ma na rynek nowe papie-, 
ry  w artościow e na spłatę d ługów  rol­
niczych, D ołącza  się do tego  stan nie­
pew ności w śród  posiadaczy  papierów, 
w yw ołan y  naruszeniem przez dekrety 
praw  w e rzy c ie la . Niejeden w oli mieć 
w  ręku pieniądze, które ulokuje w  ka­
sie oszczędności, niż papiery w arto­
śc iow e . których  doch odow ość a przez

to f wartość może być dekretem rzą­
dowym zmieniona. Niejeden woli m;eć 
gotówkę 1 z tego powodu, że łatwiej 
ją ukryć przed władzą skarbową. 
.Wreszcie wolno przypuszczać, że u- 
trzy mywanie (leficytu w budżecie pań­
stwowym i zapowiedź obrócenia re­
zerw ubezpieczeń społecznych na po­
życzkę rentową dla jego potkrycia —  
także budzi pewne wątpliwości w ko­
łach posiadaczy papierów.

Mówił w exposś budżetowem p. Mi­
nister Skarbu, że rynek krajowy może

łatw o zaspokoić potrzeby kredytow e 
państwa. Ostatnia zniżka papierów 
zdaje się nie potw ierdzać optymizmu 
p. Ministra. G dy kurs pożyczk i stabili­
zacyjnej spadł na 64, to trudno bedzie 
now e pożyczki (nie przym usowe) za­
ciągać po jakotako znośnym  kursie ł 
procencie. Państw o nie m oże zresztą 
zupełnie ogo łacać rynku z  w olnych  ka­
pitałów . gd yż  zaham ow ałoby to o ży ­
wienie przem ysłu, które przecież b ez  
przypływ u kapitałów jest niemożliwem, 
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niepoczytalna napaść
na Polski Obóz Narodowy

„N ow a Zorja" w ych od zą cy  w :  
L w ow ie, organ „Ukraińskiej Narodnej 
O bn ow y" —  protegow anej przez ks 
biskupa C hom yszyna partji katolickiej 
ruskiej (ukraińskiej) w ydrukow ał in­
terpelację Klubu N arodow ego w  spra­
w ie B erezy  i dodał do niej taką uwagę 
własną (przedrukowaną przez „N o- 
w y j C zas"):

,,P od  v zgiĘdem faktycznym  ta inter­
pelacja polskich endeków ni? w ym aga 
żadnych uwag. Ale p od  w zględem  for 
m alno-prawnym  i m oralnym  można i 
trzeba zapytać tych panów : prawUa, jak 
to  nieprzyjem nie gdy  kilkanaście iży  
nawet kilkadzissiąt w aszych ludzi do­
stało się bez w yroku  do B erezy? V ?  czv 
wy panow ie nie macie wstydu żabć się 
na to, choć przez dziesiątki lar rzuca 
liście i jeszcze rzucacie w  polski naród 
nasiona skrajnej n ienaw iści do w szyst­
kich i w szystkiego, co nie godzi^s-e z 
waszemi (nieraz c'o tego bardzo ra jw n e- 
mi) m yślam i? Czy to n ie  w y przez 

dziesiątki lat propagow aliście m vśl o  
potrzebie zw ierzęcego gwałtu nad bPźni. 
mi, z którj mi w edle w aszego poglądu 
trzeba obchodzić się jak z dziczą? I do 
tego, czy to nie wy m ieliście pełne pys­
ki frazesów  o chrześcijaństw ie i katoli­
cyzm ie?

My nie pochw alam y tego co dzie je  się 
w Berezie Kartuzkiej a w ięc wierzcie 
nam, że wasze gorżkie żale na Berezę 
rob ią  jeszcze bardziej ohydne w rażeń ’1?, 
niż w asze bydlęce  szczucia na cały u 
kraiński naród. Kiedy w yteraz krzyczy­
cie z bolu, to z wieTo tysięcy piersi n ie­
w innych  ludzi, w yryw a się teraz okrzyk 
iż to dla w as — zasłużona kara F^żu".

Napaść ta iest tak nikczemna i łaj­
dacka. że dyskwalifikuje moralnie jej 
auto-rów. Polski O bóz N arodow y nie 
ma w  sw ojej h'storji n ic, czeg oh y  mu­
siał się w stydzić. Ow szem , prow adzi­
liśmy i prow adzim y walkę z separa­
tystycznymi ruchem ukraińskim, o- 
wszem . nasz kierunek kładł g łów ny 
nacisk i na obronę L w ow a w  roku 1918 
i na zlikwidowanie tzw . „U krainy Za­
chodniej" w  roku 1919. Ze sw ego m o­
ralnego prawa do tych  naszych dzia­
łań i poczynań nie będziem y się legi- 
t jm o w a ć  przea „N ow ą Zorją". Tak sa­
m o zresztą n:e potrzebujem y się legi­
tym ow ać dlaczego potępiliśm y Brześć* 
B erezę, (nietyłko samo zarządzenie, 
lecz j wykonanie tycłi zarządzeń), dla­
czego  nie aprobow aliśm y tzw. pacyfi­
kacji z roku 1930. W a ’kę prow adzim y 
na w szystk ie strony, a gdzie drw a rą­
bią, drzazgi gęsto lecą. W  w alce  tej 
często  narzucano nam m etody, tak zre­
sztą, jak i „U kraińcy" narzucają często 
m etody walki państwu polskiemu. Ale 
te „b yd lęce  szczucia ’1, te „zw ierzęce

gw ałty nad bliźnimi przez dziesiątki 
lat" pow stały  w  byd lęcych  głow ach  
i zw ierzęcych  myślach akatolickich" 
Tedaktorów , N ow ej Zorji". Jakaś 
wschodnia, stepow a, nogajska niena­
w iść „tatarskich lu dzT  w ypełzła  nagle 
z m rocznych głębin duszy „najnown 
szych " „katoiików ". I jeszcze  dwie u- 
w agi: m y nigdy nie mieszam y się w  

wew nętrzne stosunk, „ukra:ńskie“ , na 
w et nie skorzystam y z tego, że w  nie- 
dzielnem „D ile" p- Kedryn skwa-Iifiko- 
^ a ł n-acz. redaktora N. Zorji p. Naza- 
ruka jaku „Gangstera w ś iód  katoli­
ków  i dlatego ze strony „.N ow ej Zorji" 
wszelkie chamstwa sob -  w ypraszam y.

A po w tóre: „en d ecy " w  P olsce na 
nic sie nie żalą, lecz działają wedle 
sw oich sił i środków , aby ukochanej 
przez siebie P olsce nadać kształt i ob li­
cze  narodow e i europejskie w edle za­
sad cyw ilizacji rzym sko - katolickiej.

„Ukraiiicy" więdną* na jalr 
cel przeznaczać fundacje

Dr. Jakób Turyn, 'ekarz w  Wiedniu 
! jego  małżonka Magdalena aktem re- 
jentalnym z dnia 5 września 1934, u- 
tw orzyli „Fundację im, dr. Jakóba i 
M agdaleny Turynów  dla ukraińskiej 
m łodzieży rzemieślniczej, przem ysłow ej 
i kupieckiej w  Tarnopolu” , przeznacza­
jąc na ten cel 40 tys. zł, w p łaconych  
w  gotów ce. Celem tej fundacji, pierw­
szej po wojnie, jest przyjście z pom ocą 
materialną i moralną m łodzieży ukra­
ińskiej, terminującej u kupców  i rze­
mieślników, lub też kształcącej się w  
n re jscow ych  szkołach zaw odow ych . 
W ychow anie m łodzieży ma być oparte 
na zasadach chrześcijańskich. Fundacją 
zarządzać ma kuratorium z 5-ciu osób , 
ds’ egató\v tarnopolskich imstytucyj o - 
św ia w iT ch , przem ysłow ych  i kupiec­
kich. Form alności prawne, związane z 
fundacją, załatwia pos. dr. Stepan Ba.- 
ian. Fundator dr, Jakób Turyn, liczą­
c y  obecnie 58 lat, pochodzi z zam oż­
nej rodziny chłopskiej z okolic P od w o- 
Icezysk. Po ukończeniu m edycyny w  
Wiedniu praktykował w ' miastach pro­
wincjonalnych Austrii Dolnej, a ptzed 
w ojną osiadł na stałe w  Wiedniu.

W  ten sposób Tarnopol zyskał no­
w ą trwałą instytucję „ukraińską".

_ . — - -
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Łcha dnia

Wszyscy jedzą
cukierki grytażowe

Czy odrodzi się w Polact 
stronni:t«o  niemieckie?

Jedną z  najważniejszych przyczyn  
upadku przedrozbiorow ego państwa pol­
skiego b y ło  niewątpliwie istnienie w  
P olsce stronnictw cudzoziem skich: fran­
cuskiego i austriackiego, w w . X V II, a 
rosyjsk iego i pruskiego w  w , XVIII. Nie 
by ło  natomiast w  tych czaoach m yśli 
politycznej narodow o - polskiej. Dzisiaj 
cudzoziemsklem stronnictwem jest nie­
legalna partja komunistyczna- Ale oka­
zuje się, że  drugie państwo ościenne 
chcia łoby w p ływ ać na politykę polską 
od wewnątrz. P isze o  tem  ostatnio (nr. 
343) „G azeta W arszaw ska":

W  „W ille  und M acht”  znany publi'- 
cysta narodow o - socja listyczny, Johann 
•von Lees, pośw ięcił obszerny artyk u ł 
drogom  nacjonalizm u polsk iego. Cha­

rakteryzu jąc obecn y  układ stosunków  
polsk icn . autor zaznacza, że w  P o lsce  
nadal w alczą z sobą dwa, obozy p o lity . 
czne: jeden Dmowskiego, antysemicki, 
1 drugi Piłsudskiego, uważający Rosję 
za- głównego wroga Polski 1 pragnący 
„współpracy z Niemcami",

D alszy rozw ój stosunków  polsko-n ie­
m ie ck ich / zdaniem  autora za leży prze- 
dew szystk iem  od tsgo, za którą, z tych 
dw ćch  koncepcyj opow ie się m ioazie i 
polska. Autor, ciesząc się, że «ześć mło­
dzieży odeszle od Stronnictwa Nar ido 
w ego, wzywa całe młode pokolenie pol­
skie, by poparło politykę, sanacji, idącą 
ku zbliżeniu z Wemcami 1 porzuciło 
„tradycję starych narodowych damo 
krstów", trzymających się „uparcie idei 
dziejowego przeciwieństwa do Niemiec",

A w ięc nie tylko Żydzi (p. Oberlaeii- 
der l „N ow ego Dziennika") lecz i Niem­
c y  liczą na rozbicie Obozu N arodow ego 
w Polsce,

Jakieś ciem ne duchy patronują teł 
rozbijackiej robocie, która ma być w stę­
pem do dalszej akcji.

Tak przynajmniej rozumują N iem cy:

Z artykułu O tiona W ebera-Krohsega 
p. t. ,p ru sy  W sch od u ’ © jako forpaczm  
Rzeszy na bliskim  w schodzie” , m ożem r 
się dow iedzieć, na czem . zdaniem  hitle 
row ców , m a polegać przyszła  w spólns 
polityka  polsko-niem iecka- A utor p r o ­
ponuje utw orzenie federacji lud iw 
w schodniej Europy, k tćrej ośrodek sta­
now iłyby  Prusy P olskę w tym  ukladzi.-j 
trzeba, zdaniem  p u blicysty  TFemieckie’ 
go, „zw rócić  frontem  ku m orzu  Czarne­
mu, przez co stała się potężna za K azi­

m ierza W ielk iego i Jagiellon ów  n ato­
miast dow ieść jej, że czynna polityka 
polska nad Bałtykiem jest politycznym 
paradoksem" p  W eber-K rohsp pisze, że 
misją, dzie jow ą P ru s W sch odn ich  jest 
nadal nieść na w schód „p ru sk ą  m vś1 fe­
deracyjną". Autor przypom ina, że już 
Fryderyk W iłb y m  I pow iedział te 
„chętnie zrezygnowałby zr wszystkich 
posiadłości pruskich nad Renem, pod 
warunkiem, że otrzyma za to Starogard, 
Chojnice 1 Kościerzynę, a przeto most 
do Prus".

Nie potrzeba dodaw ać, jakbyśm y na 
tei polityce w yszli. Jedno przym ierze 
m ielibyśm y z Prusami akurat przed dru­
gim rozbiorem- I dlatego nadzieje 
Niem ców na niemieckie stronnictwc w  
P olsce nigdy się nie zrealizują.

Żydzi Saarscy będą głosowa! 
za Hitlerem!

Sjonistyczny „N ow y  Dziennik w  ko­
respondencji z Londynu donosi, że. zja­
wiła sie tam tajna delegacja ludności z 
zagłębia Saary w  sprawie gw arancyj dla 
pracow ników  Hitlera w  okręgu plebiscy­
towym- O czyw iście  Foreign Office odpo­
wiedział odm ow nie. W  rozm ow ie z kores 
pendentem ośw iadczyli delegaci, że lud



Jak działają półkolonie N.O.K.
' "  w Mafopotsce iCfsriodnieJ

-ill. -r
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ność saarska me będzie głosować za | 
Francjąi gayi Francja tego nie chce. |

Na dowód przytoczymy fakt, że w Za­
głębiu Saary nut Prowadzi się ładne) 
propagandy za Hanoją, PozoMa}j więc, 
jeśli nie Niemcy hitlerowskie to status 
quo- Jeśli zaś status quo~ oznacza, te 
Zagłębie Suary ma być terenem ciąg- 
Jych zatargów pomiędzy narodami i par- 
♦jami, nigdy nie zaznać spokołu ani 
dniem ani nocą, tak jak obecnie, tc me 
m aicie nam za złe: ńa to nie staręzy 
nam sił Człowiek pragnie dz44 spokoju 
i zarobaow,

— A odezwy Henryk"! Manna, Fsucht- 
wangera i innych aby gtujowatf za sta- 
ius quo?

—  To są głupstwa, to Jest ład ie dla 
świata, ale o nas w Zagłębia Saary wie 
się, że nie istnieje status quo i niu bę- 
będzle istniało, albowiem Anglja nie 
rhoe kłopotu z nowem państwom i kiat- 
tnl z Niemcami,

i —  Skoro więc nie możecie głosować 
za status quo —  czy będjeeie glosować 
wszyscy za Hitlerem?'

—  Tak. Nie ir my innego wyjsc.a.
A oo słychać z Żydami r — zapytał

V  pewnym momencie korespondent-
—  Kiedy tylko nastąpi uspokajające 

prŁyrzeczenie ze strony hitlsiowcow, 
będą Żydzi Zagłębia Saa,y glosowali za 
Niemcami,

—  Czy panowie jesteście t-sgo pewni?
—  Całkiem pewni. Znamy Żydów, 

gnamy Zagłębie Saary. Zagłębie Saary 
stanie etę niemieckie. W szytk o  jedno, 
cgy przy pomocy głosów zydoaskich 
czy bez ich pomocy. Głosowani* Jest dia 
Żydów tylko sprawą sumienia 1 kwcstją 
Obawy jazpd! konsekwencjami- Skoro 
więc z  jsanej stróny daje Hitter uspoka­

jające oświadczenie, a i  drugiej strony 
wie się napewno, że ukarze wszystkich, 
którzy gł isowali przeciwko Niemcom, 
pooói mają się Żydzi bezcelowo pośwlę 
tad 1 na wieki nnieSzczęńUwiaó? Oświad­
czeni# uspokoi Ich „sumienia żydowskie" 
i będą glosowaó za Hitlerem, —  Oto 
wszystko, co uty.kają działacze świato­
wego Kongiasu Żydowskiego 1 dzlai 
rewizjonistyczni przez twoje interwnn- 
ojo.

Plebiscyt saarski jest próbą sił na te­
renie międzynarodowym między nowe- 
•nl Niemcami 1 międzynarodowem żydo- 
stwem- Jest to próna niezmiernie cieka­
wa J godna uwagi ‘

Porozumienie 
lltewske-ukralriskle

-  Dojyć szercleo snują ..Ukraińcy'* swo- 
!e antyp >lśkla nici- W  dniu 25 ub. m- 
umarł w  Kownie -wybitny polityk litew­
ski. b. minister dyplomata i parlamen­
tarzysta. dr. J- Puryckis. Prasa „ukraiń­
ska" wycnodząca we Lwowie poświęca 
zmarłemu cieple wspomnieria. W  skraj­
nie nacjonahstyczffym tygodniku „W lsti" 
ę sytamy:

„Zmarły odbył kilka podróży do Lwo- 
w i, gdzie przyglądnął się ukra.ńskitmu 
życiu 1 Jego objawom we wszystkich 
dziedzinach. Odwiedziny jego były wzo­
rem nie hladycn sentymentów do • ujarz­
mionego", letz polityki przyjaciela, 
obliczającego wszystkie sity nuroau, z 
którrm ma opełnić wspólne zadania.

Na skutek starań zmarłego powstało 
-w Kownie LitewskoUkraińskie Towarzy 
etwo, które działa wedle pl&nćw i zam y­
słów zmarłego: csyii w  klernnkn rekon­
strukcji Wschodnie] Europy z pańswem 
ikrriA L <m 1 wielką Litwą".

Te „rekonstrukcje" litewsko - ukraiń- 
liklc odbywają się m- in. we Lwowie, o 
czem dowiaduje się społeczeństwo pol­
skie zupełnie przypadkowo- P odróże 
Pólaków na Litwę odbywają się ze 
staropolskim trzaskiem i hałasem: cała 
prasu huczy zwykle o xem. Milcżkowie 
Litwini do njilczków „Ukraińców" jeż­
dżą po cichu i rekonstruują, rekonstruują.
—  bg — R.

U osób przygnębionych, wyczerpa­
nych* niezdolnych do pracy naturalna 
w od a  zorżka  Franciszka - Józefa po­
budza obieg krwi. wzm acnia zdolność 
my ślepia J ch ęć d o  pracy Zal. przez 
tek. r ' _ 1852

Podziękowanie
W szystkim , k tórzy  żonie i Matce na­

szej śp. KAMILI MARJI BIELECKIEJ
oddali ostatnią przysługę, jak rów nież 
wyrazili nam sw oje w spółczucie, składa­
m y ta droga serdeczne .,Bóg zapłać".

MAŻ Z DZIEĆM’

II. Ze spraw ozdania kierown'czfck 
niektórych t  £3 p ó łk o lon ij, jak ie w 24 
pow iatach  W schodniej M ałopolski za ło ­
żyła Nąr- Org. K obiet cytu jem y  zna- 
m ienn iejsze ustępy:

A o tu list z powiatu złoczow skiego. 
„W ieś moja oddalona o 8 kim. od 

Z łoczow a jest w 75%  polska —  ale c ó i  
z tego, gdy w szyscy Polacy mówią po 
rusku. Prawaa, że kościoła nie ma 
w miejscu a do parafjalnego w Sasowie 
jest blisko 6 kim, bardzo złej drogi. Dzie­
ci mam 90, ale zapisały się również 
i ruskie. W szystkie uczęszczają chętnie 
i pilnie na półkolonję a ja dokładam 
wszelkich starań, żeby ich nauczyć nie- 
tylko dobrze m ówić po polsku, ale przy­
zwyczaić do używania wyłącznie języka 
polskiego w rozmowie między sobą 1 w 
rodzinach polskich —  tern Dardziej, że 
wieś jest w 3/4 polską.

„Korespondencja z powiatu lw ow ­
skiego:

„Czas mi tak szybko upływa, że na­
wet myśleć o tern nie chcę, że niedługo 
dzieci sw oje trzeba będzie zostawić. One 
też już zdążyły przyzwyczaić się f'.o mni<*
1 wszystkie chcą zostawić sw oje mamu­
sie i jechać ze mną —  bo ja  je nie biję. 
Dzieci mam 40 czysto polskie i mał­
żeństw mieszanych. W ieś w  więk* .„ości 
ruska —  szkoła Utrakwlstyczna, wsz9sc> | 
Polacy rozmawiają tylko po rusku; dzie 
ct małe nie rozumiały zupełnie. gdv mó­
wiłam do nich po polsku —  obecnie nie- 
tyiko rozumieją —  afe mówią już wcale 
poprawnie swoim ojczystym językiem, 
Dzieci tak przywiązały się do półkolonii, 
że uciekają z domu. zdarza się, że muszę 
z niemi wracać, żeby „mama nie bila"

Z powiatu kopyczynieckiego: 
„Fółkoionję rozpoczęłam. Drleci za« 

pisało Się 90, w  tem ztiaczha Mość rusi- 
nów. Muszę wspomnieć, że bardzo rrse- 
ciwny mojej pracy jest ksiądz ruski, wiel­
ki szowinista, który agituje, żeby rodzi­
ce nie posyłali dzieci na półkolonję —  
chociaż dzieci ruskie mają stałą ochron­
kę —  którą prowadzą zakonnice ruskie 
i gdzie się ruszczą również polskie dzie­
ci, w ięc półkolonja polska nie jest dla 
nich chyba żadna krzywdą Mam jednak 
nadzieję, że dobra praca onczęta w do­
brej intencji pokona wszystkie uprzedze­
nia.

Muszę wspomnieć, że poznawszy pra­
cę Pań w e Lwowie schylam z szacunkiem 
głow ę przed nią i stawiam ją sobie za 
w zór —  i choć młoda jestem, chcę pójść 
Waszemi ś'adami i przysłużyć się bliź­
nim taką cichą, ofiarną, mozolną, s/arą 
pracą dnia codziennego, spełnianą jako 
obowiązek umiłowania ukochanej O jczyz­
ny, dla jej dobra.

Z pow iatu  podh a jeck iego  od  in icjator­
ki Ziem ianki:

ża łow a ła m  bardzo, że nie m ogłam  
b y ć  na zamknięciu półkolon ji. T o  jednak 
co  w idziałam  przed moim w yjazdem  uwi­
doczn iło  mi bardzo, ile trudu i skutecz­
nej p racy  zaw dzięcza ła  dzieciarnia p io m  
M. L. I w idać, że nasza półk olon ja  duźr 
d ob reg o  dla polskości zdziałała, d o  była 
solą w  oku m iejscow em u księdzu ruskie­
mu, znanemu z w rog ieg o  stanow iska w o ­
b e c  P olak ów  1 w szystk iego  p o  polsk ie".

Ostatni głos o rezultacie akcji półko- 
lonjalnej już w  pierwszym roku jej istnie­
nia w  jednej z najbardziej zaniedbanej 
m iejscowości, daję pierwszemu Inicjato­
rowi:

„Nie wiem jak mam podziękować za 
dobro,, zdziałane dla mojej parafji przez 
utworzenie półkolonji. W iele dóbrego 
półkolonja uczyniła —  to opisać się nie 
da. Panie kierowniczki pracują z zapar­
ciem się siebie, są to prawdziwe 
Apostołki, nie mam wprost słów. 
dziwę Apostołki, nie mam wpróśt słów 
dnia nich. Dopiero przez półkolonję po­
wiatowi działacze dowiedzieli się o 
istnieniu garstki Polaków  na tym terenie 
miśyjnym.

Dzięki N. O. K. został tCrCn przeora­

ny poiaz pierwszy w ogóle. Pierwsze ziar­
no Boże i narodowe rzucone przez Pa­
nie.

Aby dać pełny obraz tej ogromnej 
pracy, uwydatnić jej wszechstronność, me 
wystarczyłoby przytoczenie, całej obszer­
nej koreopondencji.

Ale poprzestając nawet na tych wy­
jątkach musimy bez zastrzeżeń stwier­
dzić, że ośmioletni rezultat naszej pra­
cy —  pom nożony ośmiokrotnie liczebnie, 
jest nieskończenie wyższy w jakości, 
w pogłębieniu, wydoskonalaniu progra­
mu, metod i śrocmów, oraz ideowym 
i fachowym wyrobieniu kierowniczek, a 
co najważniejsze mamy już dziś pewność, 
że inicjatywa nas/.a cel swój osiągnęła 
w zupełności. Ta zaś jest fundamentem 
akcji pólkolonijnej. Bo jakkolwiek cho­
dzi nam bardzo o ruzwój tej pracy ilo­
ściow o, o rozszerzenie jej jak najszybsze 
na cały teren Małopolski W schodniej, to 
jedna1: uważamy, że rozwój naśzej pra­
cy szeał drógą właściwą; że osiągnęłyś­
my cel, zdobyw szy rzecz podstawową, w 
etapie wprówadzenia z powrotem Kultury 
polskiej do chat zruszczonego ludu na­
szego.

O wielkiej ewolucji naszej pracy w 
kierunku ideowym świadczy również fakt 
zmiejszanift się z roku na rok kosztów

Donieśliśm y przed k;lku dniami o  
zajęć.u przez lw ów skia Starostw o 
G rodzkie 309 Nru „K uriera" (z 9 listo­
pada), zaw ierającego Urywek m ow y 
posła M ledzińskiego w  Sejmie. Konfis­
kata m ow y sejm ow ej i to jeszcze m o­
w y  w ybitnego posła sanacyjnego, gen. 
reterenta budżetu i b. ministra, w yda­
w ała nam się tak niesłychaną, że  za­
wiadom iliśm y o niej telegraficznie p- 
Ministra Spraw W ew nętrznych POpro- 
stu nie m ożem y sobie d-otąd przedsta­
w ić argumentów, któreby przem aw iały 
w łaśnie ze stanowiska najbardziej rzą­
dow ego i nabardziei sanacyjnego, za 
konfiskatą m ow y, broniące] rządu i 
zw alczającej ataki op ozycji na rząd za 
utworzenie obozu w B erezie. C zyż  to 
nie w y g ’ ąda na zabaw ny paradoks, że 
w  „K urjerze" nie w olno drukow ać 
...obrony B erezy  Kartuzkiel? Że całej 
prasie w olno d rukow ać m ow ę p. M ie- 
dzińskiego z  wyjątkiem  naszego „K u r  
je ra "?

Zrozum ieć —  ale jeszcze... nie u- 
sprawiediliwić —  m oglibyśm y konfiska­
tę tylko w  tym wypadku, gd yby  Star. 
G rodzkie zarządziło ią z obaw y, że ar­
gumenty p. M iedzińskiego kompromitu­
ją m ów cę samego. D ow odziłoby  to za­
iste niezw ykłej inteligencji np. cenzorów . 
Trudno nam jednak uw ierzyć, b y  pilna 
lektura artykułów  „K iriera " w yrobiła 
u nich aż tak daleko idący krytycyzm  
w ob ec enuncjacji posłów  pro-rządo- 
w ych  Przypuszczenie to odrzucamy-

I me dziw im y się w cale, że p. P ro ­
kurator, który w edług ustawy musi 
zatw ierdzać tym czasow e zajęcie dzien­
nika przez Starostw o, zatwierdzenia 
tego w  tym  w ypadku oań iów ił. W o b e c  
tego drukujemy jeszcze raz ów  niebez­
pieczny wyclrtek. Sam fakt jego zaję­
cia charakteryzuje chyba najlepiej w a ­
runki, vv idkich pracuje dziś prasa na­
rodow a:

Poseł M lędziński w sw ojem  sejm o 
w em  przem ów ieniu za jął się również o- 
bron ą  B efezy: (cytu jeń iy  za Gazetą P ol-
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prowadzenia akcji półkoloniinei; bo  jak­
kolwiek wpłynęła na to niewątpliwie 
zwiększona warłość pieniędzy i znaczny 
spadek cen produktów spożywczych, to 
jednak z uznaniem podnieść nusirny, nie­
słychanie skromne wymagr.nia naszych 
kierowniczek półkolonji. Największe nie­
w ygody i braki zroszą  bez skarg i bez 
szemrania —  nie mówią o nich i nie pi­
szą —  zdając sprawozdań.a, nigdy o nich 
nie wspominają. Ale my je znamy. I to 
wdaśnie stanowisko naszych mlody<h 
pracowniczek, to ich odrodzenie duchów® 
dokonane pod wpływem ofiarnej . bezin­
teresownej służby dla Ojczyzny —  jesi 
większą naszą pociechą; ono budzi na­
dziei? i wzmacnia wiarę w odrodzenie 
Narodu w młodcm pokoleniu, o którem 
w swem „orędziu" tak pięknie kiedyś p o ­
wiedział Ks. Prymas, że; „M łodzież stara 
się być bardziej polską przez polskie 
cnoty, nie przez polskie w ady."

publikacje i z tego m ożem y się dowió- 
dzifei, czy rzeczyw iście ulegli od osobn ię1 
niu, tylko za idee n arodow e czy też m oże 
za coś bardziej konkretnego M am tu pa- 
kiecik .N o w e j S ztafety". Jest tan. arty­
kuł O B erezie KartuzkieJ gdzie  pow iedzia. 
no, że Rz'ld obecny nie i«st rządem p o l­
skim, lecz rządem  zdrajców  zapraedanycu 
żydom  i obcym , a dalej, ze szw agier Li­
tw inowa jest m inistrem  spraw w ewnętrz­
nych  w Polsce- Ci panow ie w iedzą napew. 
no że są. to klani6twa, wyssane z palca. 
Dalej czytam y w tych num erach, że sa­
nacja  a w ym ien iono im iona t nazwiska
— Zam ordow ała generała żaćw ilichow skia  
go otru ła Bornera, że m yśm y w ykonali 
n ieudały zam ach na Dreszera i m y za­
m ordow aliśm y p ie r ick te g o . Zdaje się. za 
nie jsst to ty lk o  ideologja  narodow a 1 nie 
sądzę, żeby p. Rybarski w ziął za to  o d r o  
w iedzialność. (W rzaw a na praw icy ; głos: 
Kl-idy Jo się ukazało?) Dalej m a m y  w y­
kaz żydów  rządzących  w  P o ls ce  i od K oz- 
lov sk itg o  przez Paciorkow skiego Ję- 
drzejew icza — w szyscy są w ym ienieni ja ­
ko żydzi a w  poprzednich  num erach pi­
sano o  tem, co to  Jest żyd. Piszą, ci riano^ 
wie, że n a  czele Rząau stoi żyd [ w y ­
w odzą dokładnie, że p. Leon K ozłow ski, 
don ry  szlachcic z M iechow skiego nazy­
wa się w łaściw ie Uszer Brunner. Dalej w 
łgarstwach jest odezwa d o  policjan tów  i 
.koiegO w " oficerów , którym  w skazuje się, 
że m inistrow ie to są żydzi, chcący zaubtć 
pań stw o. Czy P anow ie przyjm u ją  od p o­
w iedzia lność za tc ?  (W rzaw a na praw icy)- 
Niem a rządu i prawa, niema Prezydenta 
jest tylko... w tem m ie jscu  jest taka la i- 
dacka obelga, która mi przez usta nie 
przejdzie. Nieme rządu jest ty 'ko  banda 
żydów i z łodziei niema sądu, są tylko lo ­
k a je  1 opracy. W  tym  sosie, da jąc fakty  
zełgane, zechce się tem k a -m ić  oficerćw  
i policjantów , tem się preparuje bezpie­
czeństw o wewnętrzne i zew nętrzne. W  
każdym  num erze opow iedziane jest że to 
w yd a je  Obóz N arodow o Radykalny. P an o­
wie wiedzą, kto jest. Jeżeli zaś ch od zi o 
daty, to rok temu przed B erezą  Kartuzką 
czytałem  ulotkę tegoż Oboz.u rozpow szech 
nianą na P om orzu , gdzie szczegółow o op i­
sano że Z aćw ilieh ow sk iego zam ordow ał 
Beck. a  ja otrułem  Boernera. Żaaen  rząd 
odpow iedzialny n ie ma prawa tolerow ać 
takich rzeczy- W  tym num erze, gdzie m e­
wa o tęm, że żyd stoi na czele Rządu nó» 
w iedziano na końcu : „T eraz już rozum ie 
m y i Berezę i rozw iązanie O. N. R. i zam ­
knięcie „S zta fety ".

P on iew aż nie m am y m ożliw ości uole- 
m izow ać z posłem  iM edzińsk"n, w ięc też 
n i° p o lem izu jem y ."

DOBRZE ZASŁUŻYSZ SIĘ POLSCE 
n auczyw szy  czy tać analfabetę.

W skazów ki w  sprawie „M iesiąca 
waikt z  analfabetyzm em " w  Polskiej 
M aoierzy Szkolnej, W arszaw a. Kra­
kowskie Przedm ieśc'e 7.

Ci odosobnieni w Berezie wydają swoje

Z KOPYSTYŃSKICH .

M A R J A  L E H R -  S P Ł A W I  N  S R A
ż o n a  i ro ż e s o ra  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o

ę r z t iy w i iy  iet 35 pa krótk iej • c .ę ilt ie j chara! !■ a p »trTona Iw . Sakram entam i xa» 
anęla w  Paau d n i i  13 llatapada 1911 ..

W yp row ad zen ie  rw łok  z  kap licy  aa cm entarzu rakow ick im  na m iajaca w ia ta - 
n ego apoi-zynku naatąpi w e c iw a rtek  da ia  15 bm . o  foa lz. .->'30 p a p o ), na k tó rr  żo 
anutny obrzęd  atroskany m ąż, d z iac i i rod z ice  zapraazają K rew nych, P rry ja e łó ł 
i Znagom ych. - 1902

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  od praw ion e zostanie w  p iątek  daia 16 bm . o  f o d z .  
9 rano w k. i c ic le  św. \ n n v  O ..ob n y ch  zaw iadom isii rozsy łać ale ai# kąd z ie
7ak)ad P o o rr e b -u w  -C oneni-d ia" Jaaa W o ln e ę o  K raków , dI 2 ttU 103-31
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Marja Dem elów na 
przew odnicząca NOK.

(o  się konfiskuje w „Kurierce"
Prokurator anuluje decyzję Starostwa Grodzkiego



S  ktaju 
Aresztowani członkowie 

b. O.N.R.
JaK fuz donieśliśm y, w e w torek  

fa o o  funkcjonariusze policyjni w  W ar­
szaw ie przeprow adzili w  mieszkaniach 
Członków b. O bozu  Nar. R a d  szereg 
rew izy j, w  związku z btórem i aresztor j 
wano 17 osób.

Są to : 29-etn i L eon  Trojanow ski, 
agrotechnik, 23-letni H enryk Barthold, 
student Politechniki W arsz., 23(letni
H enryk Pilitow ski student U. W ., 34-
letni Jan Kośclelskl handlowiec, 23-iet- 
ni Stanisław N ow acki stud. U. W ., 24- 
lefcni Rom an Minetti, student S. O. Q. 
W -, 32-letni Józef M aksym jan mech., 
23-letni M arceli W iśniew ski student
Polit. W arsz., 23-letni M aijan Anioł, 
współprac. „W ieczora  W arszaw sK iego“  
22-Jetni Andrzej S wie t'icki student U. 
W ., 23-letni Stanisław Szurdykow ski 
student S. Q. H., 22-letni Jerzy Stra- 
chow ski student U. W ., 23-letni Ta­
deusz B artosiew icz, bez zawodu, 24- 
letnl W łodzim ierz Michalski, 21-Jetni
Tadeusz Lem iszew ski, student U. W .,
I M ieczysław  W ęgielski, bez  zawodu.

S.trlem procesów 
„Dziennika Kujawskiego"

T rzej redaktorzy narodow ego „D zień  
nlka K ujawskiego", w ych odzącego  w  
Inow rocław iu mieli w  jednym  dniu sie­
dem spraw  p rasow i eh, z których cztery  
skończyły sie w yrokam i skazującym i w  
granicach o d  20 zł- g rzyw n y  do 3 mie­
sięcy więzienia.

Niewłaściwa audycja
W  rocznicę niepodległości dnia II  

fcm. Polskie Radio nadawało audycję 
ze  L w ow a  na tzw . „W eso łe j fali". M. 
in. nadawano obrazek sceniczny, p rzed ­
staw iający przyjm ow anie legionistów 
w  niebie przez św . Piotra. W  związku 
z  tem K atolicka A gtncja  Prasow a za­
uważa, iż „audycja  ta, ośm ieszająca 
praw dy religijne, m ogła w y w o ła ć  tylko 
ubolewanie, ż e  Polskie R adjo nie zd o ­
b y ło  się na lepsze uczczenie drogiej dla 
w szystk ich  roczn icy  naszej niepodle­
g łości".

Święto niepodległości 
w Jordanowie

R uchliwe k oła  Kat. Stow . M łodz 'eży  
^  Jordanowie i parafjl jordanow skiej 
u czciły  godnie 16-tą rocznicę odzyska^ 
nia niepodległości. Poranki urządzane 
przez K.M.S. w yp a d ły  m oże nie tak 
tzumnie, jak w  innych organizaqach , 
ale zato uczestnicy tych  poranków  —  
to naprawdę obyw atele . Zaproszony 
przez K-M.S. na prelegenta dziennikarz 
I lte ra t p. Franciszek M acak dał prze­
piękny obraz w iekow ych  zmagań się 
P olsk i z  wrogam i, aby zakończyć w e ­
zw aniem  do zajęcia  czynnej postaw y 
w ob ec życia . P rzem ów 'en ie to  w yw ar­
ło  duże w rażenie. Do ca łośc i dostro­
iło  się też podniosłe kazanie ks. kate­
chety W róbla , podczas uroczystego na 
bożeństwa.

Jeżeli chodzi o  oficjalne unoczys- 
itości, to w yp ad ły  one dość blado. 
'Jeszcze akademia u-ządzana p r .e z  
Gimnazjum i Seminarjum naucz, miała 
odpow iedni poziom  i nastrój, natomiast 
nieprzyjem nym  zgrzytem  była typow o 
dem agogiczna m ow a dyrektora tut. 
izakladów naukow ych.

k r o n i k a  t a r n o p o l s k a

ODCZYT POSŁA KORNECKIEGO.
i t  bm . o godz. 12 w sali A k cji Kat. od b y ło  
się zebrania Stronnictw a N arodow ego, na, 
którym  poseł K ornecki w yg łosił obszerny 
referat obrazu jący  położenie  polityczn e i 
gospodarcze P o lsk i. R eferat w yw oła ł du­
że zainteresow anie i został w ysłu ch an y  w 
skupieniu przez liczn ie  zebranych człon ­
ków Stronnictw a, którzy prelegenta w yna­
grodzili bu rzą  ok lasków ,,

Stronnictw o N arodow e w  R zeszow ie 
rozp oczę ło  sw oią coroczna akcję w  te­
renie. P oniew aż liczba cz łon k ów  Stron 
niotwa ciągle wzrasta i p laców ki jego 
7 dnia na dzień się pow iększają, przeto 
zasala potrzeba wyrobienia większej 
ilości działaczy Stronnictwa, k tórzyby 
prowadzili odpow iedn ą akcję na tere­
nie poszczególnych  Kół Stronnictwa w  
pow iecie i okręgu. ■

Stąd staraniem Zarządu pow iatow e­
go Stronnictwa w  niedzielę od b y ło  się 
w  R zeszow ie otw arcie kursu działaczy. 
—  Kurs ten bęozie  trw ał przez 2 mie­
siące, w  każdą niedzie’ ę i święto. —  
Program  obejmuje całokształt w yk ła ­
dów  potrzebnych do należytego zapo­
znania się uczestników  kursu ze sta­
nem poLtyki w ew nętrznej i zagranicz­

nej Polski,, ze stosunkami gospodarcze- 
mi, a nadto będą poruszane tem aty o  
charakterze ogólno - kształcącym.- W  
dr .u otw arcia kursu, oo  szczegółow em  
om ówieniu programu kursu, referat na 
temat „izagadnienia gospodarcze", w y -  
gioSił Dr. F ianciszek Rąb, b y ły  poseł 
na Sejm, k tóry  rzeczow o 1 umiejętnie 
przedstawił najistotniejsze kwestie g o ­
spodarcze, budzące zainteresowanie w  
P olsce  i zagranicą. Referat w yw oła ł 
długą i ożyw ioną dyskusję, w  której 
brali udział w szy scy  uczestnicy kursu 
w  liczbie 30. Następnie kierow m k 
kursu Mr. B olesław  B oczar om ów ił 
przebieg ostatniego posiedzenia Sejmu-, 
poczem  rów rreż przeprow adzono dys­
kusję i p ierw szy dzień kursu zam ­
knięto. B.

Co czwartek??
sp rzed aż p ięk n ych  resztek  je d w a b n y ch  w ełn ianych . Po cenach 

niebywale niskich we firmie

DOM MODY L w ó w

P I .  M a r j a c k i  4

k r o n ik a  ś l ą s k a

Sejm odmówił wydania 
posłów

Na w niosek sanacyjnego N. Ch. Z. 
P . komisja regulaminowa Sfejmu śląs­
kiego rozpatryw ała sprawę wydania 
sądom p o s łó w : Korfantego i Hagtora z 
Ch. D. i Oclimanna i  frakcji niemiec­
kiej. Sprzeciwili się temu posłow ie o - 
pozycji, naskutek c ze g o  sanacyjny 
w niosek o w ydanie sądom w ym ienio­
nych p os łów  przegłosow ano.

Chorzów ku czci 
ś. p. Wacławskiego

W  ub. poniedziałek w ieczorem  o d ­
była  się w  C horzow ie uroczysta aka- 
demju, pośw ięcona pamięci tragicznie 
zm arłego w  W ilnie śp. W acław skiego.

U roozystość zorganizowali M łodzi 
Str. N arodow ego, zapraszając na g łów ­
nego prelegenta p. posła Petryckiego. 
Trudności, *a które napotkali organi­
zatorzy, zostały pom yślnie usunięte. 0 -  
trzym aw szy w  ostatniej chwili zakaz 
na urządzenie akademii w  Domu P ol­
skim, przesiał,- zebrani do stałego miej­
sca zebrań, gdzie po zbadaniu legity­
macji i zaproszeń zebranych ,przez od ­
dział porcji, z łożon y  % dziew ięciu lu­
dzi z dw om a komisarzami na czele, 
przyszła do skutku zapowiedziana aka­
demia. Zebrani, w śród  których zauwa­
żyliśm y sizereg osob.stości miasta, w y ­
słuchali prelekcji z wielkiem zaintere­
sowaniem  i z wiarą w  nadchodzącą 
przyszłość Narodow ej Polski opuścili 
zebranie.

KRONIKA WILEŃSKA
BALONIK Z ANGLJI. W e wsi Tumk

w gm inie rucińskiej (pow. św ięciany) je ­
den z w łościan  znalazł szczątki k olorow e­
g o  balon iku  z rysunkiem  dw ojga  dziec1. 
Do balonika przyczepiona była kartka z 
napisem  w  języku  angielsk im  uprasza ją­
ca znalazcę o  odesłanie balonika pod a 
drssem  „M iss R illinson 36 Birm ingham  21“  
za w ynagrodzeniem .

Balonik, który przeleciał kanał La 
M anche odesłano do A nglji.

Hojna ofiara
DR. A. V . PHILIPS,

naczelny dyrektor koncernu Philipsa, 
pragnąc ulżyć niedoli ludności, do­
tkniętej tegoroczną klęską powodzi, 
z ło ży ł na ręce Pana Prezydenta R ze­
czypospolitej ofiarę na pow odzian w 

, kw ocie  z ł  lO.OuO*

KRONIKA WIELX0P0LSKA
ROZWIĄZANIE SEKTY BAD 4CZY PI­

SMA ŚWIĘTEGO W  POZNANIU. Od dłuż­
szego czasu na terenie P ozn an ia  rozw ija­
ła ożyw ioną  działalność sekta, w ystępu­
jąca  pod nazw ą Stow- ba daczy  pism o św. 
oddział w Poznaniu. Sekciarze zbierali się 
w jednym  z loka lów  przy  ul. Fabrycznej. 
Działalność sekciarska budziła pewne 
w ątpliw ości.

Ostatnio d ecyzją  starosty grodzkiego 
działalność sek tj została na tutejszym  
terenie -zawieszona, a Stow. które nie wy 
pi iniało warunków praw nych, z o s ta ć  TO’- 
wiązane.

KRONIKA CZĘSTO uHCVrSKA

PLEBANJA OBLĘŻONA PRŁEZ WIER  
NYCH. W e  wsi M iedźno przed dw orni 
m iesiącam i został m ianow any w ikarym  
ks. D ąbrow ski którego w ostatnich dniacn 
odw ołan o do kurji biskupiej w  C zęstocho­
wie. para fjan ie , którzy przez tak krótki 
okres czasu zdążyli się serdecznie przy­
w iązać do księdza dow iedziaw szy się  ̂
tam. w oryginalny sposób zaprotestowaM 
przeciw  w yjazdow i księdza O toczyli ont 
m ianow icie plebanję i strzegąc je j dniem  
i n ocą  n ie pozw olili księdzu w si opuścić! 
P on iew aż nie b y ło  przytem zakłócenia 
sp okoju , po licja  nia ingerow ała.

Do K urji biskupiej w Częstochow ie w  
dała się delegacja  w łościan  z p-ośbą o 
n ieprzenoszenie ks. D ąbrow skiego,

KRONIKA ŁÓDZKA

SPR A W A  B R A TA  JADZI W E IS- 
SÓ W N Y. W ydzia ł od w oła w czy  sad 
okr- w  Łodzi rozpatryw ał ciekawą spra­
wę więźnia z B erezy  Kartuzkiej Ludo­
mira W eissa z Pabjanic, brata znakomi­
tej rekordzistki — mistrzyni Polski, —  
Jadwigi W eissów ny.

O tóż W eiss ukarany został przez sta­
rostw o grzyw ną za jakieś drobne prze­
winienie. Od w yroku  tego w niósł odw o­
łanie, podpisane przez siostrę. W  czasie 
rozpraw y na wniosek prokuratora sąd 
odrzucił odw ołanie W eissa, mimo tego, iż 
W  udowodnił, że przebyw ając w  b e re -  
zie Kartuzk'ej, nie m ógł osobiście od w o­
łania podpisać, a gdyby  wniosku w  ter­
minie nie nadesłał, b y łb y  w ogóle  stracił 
m ożność wystąpienia sądowego.

KRONIKA ŻÓŁKIEWSKA

WIELKIE W I AMANIE
U biegłej n o cy  włam ano się do znaj­

dującego się w  śródm ieściu sklepu to­
w arów  bław atnych B raci Z-obal i skra­
dziono tow ary w artości ok o ło  20.000 
złotych .

$ALON SZTUKI
Lwów K l e m e n t y n y  T e A tt tu e ]  I

naprz. Kawiarni George‘a

o k a z y j n i e :  Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wicie innych 

przedmiotów —  tanio 1826

KRONIKA STANISŁAWOWSK A *

Dalszy etap likwidacji 
dyrekcji kolejowej

Prace nad likwidacją D yrekcji ko-1 
lejow e: szybko postępują naprzód. O- 
statmo kilkunastu urzędników likw ido­
wanej dyrekcji, k tórzy  zajm owali od­
powiedzialne stanowiska, zostało prze­
niesionych do dyrekcy j: lwowskiej,
krakowskiej, warszaw skiej, poznańskiej 
radomskiej i wileńskiej, przeważnie na 
stanowiska równorzędne. Rów nocześnie 
ogłoszona została nowa lista zw oln io­
nych, którzy zajmowaM stanowiska kie­
row nicze; Są to: inż. St. Boiarskl nacz 
Roman Iw aszkiew icz, kier. Tad. Kusiba

R zecz jasna, że zapewnienia, iż lu­
dzi zw iązanych  ze Stanisławowem  sto­
sunkami rodzhmeml 1 społecznem i pie 
będzie się przenosić, pozosta ły  „ob ie ­
canką -  cacanką".

VvTTy T 4  PREZESA II. IZBY SKAR 
B O W E J. Onegdaj baw ił w  Stanisławo­
wie prezes Izby Skarbow ej ze L w ow a 
p. dr. Brzeski w  asyście dw óch  w y ż ­
szych  urzędników, k tórzy odbyli konfe­
rencję z Zarząaem  miasta w  sprawie 
pi zeneisienia II. Izby Skarbow ej ze 
L w ow a  do Stanisławow a, oraz w  
sprawie pom ieszkać dla urzędników.

Stanisław ów  ożyw ił się, jak nigoy, 
Konferencje, pertraktacje, powuania 1 
pożegnania różnych dygnitarzy, z mu­
zyczk ą  i paradą; jednem słow em : we- 
s i ło  ■

Firma Chrieacijańilcal

M A R J I  P S T R U C H O W E J
palaca aa aeaaa jasieany

OBUWIE damski*, mqskia i dzia*
— clnaa —  tyłka aajwyższ ij 

jakaści i po aeaaeh aainizszycb H A G A . 
ZYN OBUWIA MARJI PSTRUCHOWEJ 

265b Lwów, Hahcka 1 .

KRONIKA BROSZKA
o ZA SPOKÓJ DUSZY KOLEJARZY 1

i POLEGŁYCH POLIC J ANTO W, W  B ro­
dach odbyło  się w  sobotę 10 bm  nabużań- 
stw o żałobne za spokój duszy p ra cow n i; 
ków  kolejow ych , poległych  w w alkach  za 
O jczyznę i zm arłych  w  służbie P . K- Ir 
oraz za oficerów  i szeregow ych policji 
państw ow ej okręgu tarn opolsk iego. Na 
M szy św. żałobnej, którą odpraw ił kate­
cheta ks. Ernest Chowaniec, obecni by] 
przedstawiciele władz cyw iln ych , oraz pu. 
bliczność. P o  M szy św r+zy katafalku 
ubranym  zielenią i p ięknym  wieńcem  
k o le ja rzy  brodzkich , odpraw ion o ekze 
kw je za zm arłych.

JAK „BAW IĄ SIĘ" W  BRODACH. 
P anie z Be-Be urządzają na ce le  tutejsze­
g o  szpitala dancingi w „B risto lu ", w  l o ­
kalu żydow skim , jak  g d y b y  w  Brodach 
nie b y ło  innej sali do zanaw (, Soicoła44 ozy 
„G w iazdy") A tym czasem  na innem m iej 
Bcu w yda je  się odezw y antyżydow skie- 

Czas by łoby  skończyć 5  żydow sk i-^  
„brodam i"*
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CO DZI^tiT NIESIE? i Kronjjfa lwowska

1 5 Czwartek
LISTOPADA Leopolda

Wach. sł.6 g. 36 m- 
ćaeh. sł. 16 g. 41 m* Fiątak EdmanJa

Udzie I co kuplę ?.
W A LICH 1Ł W IC Z Kopernika Z, SIODŁA, 
laprięgi kufry, torby, teczki, portmonet­
ki, kagań ce, baty, ezapra&i, koce na ro ­
nią Rok założenia 1863.

WYFAAWm
s tu d e n ck ie  kałdry iL 12. — Keao 

walaiane, Ma'#raee a trawy tl. 18. — Pa- 
Junld i t  l — /#ax|WLvił"» pefesL 

_ . W. IŹYCKIa Lwów. Kap aralie*

k d m d  p u m
się wybiera 
po
dobpe fu tro
do

S C n U R E R H
Lwów, Seuatnraka 

11 a, tal. 69-56 
Fma lu ri.a . ijaóaka

862

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH 
t e a .f r  w i e l k i

Czw artek 15. 11 g. 7.30 „C złow iek i
N adcziow iek11. Abon. nie ważny.

P ią tek , 16. l i .  g , 7.30 „C złow iek  i Nad 
Człowiek11. —  A bon  7.

Sobota, 17- 11. z .  7.30 . Człow iek i Nad- 
człow iek“ -   Abon. 7.

Niedziela, 18, 11. g. 12 w  pot. Tc.atr dla 
wizjjstkicH  „M a ły  L otn ik11.

m | dziela  18. 11. g- 3.30 „D ziew częta
-w m undurkach11 po cenach najn iższych .

Niedziela, 18. f i .  g. 7.30 „C złow iek  i
N adcziow iek11. —  A bon. 7,

P oniedziałek , 19, 11. g. 7-30 , Człowiek 
i N adcziow iek11. —  Abon. 7,

- F U T R A
======== *  newe danskla i mę-

akia, eraz wszelkie przeróbki w-dług naj- 
owazych żaraali wykonuje tani- i solidnie 

Magazya i Pracownia Futer Aleksandra 
W -4bl» Lwów. Halii ..a 20 tai, 11 04. 1175

TCATR
Czwartek 15, 11. g, 7.30 „P o d  zarządem

p rzym u sow ym 11. __  Abon. 8.
P iątek, 16. 11. g- 7.30 „P o d  zarządem  

przyznusow ym 11- —  Abon. 8.
Sobota, 17. 11. g. 7.30 , P o d  zarządem  

przym usow ym ’1. —  Abon. 8-
Niedziela, 18. 11. g. 3.30 „T en  który 

zm ienił nazw isko11. —  Ceny najniższe. 
Niedzielą, 18. 11. g. 7-30 , Pod zarządem 
P oniedziałek , 19. 11. g. 7.30 „P od  zarzą­

dem  przym u sow ym 11. —  A bon. 8.

. -  F U T R U  ------
I damskie, męskie, przerabia, medernlznlę, 
I  sajaowsza medale, wykonuje najstaranlej,
I pracowała W ła d y s ła w .:  LIG N A R A, 
l ^ ^ L w I w ,  Kackamowiklara 3. 1277Lwów, Kackamowiklara 3.

■ m h w w m a i SB  f> . u  W W W

BIURO KONCERTOW E M. TU ERKA

W torek . 20 listopada: III. M 'strzowsM  
Koncert. M ieczysław  Mtinz, pinn!sta.

bielizna
^mętka, krawaty, kapa usze ars* ostatnie 
g iew e ie ' W takreste mady męsklaf — po 
£  eenr \ najaiżrcrcli roloea

R- MOKRZYCKI
Lwów, Rntowakh B̂ 2 tmm■aaaWtk

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: , Il-ga serja N ędzników  „P a ryż  
w ogniu-11 

ATLANTIC: , M askarada'1,
COLOSSEUM: Tancerką z  C hicago oraz 

rew ja f s l e k ło 1.
CASINO:' T aniec m iłości z  Joan Craw- 

ford.
CHIMERA: „J e j w ysok ość  cału je11, z  Hen-

pv riarafiaTYł
„G R A ŻY N A 1*: „M arje “  z Anną Bellą, 

oraz , P rzybłęda11.
„K O PE R N IK 11: .W iosen n a  parada*1- 
„M ARYSIEŃ K A11: „W iosen n a  parada11 

6raz rew ja „W esoła  p łeć11.
M UZA: Kocha', lubi, szanuje oraz K ot i 

skrzynce.
PAŁACE: „C o  m ój mąż robi w  n ocy?  
K rukow ski, Znicz, T om , Jarossy , Mań- 

kiew iczów na, G orczyńską. M oszkowicz. 
PAN : Cesarskie Iow y. oraz rew ją. 
P A S A Ż : N ow oczesny R obinson  o ia z  rew ja 
RAJ: Czy L u cy n a  to  dziew czyna?... 
|T.XŁDJVY>.Ciąrny; k o t  .oraz rewja-

I  s t t !  U tit sjborj v ratusz-j M i
(g ) M iiro  posiedzenia lw ow skiej gru­

p y  radców  miejskich BB, dotyczącego  
dalszej akcji w yborcze j na ratuszu 
lw owskim , sytuacija nie została w y ja ­
śniona, przeciw nie ulegia dalszemu za­
gmatwaniu W cz o ia j dopadło nas kiliku 
„w tajem niczonych1’, k tórzy  na własne 
kawiarniane o c z y  oglądali rezygnację p. 
prezydenta D rojanuw skicgo ze sw ego 
urzędu. R ezygnacja ta spocząć miała 
czasow o w  bardzo w ysok iem  biurku. 
Panu Drojanowskiem u zaproponow ać 
miano dwie posady (szczęśliw iec): bądź 
kom isaryczną prezydenturę m. Łodzi, 
bądźteź kom isaryczne dyrektorstw o 
Żyrardow a (11,000 zł. mies-ęcznie). L o- 
garytm iści obliczają, że szanse drugto- 
go  w iceprezydenta p. dr. W aryńskiego 
są niepewne, a p. w iceprezydent Chajes 
nie ma już sił dla m onłowam a sw ych  
ob ozów . Z aw iod ły  rów nież chm ury nad 
Stanisławowem , a p. prezydent Cho­
waniec smutnie dumał onegdaj nad 
sw ym  losem  w  kawiarni G eorge ‘a. 
„Nasturcja11 dostała dych aw icy  i nie ma 
humoru, mimo dopingu czek o^ d ow eg o ,

do stawania na torze  lwowskim .
T o w  och ron y  drzew  aostało polece­

nie zagojenia ran ki'ku podmiejskich 
brzóz... T y le  z frontu ratuszow ego.

.• * .•
W  dniu wczorajszym członkowie 

Rady Miejskie] otrzymali zawiadomie­
nia: p od p isie  przez prezydenta Droja- 
now skiego, zawiadamiające o  posiedze­
niu wyborczem dwu wiceorezydentów 
1 ośmiu ławników. Posiedzenie nazna- 
czo.ie zostało na sobotę dnia 17 b. m. 
godz. 6 (18) wieczorem. Jako kandyda­
c i na w iceprezydentów  wysm r.eci beda: 
dr. -W eryński i w iceprezydent Chajes. 
Do soboty  specjalna komisja opracow ać 
ma skład kandydatów  na ławników. 
Targi nad tą listą to cz y ły  się w czora j 
w ieczorem  i od łożone zosta ły  na dzień 
dzlciejszy. M ieszczanie, jako rekompen­
satę za  pominięcie w  prezydium, doma­
gają się trzech miejsc, Żydzi dwu. R esz­
ta pozostanie do dyspozycii kombatan­
tów .

W  sobotę przew idzianych jest sze­
reg niespodzianek.

KSiAZNICA PUBLICZNA T. S- L.
WE LW OW IE

Dnia 5-go bm. oddano do użytku Pu­
bliczności n ow y  lokal Książnicy Publicz­
nej TSL- p rzy  uL Czarnieckiego 1, par­
ter. Książnica TSL., obejm ująca 53-273 
tom ów , jest najw iększą w e  L w ow ie  
w ypożyczalnią książek, a znacznie obni­
żony o d  1 listopada abonament umożli­
w ia korzystanie z niej najazerszj m krę­
gom  ludności L w ow a.

APE L ST O W  P A N  M IŁOSIERDZIA  
Ś W . W INCENTEGO A  PAULO

P rzy  ul. T eatyńskiej 19, w e Lw owia 
znajduje się Schronisko Stow. Pań  M iło ­
sierdzia gdzie 30 staruszek najuboższych 
ze wszystkich sfer znalazło dach, c iep ły  
kąt. w yżyw ienie i opiekę. B yt tego schro­
niska zagrużony: m agistrat zredukow ał 
subw encję do 5 zł. m ies. na osobę, a kosz­
ta utrzym ania Schroniska przerastają, 
m ożność Stow . Pań M iłosierdzia, które ma 
rów nież w  opiece inne dzieła i setki ro ­
dzin u bogich  w m iejcie .

Sekcja op ieku jąca się Schroniskiem  tą 
drogą błaga społeczeństw o o  n a jd robn ie j­
szy datek na opał. Nieraz ktoś chce dai 
jałm użnę na intencję zdrow ia sw oich  naj­
bliższych, lub za dusze swoich najdroż­
szych  zm arłych ; przypom inam y w ięc że 
ofiara z łożona na Schronisko pó jd zie  dla 
praw dziw ie ubogich , k tórzy n ikogo na 
św iecie  nie m ają . a byt ieh zależny jest 
od m iłosierdzia ludzi dobrej w oli, W  każ- 
k ą  p ierw sza niedzielę m iesiąca będzie 
odprawiona Mszą św. w intencji ofiarodaw  
ców w  kaplicy Serca Jezusow ego w  Schro. 
nisku. Ł askaw e datki, proszę składać na 
konto czekow e P. K. O. 501.418. Za sgkcję

■ F U T R  A-
Daaaikla • męal.la przerabia m odernizują

6s ceiach przystępayah Pracowni* Futer 
■  i. WASNICKIEGO wiw, pU Marja. 

•ki L i p .  (Galarja Marj&aka. 1621

ŚW IT: „G dybym  m iał m iljon 11 1 Tajem ni­
ca' ogrodu  zoo log iczn ego .11 

W AN DA: „Jarm ark m iłości11 i „C u do­
tw órca11.

KOMUNIKATY TEATRÓW  MIEJSKICH 
TEATR W IE L K I gra dziś, o godz. 7-3') 

n ajw spanialszą z kom edyj Bernarda Sha- 
wa „C złow iek i N adcziow iek11, W  dziele 
tern osiągnął au tor szczyt sw ojego  śpecy 
ficzn ego  dow cipu, łącząc głębię treści, n  
św ietnie skonstruow aną akcją- „C złow iek
i N adcziow iek11 został w ystaw iony przez 
D yrekcję Teatrów  M iejskich  w nader sta- 
ranej opraw ie scen icznej, p rzycz im  stronę 
reżyserską, ob ją ł w ypróbow any reżyser 
W acław  Badulski, natom iast stronę pla 
styczną opracow yw ał W ładysław  D a-zew  
ski. Obsada prem jerow a. —  Abonam ent 
,Abo“  n a  to przedstaw ienie niew ażny. 

Jutro „C złow iek  i N adcziow iek11. 
TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś i dai 

następnych św ietną farsę Arnolda i Bacha 
„P o d  zarządem  przym usow ym 11. Nieustan­
ne salwy śm iechu na w idow ni dzięki za ­
baw nym  sytuacjom , świetnym  typom  kreo­
wane przez czotow ą obsadę przy r5ży<erji 
Rom ana Niewiarowic.za. —  D ekoracje O tt , 
Rexs^

schroniska Stow. P ań  Mił. św, W incente­
g o  ń P a u lo  M arja Borkow ska.

MAGAZYN

obecnie uL S y k s t u s k a  1. 
bogaty wybór najmodniejszych: 

Torebek duńskich od 71. V50
Teczki rkórzane „ „ 3’25
Walizki „ „ 150
Parasole męskie 1 daiusk. „ 7*75

N O T . O 6 C I STALE WA SKŁADZIE

Olbrzymi wybór. -  Ceny niskie
powtarzamy : 2478

NOFLESSE, Sykstuska 1

Mieczysław Mtim
Jeden z  najw ybitniejszych pianistów, 

m łodszej generacji, który po odbyciu  
w ielkiego toum će w  A m eryce i połud­
n iow ej Europie na krótki czas przybył 
do Polski, w ystąpi z koncertem  we 
L w ow ie w e w torek  20 bm. w  sali Po,l- 
sk !ego  T ow arzystw a M uzycznego. —  
Mtinz to zdaniem prasy izagranicznei 
artysta —  wirtuoz o  na jw yższych  
kwalifikacjach. Program  koncertu Iw ow  
skiego obejmuje szereg  arcydzieł for­
tepianowych z „A ppass‘onatą“ Beetho- 
vena na czele. (X )

R. Drżała poleca kołdry  materace, 
przerabia kołdry  po  4 zł, m aterac? po 
6 zł. C horążczyzna 5 obok kina „A pol­
lo11.

— o —
ABONAMENT roczn y  na um undurow a’  

nie studsnta jak m undur i płaszcz zim o­
wy ściśle przepisow y, spłacalny ratami 
m iesiecznem i —  jedynie w  sriecjalnym 
m agazynie studenckich ubiorów  firm y 
A, W ittels, Lw ów , R u fow sk iego  7. na­
przeciw  Katedry. 540

Tymczasowe prawo rewizji RSUK
(er) „D iło11 donosi, że ,R ew izj-jnyj 

Sojuz Ukraińsktoh K ooperatyw 11 otrzy ­
mał od R ady  Spółdzielczej prow izo­
ryczne praw o rewizji do 1 grudnia br. 
w  dotychczasow ym  zakresie. Na czas 
od  1 stjicznia do 31 marca 1935 otnzy- 
tna! R. S. U. K. tym czasow e praw o re­
w izji już tylko dla terytorium  trzech 
w oiew ództw r południowo - w schodnich 
i z w yłączeniem  spółdzielni specjal­
nych. Dalsze praw o rewizji —  już na1 
stałe —  otrzym a R. S. U. K. d o  31 mar­
ca  1935 pod warunkiem, iż do tego cz a ­
su pnzedtoży Radzie Spółdzielczej no­
w y  statut dostosow any do znow elizo­
wanej ustaw y o  spółdzielniach.

(ÓZEF 7 R0 3 I 0  I Syii
fabryk* mebli żal. 1

metalowych.
Lwów, Te/ejari..c« 10. 
I t ż k a ,  Tapczan-,
Łóżeczka dzlee. •< i- 
jaki umywalki etc. Róż. 
na odlewy. Zamawiać 
i nabyć moinn po co* 

nech fabrycznych

Mi. P R O C  K O
Ł y c z a k o w s k a  4 .  T .l. 78-49. 1813

Zebrania towarzystw 
I organizacyj

—  W  czwariek, 15 bm . godz. 18, w sali 
parterowej UjK. (nowy gm achj odbędzie 
się zebranie n au kow e P o l. T ow . Filc o- 
gicznego z referatem  Dw K. J di-sckiego.

—  W  pią*ek, 16 bm . godz- 18. w  Insty­
tucie fil. franc. (nowy gm ach UJK.) walna 
zebranie Koła i Okręgu Iw ow sko-w ołvń- 
sk iego  P ol. T ow . N eof’ ’ o log iczn ago. R efe­
raty w ygłoszą  P ro f. A p o łczy n ow a  i Pror. 
Dr- żygu isk i.

  W  piątek. 16 bm . godz. 17. w sali
Instytutu T echn olog icznego (Bourlarda 5. 
II p. odbędzie  się zebranie m iesięczne Zw, 
P ań  D om u z odczytem  p. H um low ej: 

Związki pań dom u zagranicą*1.
- X -

Zamach moraerczy 
i samobójczy pod Lwowem

(a). W e wsi Bródkach, w powiecie 
lwowskim, w mieszkaniu tamtejszego 
gospodarza Semka Iwaneńki popełniony 
został przez tegoż gospodarza zamach 
morderczy 1 samobójczy.

IwaneńKO, liczący  48 lat, stanu w olne­
go, nawiążą bliższą znajom ość z  Emilją 
Manerer, liczącą 42 lat, żoną gospodarza 
Michała- W  dniu w czora jszym  w  godzi­
nach popołudniow ych Kmilja Manere- 
row a przybyła  d o  zagrody Iwaneńki, 
gdzie m iędzy przyjacielską parą w y w ią ­
zała się spi zeczka na tle żądania Iwaneń­
ki, ny zgodziła się na jego związek mał­
żeński z córką jej, liczącą 24 lat.

Ponieważ przyjaciółka Iwan, ńk, z  
łatwo zrozumiałych względów w sta­
nowczy sposób odmówiła prośbie Jego, 
—  przyjaciel matki a rów nocześnie od ­
palony konkurent jej córki 
Iwaneńko strzeli! do Manererowej z re- 

wofweru i zranił Ją ciężko w plecy, 
a gdy  obficie krwią brocząc upadła na 
podłogę, w ów cza s
oddał do siebie dwa strzały, skutkiem 
czego na miejscu wyzionął ducha. Na
obejściu Iwaneńki zjaw ił się niebawem 
tłum ludzi a do w ieczora  niemal lud­
ność ca łe j w si przesunęła się p izez  
m iejsce tak rzadkiej na w si zbrodni.

Zdarzenia i wypadki
(a) -  NAGŁY SKON NA G Ł Ó W - 

NYM D W O RC U  W  tunelu w iodącym  
na p ierw szy peron g łów n ego dw orca 
zmarł w czoraj po południu nagle na udar 
serca 1 adeusz Kazanowski, liczą cy  53 
lat, emer. kontroler pocztow y , zam iesz­
kały w  Brzeżanach-

(a) W Y PA D E K  ZACZADZENIA. —  
Ze zbliżeniem się zimnej pory  i z chwilą 
rozpoczęcia  palenia w  piecu, w  wielu w y­
padkach nie zachow uje się nieodzownej 
ostrożności, skutkiem czeg o  w ydarzają 
się w ypadki zaczadzenia, w  ostatnim 
czasie niemal codzienne. W  dniu w czo ­
rajszym  do szpitala przyw ieziono Anie­
lę Kowalczuk z  Lew andów ki. Stan Ko- 
w alczuków ny, która uległa ciężkiemu 
zaczadzeniu groźny.

(a) W Y G O D N Y „O JC IE C 11. —  W  
dniu w czora jszym  jakiś m ężczyzna przy­
niósł d o  szpitala św . Zofii ch orego 

chłopaka- W  czasie zakładania ch łopcu  
opatrunku „ o jc ie c 1 jego w ydalił się ? 
w ięcej nie powrócił- 

(a). NIEPOW ODZENIE W Ł A M Y W A ­
CZY. — Czterech w łam yw aczy  usiło­
w ało  w czorajszej n ocy  w łam ać się do 
mieszkania Józefa Offnera przy  ul. W ol­
ność 1- 10. Już praw ie wstępowali do 
mieszkania, gdy spłoszeni rzucili się do 
ucieczki. Tu jednemu z nich nie pow iod ­
ło  się, został bowiem  ujęty Michał 
Bodnar (ul. Król- Jadwigi 10).

KOMł INIKATY 
SENSACYJNY W IECZÓR DYSRU SYJ

NY pt. Sąd nad dram afam  sow ieckim  i 
pow odu w ystaw ionej w Teatrze lwowskim 
kom edii Szkw arkina Cudze dzieck o u1 
rządza ją  Zaw . Związek Literatów  Poł< 
skich i K asyno i Koło Lit. Art, w  pią,tekj



Nr. 315 „K U R ^ r ,1* z dnia 15 listopada 193<

16 bm- o godz, 7JjO w  .wielkiej tali Kasy 
na i Koia Lit. Art.

U dział biorą,' T eatr: pp . Elżbieta Dzie­
w ońska. rez. B ron isław  D ąorow ski, rz* 

iWI- Kra anow iecki, reż. K onstanty Tatar­
kiew icz.

L .ereintura. praaa, krytyka: pp. p ro i. 
K azim ierz Brończyk Jan Brzoza, Dr. Ja­
nina G arbaczow ska, red- H enryk Hesciie- 
les, red. Dr. W ł. Jam polski, p ro /. S ew e­
ryn  Przynyiski, red . K azim ierz R ych ło  w  
ski, prof- Dr. Zdzisław  Zygulski.

Sztuki plastyczne: L udw ik  Lille, p a le - 
stra: Dr. M aurycy Axer-

T R ZY  DNI W  RUMUNJI Z A  29 ŁŁ. 
Zw . L egion istów  P o lsk ich  Okr. L w ćw  o r ­
gan izu je  w  dniach od 6 grudnia do 10-go 
grudnia br. w ycieczką do Czernio wiec. 
P ierw szorządny hotel, pełne utrzym ania 
dojazdy itp. otrzym ają  u czestn icy  w yciec* 
ki za 20 zł.. —  Z głoszen ia : ul. Z ielona 12 
tel 11-97, F rancopol, L w ów  F redry 6. teł, 
45-66 oraz W aggons Lits Cook, pl. H alie 
ki 15 tel. -0-90.

TEA TR W Y O B R A ŹN I w ystaw ia izlS, 
,’o  17.00 (czwartek) oryginalne słuchow isko 
sp ecja ln ie  dla rad ja  napisane przez uta- 
lam ow an ą autorką słuchow isk  radjow ych , 
Ireną Dehnelówną, Słuchow isko m alu je 
ciężkie zm aganie sią z  losem  w spółczesnej 
kobiety , która w a lczy  o swe praw o do 
p racy . W ykonaw cam i bądą: Lubieńska, 
T tdeusz Frenkiel, M. M elina, B u czyń sk a . 
Uszyńsku, Sokołow ska. St. M ichalak. M ie­
czysław  W asilew sk i, Różycki i inni-

K IN O -REW JA „COLOSSEUM "- Dziś, 
w czwartek, zaprezentuje zespól rew jow j 
kina , C olosseu m " sw oją  now ą prem jerą 
Colow rotka rew jow ego p. t. „P d k op  pcd  
L w ów ". K ołow rotek  ten obfitow ać bedzie 
w  n ajnow sze przebóje  dotychczas we L w o­
w ie nie grane. —  Na ekranie fiim  p. t. 
„K obieta  bestja“ .

Z SADU LW O W SK IE G O

rjnci dzień procesu Rudrofa
( s ) W  trzecim  dnir. procesu Rudroia 

jako p ierw szy zeznaw ał syndyk od­
działu lw ow sk iego  B. G. K. adw. dr 
Drew nicki. k tóry  aprobow ał kontrakt 
sprzedaży udziałów , sporządzony przez 
rejenta p. Zz. W oycick iegu . U działy 
Sprzedała Spółka „B ro d y ‘‘ . Jako drugi 
zeznaw ał prof. U. J. K. dr. Allerhand. 
św iadek  brał udział w  ko-uferencji, w  
■sprawie kontraktu „B ro d ó w 1* z  „F ore- 
s tą '. W  konferencji t e j j j i ię d z y  innymi 
w zią ł udział syndyk B fO .  K. a rów no­
cześn ie  doradca Rudrofa śp. adw. dr. 
G odlew ski. Na kanwie zeztuń  tego 
świadka przew ija się działalność b 
min. M ichalskiego, bł. p. drą Emila Par- 
p.aisa, „B anca Commerciale**, „C entral- 
bank der Deutschen Sparkassen in Ll- 
quidation“ . Leca przed sądem kolumny 
dolarów , ich zm iany... zrmeniają się 
miasta konferencyj drzsw no-brodzkich . 
P lączą  się nazwiska dyr. R ossiego. se­
kretarza M atterlego, akcjonariuszy 
„E oresty “ : księcia Lubom irskiego, hr. 
Zam ojskiego. Jakaś wielka gra intere­
sów , kotr.bmacyj. O koło południa roz­
począ ł zeznaw ać b. dyrektor B. G. K 
w e  L w ow ie  p. Marian Chechliński, któ­
ry  zeznaje na temat kontraktu ceny 
kupna i sprzedaży udziału B. G. K. w  
S półce  „B ro d y " za cenę 20 tys. zł. 
Kont-akt ten został zatw ierdzony przez 
cenltralę B. G K. W  toku zeznań obro ­
na w yd ob yw a  ze świadka, źe  udziały 
B- Q, K w  S p ó łce  „B rod y " zanotowane 
b y ły  w  księgach banku w artości 42 
g roszy . Sym boliczne, dla notowań w a r  
tości. Na szereg  nyiań ob ron y  nie daje 
św iadek odpow iedzi, gdyż nie przypo­
mina sobie wielu faktów .

Jako dalszy zeznaje dyr. R. G. K. 
w  W arszaw ie p. J. Koźuchowski. G łów ­
nym  bohaterem  jego zeznań są sym bo- 
liczne 43 g -o sze  —  ilustrujące w ar­
tość przeróżnych  bilansów, szacunków , 
buchalterii. R ozpraw ę prow adzon o rów ­
nież w eczorem .

o s ł a b i a  s e r c e . . .
aerca otyiycn , obłożone tłuszczem pra. 

4ują z wysiłkiem , w yczerpują się I wcze 
śni ej udm aw iają posłuszeństwa.

Zioła Magistra W olskiego ..Dfcgrrksa**. 
zawierające jod organiczny, znajdujący 
aią w  m orskiej roślinie Yahanga, który 
wprow adzony do organizm u pon u iza  gru 
czoł U rczowy do należytej pracy, pow o­
dując spalanie nadm iernego tłuszczu. Sto­
su ją  się rozieaw ko otyłości ł nie w ym a­
gają  specjalnej djaty.

Z ioła za znak ochr. „D egrosa" do na 
bycfa. w  aptekach i droge-jech .

W ytwórnia Magister L , W olik i, W ar 
lia& a Złota 14 m. 1*

827

Kronika Krar^wclca

Goście: włoski i grecki w Krakowie
W  uh. w torek w n o cy , przyjechał dc 

K rakow a z  W arszaw y dr- Arrigo Solmi, 
w łosk i w icem inister ośw iaty profesor 
uniw ersytetu w  M edjolam e w tow arzy ­
stwie gener, konserw atora dr. Rem era. Na 
dw orca pow ita li w icem inistra: rektoi uni 
w ersytetu prof- M aziarski, przedstawiciel© 
w ładz państw ow ych  i sam orządow ych, 
uraz liczni człon kow ie k o lon ji w łosk iej. —  
W icem inister Solm i by ł obecny we środę 
popołudm u na u roczystości otw arcia sek­
cji instytutu w łosk iego przy  ul. Slawfcow-

| sklej, przyczem  w yg łosił od czyt inaugura­
cy jn y  p. t- „R inascim ento w łosk ie a P ol- 
s l a “ . '

P rzez w czora jszy  dzień  baw ił w  Kra­
kow ie charge -d‘a tfaires ad inter m p- A le ­
ksander K yrou pierw szy seretarz pose7- 
stwa greck iego  w  Berlim e, zacU pujący 
chw ilow o baw iącego na urlopie posła  grec­
kiego w  W arszaw ie. P . K yrou  zwiedzał 
osob liw ości naszego m iasta oprow adzany 
przez konsula honorow ego Grecji w  Kra­
k ow ie  dr- Buli.

REKTOR UNIWERSYTETU JASIELL.
DO MŁODZIEŻY AKADEMII uKIEJ

W  U niw ersytecie Jagiellońskim  uka­
za ło  się następujące og łoszen ie  rektora 
M aziarskiego: „W o b e c  n iepokojów  la sie  
w y d a rzy ły  się na U niw ersytecie znoszę 
aż d o  odw ołan ia  w szelkie ayżury S tow a­
rzyszeń  w gm achu U. J- i cofam  zezw ole­
nie na w szelkie zebrania i }mir&zy m ające 
się odbyć w gm achach uniwersyteckieu**. 
PRZEDWCZESNE WIADOMOŚCI O PRZY­
ŁĄCZENIU APELACJI KATOWICKIEJ DO 

KRAKOWA
Nlek tóre dzienniki p od a ły  w iadom ość 

o  m ającem  n iebaw em  nastąpić p rzy łącze­
niu apelacji katow ickiej do K rasow a. Jak 
się ze  sfer sadow ych  in form ujem y, spra­
wa ta jest obecnie nieaktualna z uwagi m. 
obow iązu jącą d o  roku 1937 t. zw konw en 
cję genew ska na terenie Śląska, coby un ie­
m ożliw iało po łączen ie  agend sądow ych 
obu apelacyj.
ZNIEŚ EENYE NIEKTÓRYCH PRZYSTAN­

KÓW TRAMWAJOWYCH
Z dniem  15 bm- zostaną zniesiono na­

stępujące przystanki tram w ajow a: na linji 
nr. 1 koło  kościoła św . W ojciech a  1 koło  
Barbakanu w  kierunku dw orca osob ow e­
go, oraz na lin ji nr. 6 w  R ynku Gł, przed 
w ylotem  ul-. Szew skiej w kierunku Szew ­
skiej.

Jednocześnie zm ienia się przystanki 
stałe na -warunkowe na żądanie publicz­
ności, na lin jach  nr. 3 1 6 tj. k o ło  k ino­
teatru „U ciech a1* 1 na ul. R akow ick iej -ko­
ło  koszar artylerji-
NIESAMOWITE W YCZYNY UMYSŁOWO 

CHOREGO
W e w torek w ieczór zdarzył się w Kra­

kowi© n iezw ykły  w ypadek, 31-letni Kle­
mens K atarzyński, um ysłow o ch-jry. p rz— 
jy w c ją c y  stale na leczeniu  w  szpitalu św. 
Łazarza, zdoła ł się w ydostać z zabudowań 
szpitalnych i popędził w  kierunku u ’ . 
Lubicz.P ierw szą ofiarę jaką napotkał, mia 
now icie Zofję  Petrasow ą z M ydłnik pobił 
dotkliw ie pięściam i, poezem  rzucił się' na 
innych przechodniów-

Na ul. Lubicz pow stał n iebyw ały  n o  
płoch . Na szczęście znajdow ali się w p o  
bliżu dw aj p o lic ja n c i/k tó r z y  u nieszkodli­
w ili szaleńca i oddali g o  w  ręce służby 
szpitalnej-

AKADEM ICY PRZED SADEM
W  związku z  zamieszkam i w y w o ła - 

nemi w śród  m łodzieży  uniw ersyteckiej 
przez grupę m łodzieży narodowej, o d ­
by ła  się w  starostwie grodakiem  roz­
praw a ikarno -  administracyjna prze­
ciw k o  4 słuchaczom  U. Jag., zatrzym a­
nym  w  dniu 12 bm. przez policję w  
czasie manifestacji akademickiej.

D w óch  oskarżonych  skazano na 14- 
anłow y areszt bezw zględny, jednego 
na 7 ćnJ 1 jednego na trzy dni. P rzeciw ­
ko innym aresztow anym  toczą  się der 
chodzenia karno -  admm stracyjne.

KONTROLA DOROŻEK KÓNNYCH

Starostw o grodzkie w  K rakow ie prze­
prow adza kontrolę dorożek konnych- K on­
trola odbyw a się na deptaku, dokąd zjeż­
dża codzien n it po 50 dorożek św ieżo odla- 
k ierow anych  i zaopatrzonych  nową taryfy  
jazd y  w yd an ą  przez w ładze  adm inistra 
cyjne. W  K rakow ie jest około 300 dorożek 
konnych  i drugie tyle dorożek sam chodo- 
w ycn. Kontrola tych  ostatnich odbędzie 
się z końcem  listopada.

SZKODA, ŻE TAK MAŁO. W e w torek, 
13. bm. o godz- 10-ej w ieczór odjechała z 
K rakowa do P a lestyn y  grupka emigran 
tów żydow skich . O djechało ich tylko 30. 
Przyłączyli się do grupy sw oich  w spółto­
w arzyszy ze Lw ow a.

REPERTUAR TEATRU  
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 15. U , „L ilia  W eneda1*.
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ADRIA: „C zy Lucyna to dziew czyna", 
APOLLO: ..Maskarada**
ATLANTIC: ,,W e so ły  karaw aniarz". 

BAGATELA .G n ia zd o  zakochanych** 
i rewia.

DOM ŻOŁN IERZA: „N ie zdradzaj". 
PROMIEŃ: ,,Zhańbi o n a " i „N ie  będziesz 

SŁONKO: „D zie je  grzechu".
SZTUKA: „K o c i pazur".
ŚW IT: „P oża r  nad W ołg ą ".
UCIECHA: , Marzenia m iłosne" 
W ANDA: ..Viva Villa*
ZORZA: .Kroi to ja ‘L

C Z E K O L A D A

E L K I

(dolne Zgromadzenie
członków

SPÓŁDZIELNI KREDYTOWEJ —  MAŁO­
POLSKIEJ STRAŻY OBYWATELSKIEJ

z  ograniczoną odcow iedzia lnośclą  
W E LWOWIE

odbędzie się w czwartek dnia 29 listopada 
1934 r. o  godzinie 17-tej (5-tej popołudn iu ), 
a w braku w ym aganego statutem komple­
tu   o  godzin ie 17.30 (5l/£ popołudniu)
tego sam ego dnia bez w zględu na ilość 
obecnych członków, w  lokalu w łasnym  
przy ul. C borążczyzn y  5. II p. z następu­
jącym :

PORZĄDKIEM  DZIENNYM:
1) Zagajen ie. 2) W y b ór  przew odniczące­

go N adzw yczajnego W alnego Zgrom adze­
nia, 31 Odczytanie i p rzyjęcie  protokołu 
z ostatniego W aln. Zgrom adzenia i )  Spra­
w ozdanie:

a) D vrekcji. b) R ady  Nadz., c) Komis-ii 
Rew izyjnej. —  5) Zm iana statutu, 6) W nio­
ski i interpelacje.

Lwów, dnia 14 listopada 1934 r.

3063A DYREKCJA

NAUCZ C ZY TA Ć  W  TYM  MIESIĄCU 
PRZYNAJMNIEJ JEDNEGO 

ANALFABETĘ!

Wiadomości sportowe
AUSTRJA ZW YC IĘ ŻA  SZW AJCARJE 

3:0. —
WIEDEŃ. W  W iedniu w  meczu pił­

karskim o  puhar środkow o - eurooejski
Austrja pokonała Szwajcarię 3 :0  (2:0)

BELGJA —  POLSKA
Jak już podaliśmy belgijski Związek 

Piłki Nożnej postanow ił w prow adzić 
profesjonalizm. Uchwała ta obow iązy­
w ać będzie dopiero od przyszłych  
mistrzostw t. j- od sierpnia 1935 r- R e­
prezentacja Belgji, składajaca się z gra­
czy  zaw odow ych  rozegra pierw szy sw ój 
m ecz m iędzypaństw ow y 7 Polską w  po­
czątkach września roku przyszłego.

LISTA NAJLEPSZYCH RAKIET 
POLSKICH

W czora j Polski Zw iązek Tennisow y 
ustalił listę najlepszych rakiet polskich

UNE POUDRE OUI TIENT
PUPER,KTĆRY TRWALE PRZYLEGA

w  bieżącym  roku. W śród  panów pierw*, 
sze miejsce zajął zgodnie z przew idyw a­
niami Ignacy T łoczyński. drugie H eb­
da, trzecie Tarłow ski, czw arte  Witman. 
piąte Bratter, szóste Spychała, siódme 
Jerzy Stolarow, ósm e Barwiński, dzie­
w iąte Popław ski, dziesiąte M ajewski.

W śród  pań 1-sze Jadwiga Jędrze* 
jowska. 2-gie Folknerówna, 2 ci e Lilpo- 
pów na, 4-te Neumannówna, 5-te R udow - 
ska, 6-te Orzechow ska, 7 m e  .W ełesz- 
czukowa-

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI " 
W Y b A C Z N Y  S K b A D

A L A  VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACKI U

BIELIZNA ZIMOWA
dla Pań i P an ów  oraz arygin . wyraby 

D r. Jaegera niżej ce a  fabryczn ych
Józef Nowak ,i M.rj.ek, 6

Ta  faU (Uiu&

Jakiem prawem?
Fan Agąton Koperek był człowiekiem 

wielce flegmatycznym 1 byle oo nte mogło 
go wyprowadzić z równowagi. Nlczem się 
. nie przejmował, nic go nie wzruszało. Wraż 
iiwym był tylko na punkcie godności oso* 
blstej, z którą obnosił się bardzo wysoka, 
wyże] niemal dziurek własnego, pokaźne­
go z— izta nosa. Tę słabą stronę pani9 A 
g stena znali dobrze wszyscy Jego znajomi ] 
skwapliwie baczyli, by Je] nie urazić- W ie  
dy bowiem w spokojnym zwykle ilegma- 
tyku budził się lew strucli wy, szukający 
kogoby pożarł.

a ż  raz na podmiejskiej przechadzca 
przerwano panu Agatanowi rozmyślania
krótNiem;  Forsa, albo życlel Uprzejme
prośba pfoparta była lśniącą lalą rewol­
weru, sterczącego o pół cala od nosa pa­
na Agatona,

Napadnięty ani nie dranąl. Spokojnie 
sięgnął do kieszeni, wyjął portmonetkę 1 
z rezypnreją wręczył zbójowi.

—  Z.uarekl
Pan Agaton potulnie odpiął łańcuszek,
  pierścionki!
I te powędrowały do kieszeni rzezF 

mieszka.
  Papierośnica!
Ofiara rozboju bez mrugnięcia powie­

ką rozstała się z cennym upominkiem od 
przyjaciół.

- -  Buty!
Fan Aguton usiadł flegmatycznie nad 

rowen 1 począł rozplątywać sznurówki
—  Prędzej do djabła wrzasnął zdener­

wowany rzezimieszek.
I tu dopiero pan Agaton Koperek się 

obraził:
—  Jakiem prawem pan na mnie krzy­

czy? odwrzasnął, —  świń z panam nie 
pasłem! TADDY

BIELIZNA POŚCIELOWA
dabsrowe mattri- wykenar. najsalida. 

ptii.owKe modele, ceay bezkonkar.
Józef Nowak nJ. Mariacki 6



5tr 5 „KURJEK" z ami 13 listopada i s s t N r. 315

Redakcja ’vzęduje we wtorki i piątki od godz. 19—20 przy ul. Łozińskiego 7. — Teł. 2-45.

2 „Młodzieży Wszechpolskiej"
W  ubiegłym, tygodniu praca „M łodzie­

ży  W szech polsk ie j11 biegła norm alnym  try 
bem. W e czwartek 8. 11. br tB była się 
6ek cja  Koleżanek z referatem  k fb  J. Kor- 
jiaźanki na tem at .Rola kobiety w ruchu 
narodowym *'. Również we czwartek 8. 11 
ibr. odbyło  się Zebranie Sekcji p raw n ik ów , 
przy udziale okoio 50 kolegów- G łęboko 
ujęty referat om aw iający  kwestję ruską, 
w ygłosił kol. Mgr. F.mił Rojek, Po re*era 
cie \vy\viązała się ożyw iona dyskusja

W  pi itek 9- 11, br. w ram ach Zebra­
nia P lenarnego przem awiał Sen. p r o f  Dr 
Stanisław GłąbińsKi, który w sposób ja 
sny i w yczerpujący  przed-taw il r -ię  Na 
rodu  P olsk iego  w czasie w ojny  światowe!. 
Zebranie Plenarne jak zw ykle zakończo­
n o  odśpiew aniem  Hymnu M łodych.

Obecnie odbywa się organizow any przez 
nas Kurs żydoznaw czy, w ram ach które­
go w ygłaszane są dwa referaty, a m ia­
now icie: we wtorek 13, 11. br- ref?rat na 
temat , Oblicze żydowstwa** oraz we 
czwartek 15. 11- br. na temat „Żydzi w  
dziejach  Polski'*..

SZTYCHEM

„Z r y w ‘‘ (Nr. 16) —  lw ow skie p  s- 
mc> „m łod o  - legionistów " (racy m łodzi 
a tuż legioniści) —  w prow adził u s ie ­
bie odrębny dział pt. „W iadom ości a - 
ikademickie". Redakcja „Z ry w u " (re­
daktor naczelny —  sekw estrator) na­
wiązując do tradycji „W iadom ości a - 
kadem ickich", ukazujących się jako d o ­
datek do „S łow a  P olsk iego" —  pud- 
ów czas już organu p. Majbauma —  pi­
sze o  tych „w iadom ościach":

„Piętnując w szelkie nadużycia w 
tow arzystw ach sam opom ocow ych , do 
konyw ane przsz panującą w  nich w 
tych czasach M łodzież W szechpol­
ską, w alcząc o  utrzywanie honoru 
i godności akademika - Polaka, w y ­
dawnictwa te p rzyczyn iły  się pow aż- 
n e  do o w e g o  uzdrowienia stosun­
ków, które dziś obserw ujem y".
Panie sekw estratorzs —  redakto­

rze naczelny „Z ry w u "! M łodzież W sz. 
jak w tedy panowała, tak też panuje 
i dzisiaj. W łaśnie M łodzież W szech ­
polska pow yrzucała  z Bratniaków róż­
nych  złodziei należących do obozu se- 
kw estratorów  i innych sekretarzy : N-i- 
gayów , D ziedziców  i W iechciów .

Potem, kiedy m y rządzi’ iśm y Brat­
niakami, zaczęła się oszczerczą , i głu­
paw o prow adzona kampanja „W iadom o 
s c i“ . Epilogiem jej by ło  spoliczkow a- 
P e  redaktora „W iadom ości" (c z y  też 
cn  dzisiaj nie redaguję „Z ry w u "? ) i 
w yw alenie oszczerców  z Bratniaka na 
podstawie w y rok ów  Sądu koleżeńskie­
go , nigdy nie zaczepionych  przez W la - 
are U niw ersyteckie. Stare to dzieje. 
W ylecia ł w  roku 1931 człon ek  L eg jo - 
nu Mł. Jan Gardiasz, a w  rok potem 
już cum infamia jego następca Zbi­
gniew P izygórsk !.

Z pisaniny pańskiej jedno tylko jest 
prawdą, że dzisiaj stosunki w Brat­
niaku są zdrowe. Są tak zdrowe, Iż 
przy ostatnich wyborach „mtodol«gjo- 
nlści" nawet Ust swoich nie wystawili. 
Zwinęli ogon y  pod siebie i pośpieszyli 
pod  czułą opiekę pani B arbary.

Au revoir, monsieur sequevestra- 
teur! D o następnego przetrzepania Pa­
nu skóry. ALFA

KOMUNIKATY
ZEBRANIE PLENARNE „MŁODZIEŻY

WSZECHPOLSKIEJ** z referatem  P osła  
Dr. Tadeusza Bieleckiego pt. „Czy jesteś­
my libera łam i?" odbędzie się w piątek 
tj. 16 hm. o godz. 19 w sali Czytelni A- 
kadem ickiej Lwów, (ul. Łozińskiego 7.)- 
Z  T W A  „EIBLJOTEKA SŁUCHACZÓW 

P R A W A " U, J. K.
K om isja N aukow a T-w a u r a d z a  OT. 

Turniej Krasomówczy Młodych Prawni­
ków, Eliminacyjny do Ogólnopolskego 
Turnieju Krasomówczego w czwartek 29.
bm. o  godz. 17-ej w sali C ollegium  Maxi- 
mum-

Z AKADEMIO.- KOLA TSL. W  sobotę 
dnia 17 bm . o godz. 19-30 Akad. Koło T. 
S. L. urządza „Herbatkę Towarzyską", po­
łączon a z tańcam i Im prezę tę zagai kol.

Ruchy narodowe w Pcisce i zagranico
Stieszczeaie odczytu kol. Jana Matłachowskiego, wygłoszonego 

na inauguracji Młodzieży Y?szechpois!uej
III- — Z ło  nie w  tem leży, że w  inte­

ligencji giną siły polityczne ale w  tem. 
że  inteligencja jako taka przeżyw a sw ój 
kryzys. K ryzys inteligencji w yrasta na 
podłożu moralnem, um ysłow em  i gospo- 
darczem- Trudno w  tej chwili rozstrzą- 
sać te rzeczy  szczegółow o, —  w ystar­
cz y  podnieść czem  inteligencja ma być, 
jaka jej w  życiu narodu przypada funk­
cja. Inteligencja jako taka ma być m óz­
giem i systemem nerw ow ym  w  orga.- 
niźmie narodu. Dziś tem nie jest — bo 
rolę tę spełnia dziś w  św iecie żydow - 
srw o w espół z  masonerją. Oni światem 
rządzili do niedawna a gdzieniegdzie i 
do dnia dzisiejszego rządzą. T w orzą 
siłę kierow niczą w  mechaniźmie dzie­
jów- Żydzi usiłują dziś „fabryk ow ać" 
dla poszczególnych  narodów  dzieła 
sztuki, literatury i nauki. Oni dziś w y ­
dają prasę, tw orzą teatry, a c o  gorsze 
kabarety, rew ie, a dla nich — nie w  
sw ym  języku —  lecz w  języku narodów 
autochtonów, lekką m uzykę 1 nieśni 
pełne rozkładu. A sól narodu, inteligen­
cja — jałow ieje, spada do roli um ysło­
w y ch  najmitów, szuka pokarmu dla du-

! cha w  5 -cio groszów ce, grze w  oriaza ł 
! m oże dla podtrzymania fantazji nuci 
| bezmyślnie pieśń plugawą tych, którzy 

jej rozkład zgotowali-
Ginie nie Naród ale inteligencja w  

narodzie, w ydziedziczona przez żyd ow - 
stw o i masonerie — i z  tem czas skoń­
czy ć . Naród Polski budzi się w  now ych  
warstwach do życia, do  życia  wielkiego, 
bohaterskiego, deskorałego- I ten Na- 
ród chce mieć w łasny mózg, w łasny 
system  nerw ow y. Ten Naród Polski 
który żyje, chce mieć polskie kierownic­
tw o, polską naukę, polską kulturę, sztu­
kę, literaturę. Od nas zależy czy  w  
miejsce tej inteligencji, która zbankruto­
wała i dziś idzie ku rozkładow i w  P ol­
sce, zjawi się inteligencja narodowa- 
A zatem taka inteligencja, która z N aro­
du w yjdzie i Narodowi służyć będzie. 
C zy  Polska zdobędzie się na własne, 
narodow e k ierow nictw o polityczne, w ła ­
sną, polską naukę i kulturę? B ez pol­
skiej" inteligencji narodow ej nie będzie 
zw ycięstw a- A w  P olsce musi przegrać 
żydow stw o i masoneria a w ygra ć Na­
ród Polski.

na Uniwersytecie Jana Kazimierza
W  dniu w czora jszym  odbyła się na 

U niwersytecie Jana Kazimierza uro­
czystość Inauguracji roku szkolnego, 
która tak ,ze w zględu na m asow y w  
niej udział gości i m łodzieży, jak i 
w ygłoszone przem ówienia, —  Mała się 
potężną manifestacją starej W szechnicy 
Lw ow skiej, zw łaszcza , że poprzedniego 
roku inauguracja się nie odbyła  z po­
w odu choroby  śp. Rektora Henryka 
Halbana.

O godzinie 9-tej rano w  B azyhce 
Archikatedralnej Ks. Arcybiskup Dr. 
Twardowski odpraw ił solenne nabo­
żeństw o, w  którem w zięli udz!al P ro ­
fesorow ie z Rektorem  na cze 'e , jak 

m łodzież ze  sztandarami korporacyj­
nemu i

Już na długo przed godz. 10.30 Aula 
Uniwersytetu zaczęła napełniać się 
licznym i gośćm i 1 tłumami m łodzieży. 
W śród  obecnych  zauważyMśmy Ks. 
Arc. B« T w ardow skiego, Ks. Arc. J. 
1  eodorowicza, P anów  Rektorów W y ż ­
szych  Uczelni, Reprezentanta władz 
wojskowych, Wicewojewodę lwowskie­
go, oraz przedstawicieli w yższych  u- 
rzędów  państw ow ych i sam orządow ych 
jakoteż tow arzystw  naukow ych i aka-t 
demickich.

O godz. 10.15 na salę weszli P rofe ­
sorow ie  w  tradycyjnych togach ,z Se­
natem 1 J. M. Rektorem  Dr. Janem 
Czekanowsklm na czele . Po odśpiew a­
niu przez ch ór akademicki „Gaudę 
M ater" zabrał głos J.M. Rektor.

P o  przywitaniu dostojników  i gości, 
•wygłosił znakomite przem ów ienie, któ­
re obejm ow ało sprawozdanie za_ okres 
ostatnich dwu lat, tj. od kadencji J.M. 
Ks. Dra A. Uerstmana, następnie w  
części program ow ej poruszył najistot­
niejsze zagadnienia życia  uniwersytec­
kiego.

Na początku sprawozdania uczczono 
pamięć zm arłych R ektorów  UJK, a to: 
śp. Dra Oswalda Balzera, Dra Józefa

Floryan. Sala w łasna (ul. Czarneckiego 1) 
P r z y  wstępie wolne datki.
„WIECZÓR SLAW ICKI" W  sali Czy 

telni A kadem ickie! (ul. Łozińskiego 7.) 
odbędzie się w  sobotę dnią l "  hm. „ 'W ie­
czór T ow arzysk i" u rządzon y przez F. K! 
A. ,,S lavia". P oczątek  o godz. £0.30.

„WIECZłÓR TOWARZYSKI** W  nie­
dzielę, tj. 18 bm . odbędzie się , VII. W 'e  
czór T ow arzysk i" urządzony przez Czy­
telnię A kadem icką w  sali w łasnej (ul. ?.o 
zińskiego 7). P oczątek  o godz. 17.30- 
W stęp  za okazaniem  legitym acji akad.

Siemii adzk!ego , Dra Henryka Halbana, 
i Ks. Dra Wejssa. O kres ostatni dla 
Uniwersytetu naszego okazał się nad­
spodziew anie ciężki t bolelsny. O prócz 
tych, którzy zmarli, odeszło siedmiu 
profesorów czynnych aktywnych tak 
na polu naukowem, jak J pedagogicz­
nym. Niezależnie od tego, zwinięto pięć 
katedr nieobi,aćzOnych tak, że w sumie 
z edukowano dwanaście katedr. W sku­
tek pow yższego  liczba profesorów zma 
lała o 10 procent, tak, że dzisiaj równa 
się liczbie z okresu przedw ojennego 
m 'm o, że liczba studentów w zrosła z 
5.000 na 6.500.

W  dziale naukow ych sił pom ocni­
czych  u tw oizono tylko jedną asysten­
turę, którą objął D i. Łucjan Kurdyba- 
cha (organizator Sttaży Przedniej 1 
z !ęć p. Ehrenkreutzowej tertio v o to  
J ęd rze jew czow ej. —  przyp. Red.).

Dłuższą część  sw ego przemówienia 
pośw ięcił J- M- Dr. Czeka.nows.ki om ó­
wieniu statystycznemu stosunków m ło­
dzieży. z uwzględnieniem poszczegól­
nych wyznań. Zkolei przedstawił bardzo 
szczegó łow o działalność Opieki Z aro . 
w otnel, która zorganizowana przez śp. 
Rektora Dr. H- Halbana, Jest niedoslęg- 
nionym w zorem  tego rodzaju Instytucji, 
nletylko w  P olsce , ale l zagranicą* Orga­
nizacja Opieki jest zasługą w yłącznie 
środowiska lw ow sk iego i doskonale speł­
nia swą ro*lęT niosąc pom oc m łodzieży 
akademickiej. W ysok i poziom  Opieki 
Zdrow otnej Lw ow skich  Szkół Akade­
mickich Jest ow ocem  Jej tw órców  i obec­
nych kierow ników , a ewentualne próby  
przeniesienia Jej ze L w ow a , odbiłyby się 
niewątpliwie na całe j dotychczasow ej 
działalności. J. M- R ektor J- G zekanow - 
ski następnie podkreślił zaufanie, jakiem 
polskie społeczeństw o darzy W szechnicę 
Lw ow ką, i zapewnił, że di^łoży w szel­
kich starań nietylko ku utrzymaniu 
nu obecnego, ale ku rozszerzeniu i po­
głębieniu go.

Piękna i wzruszająca m ow a rektor­
ska spotkała się z żyw iołow em  przyję­
ciem przez zgrom adzonych, burzą nie­
milknących oklasków-

Następnie Prof. Dr. Ajdukiewlcz w y ­
głosił inauguracyjny w ykład p.t.: „R ze­
czyw istość naukowa, a rzeczyw istość 
potoczna"- —

P o  odśpiewaniu przez chór akademicki 
Hymnu N arodow ego, m łodzież podjęła

 i I odśpiew ała potężnie
Hymn M łodych.

C ały p ow y ższy  akt inauguracyjny 
w yw a '1  na obecnych  głębokie wrażenie.

Z źyeża akademickiego Krakowa
„ W  OGNIU W A l KI"

Piei-wsze w  br. ak. plenarne zebra-* 
ni© M łodzieży  W szechpolskiej w  dniu 
9. 11. pośw ięcone b y ło  w  ca łości za­
gadnieniu żydow skiem u. Na w stępie 
licznie zebrani koledzy uczcili minutą 
milczenia pamięć dwu ofiar walki z  ż y ­
dami: śp. W acław skiego i śp. G rod- 
kows kiego.

Prezes kol. A. Flis zagajając zebranie 
postaw ił trzy  zasrdm cze punkty pro 
gramu annyżydowskiego, m ianow icie: 1) 
utrzymanie w  ogniu walki elementu 
św iadom ego niebezpieczeństw a ży d o w ­
skiego, 2) uaktywnienie biernej dla tej 
kwestji, a b. licznej niestety, częśc i 
społeczeństw a, w reszcie  3) zmniejszenie 
szeregów  ludzi dających  się w odzić ną 
pasku żydostw a.

Drugi prelegent, popu arroy na t e r *  
n!e ak. działacz narodow y kol. J. Bie- 
latow icz podał w  sw ym  jasnym i zna­
komicie argumentowanym referacie 
szereg ciekaw ych  imfonmacyj o organi­
zacjach żydow skich  f p rzez  żydów  
kierow anych.

O zażydzeniu Polski t opanowaniu 
przez ży d ów  naszego życia gospM ar 
czeg o  i kulturalnego riiówil kol. J. Si­
kora, popierając sw e w y w o d y  szeie - 
giem cy fr  i faktów. W reszcie  kol. S 
Rym ar przedstawił obecn y  stan żydów, 
w  Polsce, k tóry , zdaniem referenta, 
bynajmniej pom yślnym  nie jest i nie 
w ró ż y  dla żydostw a horoskopów  p o­
praw y. —  O d śp iew a łem  Hymnu_ M ło­
dych i okrzykiem  na cześć  W ielkiej 
Polski i Romana D m ow skiego zakoń­
czono zebranie. M. P

=  X “
KURS IDEOWY „BIL. WSZECHP.*

b a lsza  zebranie z cyklu  ia eow ig  w ypeł­
n iły  refera ty  k olegtw  Suchacki.igo i S i­
k ory  c zagadnieniu źydow skL m . Następ­
ny referat kol- F lis: , Przsw rót*.

CZEŚĆ PAMIĘCI KOL. ST. W ACŁAW ­
SKIEGO. W  poniedziałek  12 bm . od b y ło  
się uroczyste nabożeństw o za. spokój d u ­
s z , męczennika polsk iej sprawy n a r o d y  
w ej. śt>. kol. St. W acław skiego-

POWÓDŹ IMPREZ NA U N IW E H S Y te. 
CIE. K r u ż g a n k i  Collegium. N ovum  i gm a­
ch y  uniw ersyteckie toną w  pow odzi a fi ‘  
szów , ogłaszających im prezy naukowe, li­
terackie, tow arzyskie, a n id ew szystk o  
ideow e.

Z DZIAŁALNOŚCI KOLA POLONI­
STÓW S- U. J. K oło P olon istów  rozw ija  
Żywą działalność zew nę'rrna. Dnia 1 bm , 
staraniem K oła w ygłosił odczyt PW>L Ig * . 
Chrzanow ski n. t. J o a ch im  L elew el — 
charakterystyka cz łow iek a "; 14 cm , odbył 
się w ieczćr autorski M&rjanu Cznchnow'. 
skiago pt. „T ru dny życiory s"; 15 L ir. w y ­
głosi odczyt P. BL Asanka _  JaPolł o 
, S lavistyce 1 polon istyce  w  Ita lji". W  
krótkim  czasie wygłosz-ą odczyty stara­
niem K oła dyr. Jnljusz Osterwa o „S ło ­
w ackim  na scen ie" i Adolf Nowaczydskl 
o  „B racia A lbercie". Sekcja tow arzyska u- 
rządziła kilkanaście w ycieczek po m łe: 
ście m uzeach i w ystaw ach  oraz zorga n i­
zow ała  herbatkę zapoznaw czą. W ziął w! 
n iej udział szereg profesorów  i asysten­
tów- Czytelnia m a w szystkie p ism a litr  
rackie bieżące.

KATEDRY HONOROWE NA U. J. Cho­
dzą pogłosk i, że pozbaw ien i katedr w ub. 
r  profesorzy Chrzanowski, H oyer i Natan, 
sou m ają  m ;ec restytuow ane katedry ho* 
norowe. W  stosunku do p ro f Chrzanów- 
sk iego czynione są st-irania o  przyw róce­
nie mu m ożności egzam inow ania p rzy  eg­
zam inach m agisterskich- W ob ec  ogrom u 
zajęć 2 profesorów  historj! literatury pol­
skiej sta je  się to  w nrost koniecznością .

CZY TO PRAW DA? U porczyw a w ieść 
zapewnia, że delegacja  „strzelecKa" w yje­
chała do m inisterstwa udzielić in form acyj 
o  podających się o stypendja w rb.

MASOWE PODANIA O STIPENDJA. 
M imo zm niejszen ia  się w rb- frekw encji 
na U. J. o 1£ proc. cyfra  starających  się 
o stydendja jest dw ukrotnie w iększa niż 
w  r. ub.

m mi i «i
7, życia akademickiego Lublina 

z  m i ę d k y k o r p o r a c y j n e g o  k o l a
LUBELSKIEGO, P  K ,! A. „C on cord ia " o- 
trzym als na rok akad. 1934/35 lokal dwu- 
pok o jow y  na Kwaterę KI w gm achu Ka­
tolick iego Uniw ersytetu Lubalskiairo
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Nafta mezopotamaką płynie
Pojaw ienie się nafty mezopotam skiej 

na rynkach św iatow ych  stwarza now e 
problem y w  polityce gospodarczej W iel­
kiej Brytanji- Oba potężne rurociągi, do­
starczające naftę do portów Morza Śród­
ziemnego, a m ianowicie angielski do 
Haify i francuski do  Trypolisu i Syrji, 
zbudowane zosta ły  kosztem przeszło 10 
miljonów f. szterllngów. P rzy  budowie 
ich trzeba by ło  pokonać olbrzym ie trud­
ności techniczne, uwzględniając różnicę 
poziom ów , konieczność przebijania skał 
td- Ale chodziło  tutaj o  stw orzenie w  
Haifie potężnego ośrodka, k tóryby  zao­
patryw ał w  naftę państwa śródziem no­
morskie. Z  drugiej strony Anglicy dążyli 
do stworzenia bazy strategicznej w  
Haifie, k tóry  jest jedynym  w  Palestynie 
i Syrji portem, gdzie w ielkie okręty 
przybiiać mogą . bezpośrednio do maga­
zynów . Stw orzenie rurociągu, który te­
raz właśnie zaczął w yrzu cać na rynki 
św iatow e naftę z Mezopotamii, umożli­
wia powstanie u podnóża Karmelu stra­
tegicznego punktu oparcia dia floty bry­
tyjskiej- Jednocześnie powstaje w  ten 
soosób olbrzym i rezerwuar nafty, które­
go źródła znajdują się w  zasięgu sfery 
w p ły w ó w  polityki brytyjskiej. Rurociąg 
do Haify ma narazie zdolność przepu­
stow ą 2 miljonów tonu rocznie f posiada 
1200 kim. długości- Tak samo przedsta­
wia się jego północne rozgałęzienie prze­
biegające przez francuskie tereny man­
datowe.

W  przyszłości poprzez olbrzym ie ru­
rociągi, staoow ąice Szczyt now oczesnej 
techniki konstrukcyjnej, przepływ ać bę­
dzie do M orza śródziem nego o k o io  8 
m iljonów tonn nafty rocznie. W ystarczy  
połowią tej ilości, która w  okresie naj­
bliższych dw óch ndesięoy spłynie ze 
źródeł Mossulu, aby p ok ryć całkow icie 
roczne zapotrzebow anie państw śród­
ziemnomorskich, które dotychczas zao­
patryw ały  się w  naftę przeważnie w  
A m eryce. R osji i Persji- Nawet rząd 
w łoski ośw iadczy ł, że zamierza pokry­
w ać sw e zapotrzebow anie na ten suro- 
.wiec w  oparciu o  port w  Haifie.

"  Tak w ięc utworzona została przez 
Anglje nietyiko baza strategiczna, ale i 
potężny punkt oparcia dla olbrzym iej 
ekspansji gospodarczej o wielkim za­
sięgu-

S M ie w id o m iw P o i s ć e

ADWOKAT
Dr. A N T O N I  K O N O P A C K I

przen iósł
kancelarję adwokacką 

na ul. Halicką 20 30226 tal. 0 7 -2 2

( ? )  Statystyką niew idom ych —  bo
0 nich chcem y m ów ić w  niniejszym ar­
tykule —  w edług pracy  V illcy ‘a — w y ­
nosi na kuli ziemskiej mniej więcej 
2400U00 osób. Statystyka ta d o tyczy  da­
nych do r. 1927 l uchodzi za niekomplet­
ną. O prócz Vllley*a zajm ow ał się staty­
styką niewidom ych Lecn Friedrich i 
Courtil Andre. W szystkie Jednak te sta­
tystyki nłe obe jm ow ały  Polski-

D opiero p- Zofja Jaxa B ykow ska w  
krótklem studium, zam ieszczonem  w  
w ydaw nictw ie Qł. Utz- Stoł. „Statysty­
ka P ra cy " (Z- 3- rocznik 13. 1934) stara 
się, mimo zrozum iałych trudności, dojść 
do danych orientacyjnych i stwierdza, 
że na podstawie kom binacyjnych ob li­
czeń można ilość niew idom ych w  Polsce 
liczyć na ok o ło  30000 osób.

Ogólna liczba niewidom ych w  P ol­
sce w edług m iastowego spisu ludności 
w ynosi 16.686 osób, natomiat obliczenia, 
wynikające z opracow ań ankiety T ow . 
Opieki nad Ociemniałymi w  R. P- daje 
jeszcze mniejszą liczbę, a mianowicie 
14684, ale zaznaczyć należy, że brak w  
tych danych cy fr  z W arszaw y, L w ow a
1 28 pow iatów  różnych tow arzystw .

Statystyka urzędowa, uzupełniona 
rachunkiem szacunkow ym , w edług przy 
rostu ludności dała na dzień 1 stycznia 
1928 r. liczbę 19200 niewidomych. Pani 
B ykow ska ocenia tę cyfrę, jako stanow­
czo  za małą-

C iekaw ym  jest w gląd w  opiekę, jaką 
doznają cl najnieszczęśliwsi ludzie pod 
słońcem  a bez słońca. W  P olsce jest 
obecnie 7 zakładów  dla ociem niałych w  
tej liczbie i Zakład Ciemnych w e  L w o­
w ie. w  którym  przebyw ało w  r. 1930/31 
—  53 ociem niałych z czego  33 ch łopców  
a 22 dziew cząt. W e w szystkich sieamlu 
zakładach przebyw ało w  wym ienionym  
roku 329 ociem niałych. Jak w ięc  w id z i­
m y opieka nad ociem niałym i w  P olsce 
jest nader skromna, prawie żadna-

Przypatrując się ankiecie T ow . Opie­
ki nad Ociemniałymi w  R. p ., która do­
szła przy  sw ych  brakach do 14684 nie­
widom ych stw ierdzić należy, że na 
liczbę tę skład?, się S8l3 m ężczyzn a 
5871 kobiet. Największą ilość n iew ido­
m ych notują w ojew ództw a w schodnie 
(6450), z kolei idą w ojew ództw a cen­
tralne (3474), następnie w ojew ództw a  
południowe (3410)- Najmniejszą ilość 
niew idom ych posiadają w ojew ództw a 
zachodnie (1350).

C hcem y w ierzyć, że statystyka pi zez 
na* naprowadzona zw róci uwagę na 
tych nieszczęśliw ców  i stanie się sprę­
żyną do rozszerzenia nad nimi opieki.

“ X *

Kronika gospodarcza
—  W  końcu bm. przybędzie do

W arszaw y  delegacja węgierska w
skład której w ejdą przedstawiciele Wę­
gierskiego ministerstwa handlu, oraz izb 
handlowych. W  myśl dezyderatów  w y ­
rażonych w  czasie  ostatiej w izy ty  w ę ­
gierskiego premjera GSm oosa w  P olsce, 
przeprow adzone będą rozm ow y w  
spraw ie rozszerzenia Wymiany tow aro­
wej miedzy Polską a Węgrami.

—  „P rager P resse" donosi, ,,źe 
Dresdne-r Bank" zaw arł z „bankiem 
francuskim „C ródit Industrie! d‘ Alsace 
Lorraine" w  Strasburgu um owę, na 
podstawce której w  razie przejścia 
Zagłębia Saary do R zeszy  Niemieckiej 
Oddział, banku shasburskiego przejęty 
będizle przez wspom niany bank nie­
miecki.

W ynika z tego, że Niem cy przygo­
towują się już na dob -e do objęcia  Za­
głębia Saary.

—  W  najbliższym  czasie utw orzony 
zostanie Centralny Bank Bałkański) 
p rzy  udziale 4 państw bałkańskich, a 
m ianow icie: Turcji, Grecji, Jugosławii 
l Rumunii. Ponadto przystąpić ma do 
CBB I Bułgarja.

—  Jak donoszą z N ow ego Jorku 
przedstaw icielstw o sow ieckie handlowe 
udzieliło Stanom Z.ednoczonyffl w  cią­
gu pierw szych  9^cioi m iesięcy br. za ­
m ówień na ogólną sumę 8.66 m ilf doi. 
w ob ec  3.18 mit), doi. w  odpowiednim  
okresie roKu poprzedniego.

—  Cena konopi, krajow ych  obn iży ­
ła się ponownie, przyczem  za 100 kg. 
krajow ych konopi surow ych płacono 
loco  Bielsko 120 zł, zaś za krajow e 
pakuły konopns 90 zł. Cena pakuł 
w łoskich  za 10U kg. w ynosiła  155 zł.

—  W ielu pracodaw ców  ociąga się 
z opłaozaniem  składek, m otyw ując to 
różnie. Ustawa o  ubezpieczeniu spo- 
łecznem  (scaleniowa) nałożyła na pra­
cod a w ców  obow iązek  obliczania - skła­
dek za ubezpieczonych i wpłacania ich, 
g d yż  niepłacen'e w  terminie pociąga 
za sobą doliczanie odsetek za zw łoka, 
koszty  egzekucyjne i odpow iedzialność 
karną. _____ _

CHAŁWA- AHODOS - RUMOWA wszędzie do nabycia

Dolar i woluty
Bank Polski o łacił za dolary  5.25-- 

3.26 zł. Doiar pryw . notow ano 5.23 
zł., dolar z łoty  8.92— 8 93 zł funt szter- 
ling 26.35— 26.45 zł., frank franc. 35-00 
zł., frank belg. 24.70 zł., frank szw ajc 
17272 zł., leje rum. 3 9 —39.50 zł., koro­
ny czesk ie  22.00 zł., gulden gaański 1.72 
zł., szyling austr. 99.50 zł., marka nlam, 
1.89— 1.90 zł , gulden holtnd. 3.57 
lir w łoski 45.50— 45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
ujeida zbożowa.
Na Giełdzie obroty  w  życie, jTczmioniu^ 

ziem niakach i m ące. C eny naogól utrzy­
m u ją  się na niezm ienionym  poziom ie.

Tendencja utrzym ana, usposobieni^ 
spokojne.

Giełda pieniężna.
Tendencja dla papierów  procentow ych  

w  dalszym  ciągu zniżkow a przy  przewadz* 
podaży nad popytem .

Dolar puza Giełdą około  zl. 5.28V«,

Giełda nabiałowa
M asło b lokow ane w hurcie 2.30 zł, 

w  detalu 2.60 zł, m asło II sorty  w  hur­
cie  2.10 zł, w  detalu 2.40 zł.

Ser edamski hurt. 1.95 z ł, detal, 260  
zł, ser litewski hurt. 1 90 zl, d*tal 2.00 
zl, ser ementalski hurt. 3.60 żł, detsi 
4.20 zł. _

M iód górski hurt. 2.8u zł, detat 
3.00 z). Miód podolski 2.00 zł, detal 
2*40 zł.

Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szt.
M leko na w ózkach  litr 25 gr., W 

sklepie 20 gr., hurt. 18 gr. *

Giełd: warszawska
V7»r«*»wt. 14. XI. 193^

3 p r*c ,
4 p r O C .

4 pr»e.
5 prac.
5 pro«.
6 prcc. 
4 prre.
7 proc 

10 pr*e.

Belg-ja 
Gdariilc 
Holandia 
Londyn 
N. Jork

p»7..
poi
paź.
poi.
poż.
poi.
poż.

budewlaaa 
lawoftycyjai 
inwoat. tary], 
konwariyjna 
kolejowa 
dolarowa 
doli-rowo 

poi. atabillzacyjna 
poi. kolejowa

W aluty I
123*47 
172*77 
358*30 

26*52 
5*39*25

, 4 3 -

62*—

ĆT25
50*—
62*50

dewizy
Praga
Stoc-rHplm
Sz./ajcarja
Włochy
Berlin

22*10
17ŹĆI
45 X

213 15

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
Amaterdam
Brakaela
Rxym

L c ■ d y n. 14. XI
4*99* Zurych 15*41*25

7590* Praga 119*75
12*44* Builapasit
7*39*75 Bukareszt

2T44* Wiedeń 27'—
58-37* Wanzawa 2b*50

£ARNEST HOLM

99 Ś l e p y  j £ * e l c
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—  T rzy  tysiące funtów ? — pow tórzy ł Larry zasko­
czon y . —  Ależ. na Boga, na wiele zatem był ubez­
p ieczony Stuart?

— Zaraz go  o to  spytałam, —  rzekła młoda dziew ­
czyna  i spojrzała na notatkę. —  W  polisie, którą pod ­
pisał z Mr. G ray ‘em była wymieniona suma 50-000 fun­
tów , lecz Mr. Gray opow iadał mi, że została w ystaw iona 
jeszcze druga polisa opiew ająca na taką samą sume.

L arry cofnął się w  krześle. O czy  jego b łyszcza ły  
niezw ykle,

—  A  zatem to stanow iło finansową stronę śmierci 
5tuart‘a ?  — Tak, tak >—  ubezpieczony na 100.000 fun­
tow i —  C zy  znajom y pani w yp łacił już?

*—  Naturalnie, musiał natychmiast w ypłaojć firmie 
m acierzystej, gd y  ta uznała, że  suma, ta m oże być w y ­
płaconą. Nie pozostało mu zatem nić innego, jak w y ­
płacić w szystko-

— Jak się nazyw a o w o  m acierzyste T ow arzystw o 
U bezpieczeniow e?

Chwilę zawahała się z odpow iedzią I spojrzała 
na niego znacząco.

—  T ow arzystw o  Ubezpieczeń Grennwich, <— rze­
kła powoli, a L arry  zerw ał się na rów ne nogi.

— Dr- Judd! —  rzekł cicho-

R O ZD ZIA Ł  XVIII. ! i

Sprow adził Dianę na doł i kilka chwrl rozmawiali 
tir hallu. P rzed  bramą czekało  na nią prywatne auto. 
a ona wyjaśniła mu ten w idoczny luksus. Rodzina G ray 
zostaw iła jej do dyspozycji sw ój sam ochód, który służył 
do -przew ożenia  urzędników i urzędniczek około 
drugiej godziny.

—-  B a rd zo .m i przyo.ro, że nie m ogę skorzystać

z pani uprzejm ego zaproszenia, —  rzekł Larry, — lecz 
zm uszony jestem czekać na zamówioną rozm ow ę tele­
foniczną. W ysłałem  H arvey‘a, b y  zasięgnął dla mnie 
różnych infonnacyj, a on obiecał mi, że ck o ło  północy  
prześle mi wiadom ość.

Spojrzała nań ze w spółczuciem .
—  C zy to nie będzie trochę za wiele dla pana? — 

spytała- —  Jak mi się zdaje, pan zupełnie nie sypia.
Śmiał się.
— Należę do tych szczęśliw ców , którzy mogą się 

obejść bez snu, —  rzekł żartem, —  i — w  tej chwili 
podszóał ao niego urzędnik, k tóry  w yszed ł z biur, p o ło ­
żonych poniżej poziomu ulicy.

— R ozm ow ą zam iejscow a dla patia, sir-
—  Niech pani pozw oli ze mną, —  rzekł Larry. — 

M oże uda mi się spraw ę zaraz załatw ić i potem będę 
m ógł udawać milionera.

P ow rócili do biura. L ecz to nie sierżant H arvey 
w oła ł go, lecz inspektor z biura policyjnego na Oksford 
Lane,

—  C zy  Inspektor H olt? —  spytał.
— P rzy  aparacie, —■ brzmiała odpow iedź-
—  R ozpisał pan ogłoszen ie o  znalezionej spince do 

m ankietów z  czarnej emalji z brylantami!
—  Tak jest, — rzekł szybko Larry.
— Niejaki Mr. Emden, z firm y zastawniczej Emden 

& Smith, wspom niał o  parze spinek do mankietów, 
które w  zupełności odpowiadają opisow i w  liście skra­
dzionych rzeczy.

— C zy  ma pan je  p rzy  sob ie?
i—■ Nie, sir, —  odrzekł inspektor, — lecz  Mr- Emden 

jest tu w  biurze 1, o  ileny chciał pan z nim rozm ów ić 
sie, gotów  jest poczekać- M oże panu te spinki przynieść 
jutro rano. Dziś po kolacji odczyta ł urzędową listę 
i w padł na opis spinek. Natychmiast p rzyby ł 1 tutaj, 
mieszka w  pobliżu.

Dobrze. Zaraz przyjdę, —  rzekł Larry

—  C o , n ow ego? —  spytała Diana. — C zy  odna­
lazły się spinki?

Larry zaprzeczył ruchem g łow y .
— Znaleziono parę spinek m ankietow ych —  które 

są zupełnie takie same, jakie znalazłem w  dłoni 
Stuarfa, —  rzekł n ieco zdziw iony. —  Jest to dla mnie 
niejasne- G d yby  to była  połow a spinki, lub iruga 
spinka, m ogłoby to z  pew nością stanowić dodatek do 
przedm iotów d ow odow ych  dla naszego przypadku.

Z wahaniem spojrzał na człow ieka, k tóry  obsłu-* 
giwał centralę telefoniczną,

— G dyby w zy w a ł mię sierżant H arvey, to proszę 
mu pow iedzieć, by zadzwonił jeszcze ;az, a gdj'by 
by ł w  pobliżu prezydjum, b y  tu przyszedł, i poczeka] 
na mnie. A  przy tej sposobności- —  zw rócił się do 
młodej dziew czyny, gdy w ychodzili z bram y, —  ^ po­
dziękowaniem przyjm uję zaproszenie na przejażdżkę 
jej ksiąźecem  autem.

Przed jej domem w łó czy ł się jakiś- człow iek , któ­
ry  pozdrow ił Larry ‘ego ’

— Nie kazał mię pan chyba p ilnow ać? —  spytało 
dziew czę zaskoczone- —  Jestem przekonana, że  to 
naprawdę niepotrzebne, Mr. Holt.

—  M oje w łasne dośw iadczenie nauczyło mię, że 
to bardzo potrzebne. — zapewnił ją zapalczyw ie Larry. 
—  Sam Pan Bóg wie, że  temu miłemu człow iekow i, 
który rzucił mną, jak piórkiem, nie brak odw*agi- Czy 
oprócz  tego Istnieje jeszcze inne wrejście do dom u? — 
spytał detektywa-. ,

— Nie, sir, przeglądnąłem w szystk o dokładnie 
i obejrzałem  pokoje tej m łodej pani.

—  W  jaki sp osób  to m ożliw e? —  spytała zasko, 
czona.

(C . d. n.)
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P A R Y Ż, 13. 11. (PAT). Deklaracja 
rządowa, jaką dziś premj Flandin od czy ­
tał w  Izbie, a min -sprawiedliwości Per- 
not w  Senacie, brzm i:

R ozejm  trwa. Rząd, który stanie 
przed parlamentem, jest tego dow odem . 
Ro/iCim nakłada na nas obow iązek  na-, 
tychm iastow ej akcji. Proponujem y w ięc  
zjednoczenie się w  dz'ałan;u i działanie 
w zgodzie  na rzecz Francji i Republiki. 
Francja pragnie pokoju, utrzymamy 
w ew nątrz kraju i nazewnątrz. P okój 
jest ustawicznem  zdobyw aniem . Opiera 
się on na sile i p raw !e. R ozw iniem y na­
sze aljanse 1 przyjaźnie, w zm ocnim y o -  
bronę narodową, Odnajdziem y pozatem 
w  .prawie m iędzynarodow em  sprawien 
d liw ość za  pośrednictw em  U gi N aro­
dów, która pozostaje dla um ęczonych 
kom batantów nadzieją kom pensaty za 
pośw ięcenie. Bronić będziem y Repubiki 
brzeclw  w szelkim  zakusom , zmierzają 
cy m  do rew olucji lub dyktatury. Nie 
będziem y tolerow ać ani przyw ilejów , 
ani nietykalności. W zm ożenie autoryte­
tu w ła d zy  w ykonaw czej, w ydaje  nam 
się, jak w szystkim  Francuzom, sprawą 
konieczną. Utrzymanie całości rządu 
jest tego niezbędnym  warankiem. Je­
żeli okaże się, że w  ram ach obecnych  
in sty tu cji parlam entarnych będzie nie­
m ożliw e zapew nienie tego. nie zawaha­
m y się od w oła ć  d o  środków przew i­
dzianych w  konstytucji, liczym y jed­
nak, że  parlament, k tóry  jest w ykładni­
kiem- suwerenności ludu, zapewni nam 
współprace nad odrodzeniem  narodo­
w e m. Akcja ta została poczęta za jed­
nogłośną zgodą przez prez. Doum sr- 
gue‘a. Za całokształt tego dzieła odprę­
żenia 5 napraw y w yrażam y mu hołd 
w dzięcznego narodu

D eficyt państw ow y został stopniowo 
zredukow any w  wydatkach. Zażądamy 
od parlamentu ucorządkow ania i ogra­
niczenia inicjatywy parlamentu w za­
kresie wydatków państwowych I n- 
chwaleria budżetu na t. 1935 w możli­
wie najkrótszym czasie. Porządek na 
u licy  został utrzym any pom im o usil­
nych l  pożałow ania godnych prow oka- 
cyj. Państw o republikańskie nie skapi­
tuluje przed działalnością frakcyj. Służ­
ba dla państwa pociąga za sobą, razem 
z prawam i, które będziem y szanować, 
jesąpze i zobowiązania, z pośród któ­
rych  wiele już dziś zostało określonych 
przez ustawy. Zażądam y ścisłego prze­
strzegania tych ustaw, ale zobow iąza­
nia praw ne me są jedynym  naszym  o- 
bowiąakiem. K ażdy z nas przestrzega 
w swej codziennej pracy  zaw odow ej 
jeszcze kodeksu honorow ego. Określi­
my ten kodeks dla funkcjonarjnszy pań­
stwowych, przy jch czynne] współpra­
cy Reforma ustroju państwa jest dzie­
łem o.br/ymlem j nlezbędnem. od łcfó- 
rego zależą losy 1 eżimu. Organizacia 
prezydium rady mlnłstrów stanie się

Z pobytu Walasiewiczowny 
w  Japonji

TOKIO, 13. 11. (PAT) R edakcja 
P A T -a otrzym ała dziś nową relacje 
W alasiew iczów  ny z jej pobytu w  Ja-, 
porcji. Z relacji tej wynika, że W alasie-, 
w iczów n a  startowała w  Osaka dniia 20 
i 21 ub. m. w m istrzostwach lekkoatle­
tycznych  Japorji. Polka zdobyła w  
tych zawodach trzy tytuły mistrzow­
skie: na 60, 100 1 400 m. W  biegu na 400 
m. ustanowiła nowy rekord świata w  
czasie 58 sek. Poprzedni rekord należał 
do Angielki Halstead i w ynosił 53.2 
Dystans ten nie jest oficjalnie rejestro­
w any. W  biegu na 100 tn. W alasiew i- 
czów na w yrów n ała  rekord Japonji w  
czasie  12 sek., a na 60 m. w  czasie 7.7.

Dnia 21 ub. tn. od b y ło  się w  Osaka 
uroczyste wzniesienie sztandaru pol­
skiego na maszt na stadjoniei, poczem 
wręczono Walasiewiczównle zdobyte 
przez nią nagrody przywiązane do 
pierwszych miejsc. Na pamiątkę otrzy j 
mała ona nadto piękną japońską lalkę. 
Liczna publiczność wysłuchała w sku­
pieniu hymnu polskiego, odegranego 
nrzez nrkiestre.

faktem dokonanym za kilka dni, o ile I pewnienja zbytu produktów rolnych i

KAŻDY ŚWIATŁY ^OLAK —  JEST 
* n i  NTFR7FM OŚW IATOW YM

zatwierdzicie niezbędne na to kredyty
Tj'm  sposobem  zapewniona zostanie 
jedność kierow nictw a z pracami rządu.

W  następnym okresie tej sesji bę­
dzie trzeba przystąpić do dyskusji nad 
reform ą w yborczą . W reszc ;e sesja nad­
zw ycza jna  zostanie zw ołana dla roz­
w ażenia budżetu na rok 1936. Wojna 
przyzwyczaiła narody do 5nterwencjl 
władz państwowych, tymczasem sy­
stem państwowe! gospodarki wszędzie 
zbankrutował. A by zaradzić bezrobo­
ciu i ożyw ić  wym ianę, p ow rócim y  stop­
n iow o do sw obody  gospodarczej, która 
jednak będzie kontrolowana. Jest to 
dzieło długiego oddechu, które można 
w ykonać tylko w tedy, jeżeli dacie nam 
n iezbędny na to czas. Nagłe przejście 
od  ustroju przymusu do ustroju sw ob o ­
dy  b y łob y  gorszem  następstwem niż 
samo zło, ale akcja w ładz będzie kon­
trolowana codziennie, w e wszystkich- 
dzedzin ach : w  kierunku zmniejszenia 
kosztów  produkcji i przystosow ania cen 
zakupów do cen  sprzedaży i w kierunku 
ułatwienia w ym iany handlowej i za-

przem ysłow ych , w reszcie  zmniejszenia 
bezrobocia, które jest moialmą i m ater- 
ja'ną ruiną. Zmniejszenie oprocentow a­
nia jest niezbędnym warunkiem p o w o ­
dzenia wszelkich prób ożyw ienia  w y ­
miany handlowej. Pierwsze działania 
rządu pójdą w kierunku zapewnienia 
pracy  we Francji dla Francuzów.

W  dalszym ciągu deklaracja w ym ie­
nia pewne punkty gospodarczego pro­
gramu rządu.

W  zakresie stosunków m iędzynaro­
dow ych , rząd m noży w ysiłk i w  celu 
stabilizacji w aluty i zniesienia prze­
szkód w  handlu zagranicznym .

Nasze wysiłki —  kontynuuje dekla­
racja —  bęuą bezskuteczne bez. zgedy 
rządu z parlamentem 1 rząd domaga się 
przedewszy stkiem poszanowania rozej- 
tnu. Rząd, odpowiedzialny wobec b. 
kombatantów i wobec młodzieży, um e 
okazać przykładami, że wolne instytu­
cje społeczne wyższa są od wszelkiej 
formy dyktatury. Rząd 1 par"ameut w-n- 
ny się połączyć dla celu, który jest 
wspólnych celem obu tych Instytucyj.

Przychylne przy^c e deklaracji w Izbie i Senacie
PARYŻ, 13. 11 (PAT). Posiedzenie 

Izby  rozpoczęto  się dziś o godz. 15 
przy  dużym udziale posłów ' i publicz­
ności. Na ław ach rządow ych  zasiedii 
prawne w szy scy  ministrowie z Flan- 
ćun‘em i H erriot‘em na cze le . Fland;n 
odczyta ł deklarację rządową, która ży ­
w o była oklaskiwana zwłaszcza. przy 
ustępach o w spółpracy  rządu z parla­
mentem Zapow iedź, że rząd nie dopu­
ści ani do rewolucji, ani do dyktatury, 
została p izy jęta  oklaskami przez całą 
Izbę. P odz!ękow an:a dla D oum ergue’ a 
w ysłuchała prawica i centrum stoiac.

P rzew odn iczący  odczyta ł z łoż .n e
intyrpelacie. a prem Flandin zgodził
się na rozpoczęcie dyskusji ogólnej
7. zastrzeżeniem , że w s zy scy  interpelan­
ci ograniczą sw e przemówienia do mi­
nimum' hv można przystąirć do g łoso ­

wania nad votum zaufania dla rządu 
jeszcze w  dniu dzisiejszym . Kolejno 
przemawiali interpelanci- Thorez, Fau­
re, Margaine. w reszcie Deat.

W  senacie deklaracja rządu spotkała 
kię z przychylnem  przyjęciem , zw łasz­
cza z pow odu za,powiedzi kon+roli pań­
stwa nad życiem  zospodarczem . Senat 
odroozono do 22 bm

Stosowanie nad votum 
zaufania

PAR YŻ, 13. 11. (PA T). Po dyskusji 
tiad dek!arac;a rządową Izba Dep. p rzy ­
stąpią do głosow ania nad wnioskiem 
zaufania d’ a rządu, złozonym  przez dep. 
Delbos a. 7a wnioskiem ośw iadczy ło  
się 423 deputowany ah. przeciw ko 118 
posłów .

Nowy
Unćerwood

za 450 zł.
Marka
„UNDERW ObD"

to symbol wysokiej klaw i

Dla calów  reklam ow ych obmiylis ny cenę za  a in o w a i ) ,  
m odel w alir .k ow Y  m asiyny He płatnia „U N D E R W O O D  

w y p osa ion y  w e  w u y jt lc ie  n a w e c z e io 1 
■rządzeaia iak w ztecznik, d w u b a r# n V  
przyrząd, A to m -ty e z a y  zw rot witążki , 
w oleob ie jf walca, przyrząd d oizan ia 

m atryc itd de kw oty  Zł 430* — 
R eprezentacja  ł wyłączaa aprzedaż na 
Mał-pelslcą: 1 791

GROSS i KCKGULiES Lwów, Kopernika 9 tel. 501

Ostatnie dyspozycje dla ra!usza
Ig) Jak s!ę dowiadujemy, wczoraj 

w«czore*n odbyło się posiedzenie rad­
nych lwowskich z grupy BB.

Na posiedzeniu tem zakomunikowa­
no małej garstce obecnych, że linja wy­
borcza, jaką ustalono na pierwszsm 
posiedzeniu Rady miejskiej, mimo jej 
załamania będzie kontynuow ana.

Wynika więc z tego, że p. dr We* 
ryński porsz drugi ubiegać się będzie

o wiceprezydenturę m. Lwowa. Jako 
trzeci wiceprezydent przewidziany jest 
p, Chajes.

Odnośnie do ław ników nie doszło na 
zebraniu do porozumienia i w tym celu 
wybrano osobną komjsię, która przed­
stawi listę kandydatów. Plenarne ze­
branie Rady mieąskiei odbyć się ma w 
sobotę 17 bm.

w Przemyślu
PRZEM YŚL, 13. 11. (PA T). W  sądzie 

w ojskow ym  rozpoczęła się dziś rozpra­
w a doraźna przeciw ko dezerterow i z 5 
p s. p .S t . Sroce, oskarżonem u o  zbrod­
nię dwukrotnego zabójstw a z art. 225 
par. 1 k. k. Strz. Sroka opuścił sam o­
wolnie w e wrześniu br. sw ój pułk, sta­
cjon ow any w  Przem yślu  i uzbrojony 
w  karabin w ojsk ow y , w  tow arzystw ie 
strze’ca  Pałasza udał się do B n ó z y  
królew skiej pow . Łańcuckiego i tam 
zastrzeli) na polu 2  wieśniaków': Anto­
niego Grabarza i. Antoniego Dmltrow- 
sklego, % zem sty za ciężk ie pobicie go 
w  kwietniu r 1930. P rzez dwa miesiące 
oba j tułali się po lasach, w reszcie 7 bm. 
Sroka, czu jąc się otoczonym  coraz  bar­
dziej zacieśniającym  s!ę pościg :em żan­
darmerii. sam zgłosił sie w  zarządzie 
szkoły  d!a małoletnich kandydatów na 
podoficerów  w  Nisku, oddając się do­
browolnie w ręce sprawiedliwości. 
Żandarmeria odstawiła go do P rzem y­

śla do dyspozycji prokuratora i w o zo - 
rai d-ca Okręgu polecił przeprow adze­
nie rozpraw y przeciw ko Sroce w  try ­
bie doraźnym. P rzeciw ko rów nież uję­
temu Pałaszow i to czy  się dochodzenie 
w  trybie normalnym.

Na,dzisiejszej rozpraw ie Sroka przy ­
znał się do zbrodni i opisał szczegó ło ­
w o  jej- przebieg, podając też pobudki 
sw eg o  czynu. P rzew odn iczy  rozpraw ie 
ppłk. Matuszek, komendant sądu w o j­
skow ego, oskarża szef prokuratury, 
w ojskow ej mjr. K- S. M ałaczyński, b ro - 
rai adw. dr. Heller.

W  dalszym ciągu rozpraw y obrońca 
postaw ił wniosek o zbadanie osk. Sroki 
przez psychiatrów'. Trybunał w n iosko­
wi temu odmówił: i przew odn iczący
za mknął postępowanie dow odow e.

Przew . ppłk. Matuszek zapowiedział 
ogłoszenie w yrok u  na środę, godz. 9 
rano. 1

- X -

EURS 
UDRE

F 8 R V IL

WONNY PYŁ PIĘCIU
W Y B R A N Y C H  K W I A T Ó W

składa s.ę na doskonuły puder rui* 
liriny 5  F 1 i  u r  i .  F u r  v i I 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 

cerze, nadajac iej świeżość i wdzięk 

młodości, a przytem posiado subtelny, 

narurolny i trwały zapach towiatów.

5 FLEURS POUDRE FORYIL  
BB otrębuie „zwycięstwo*

W A R SZA W A , 13. 11. (P A T). W yniki 
w y b o ró w  w  w ojew . p ozn ańsk im  są na­
stępujące: gromad 2.893, w y b iera ły  .one 
łącznie 33.534 radnych, B B W R . uzyskał 
19.151 (58 proc.). Stronnictw o N arodo­
we 3.279 (9 proc-). lu dow cy  i NPR- po 
9 proc., N iem cy 9.5 proc. (3.296 manda 
tów ), inne stronnictwa mniejszą Lczbę 
mandatów.

W  w ojew  krakowskiem  w ybrano 
31 088 radnych, z czego  B B W R . 1 sy m ­
patycy 24.’385 fj. 78 proc. Str. Lud. 
22.5 proc-, PPS. 326 mandatów, bezpar­
tyjni 291, Chłopskie Str. R olnicze 228, 
Str. Nar. 158, Ch. D 130, iune 28 man­
datów.

Bilans Bonku Polskiego
W A R SZA W A , 13. 11. (PA T). W  cią­

gu pierw szej dekady listopada zapas 
złota w  Banku Polskim  w  milionach 
złotych  w zrósł o 0.6 dc 498.1. Natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych j dewiz 
obniżył się o 0 6 do 35.9. Suma w y k o ­
rzystanych  kredytów  spadła o  28.5 do 
716.3, przyczem  portfel w ekslow y 
zm n'ejszyl się o  8.8 ao 638.7, pożyczki 
zabezpieczone zastawami o 19.7 do 
47.5. Portfel biletów  skarbow ych  zd y ­
skontow anych został na niezmienio­
nym poziom ie 30.1. Zapaś polskich m o­
net srebi nych I bilonu w zrós ł o 18.5 do. 
25.9. P ozy c ja  „Inne aktywa" zmnlej-, 
szyła się o 0.8 do 156. 'a pozycja „Inne 
pasywa" wzrosia o  Ó.l do '198.2 Na­
tychmiast płatne zobowiązania wzrosły.
0 31.1 do 212 5. Obieg biletów banko­
wych, w wyniku wyżej omówionych 
zmian spadł o 41.7 do 968.4. P ok rycio  
złotem  zw iększy ło  się z 45,57 do 46.08
1 przekracza normę statutową o  prze­
szło 16 punktów. Stopa dyskontow a 
5 proc., zastawiowa 6 proc.

O bieg polskich m onet srebrnych i b i­
lonu spadł w  porównaniu ze stanem na 
ultimo października z ogólnej' sumy 
388.6 do 370.1.________________  ■&'

Redagowanie odpowiedzi! 
na notę polska?

PARYŻ, 13. 11- (PAT). r,Petit-Jotir 
naU tuierdzi, że na Qual d'Orsay koń­
czy się redagowanie b. ważnej noty w  
sprawie paktu wschodniego. Dziennik 
przypuszcza, że chodzi tu o dokument 
polski i podkreśla, że nie należy za­
niedbać żadnego wysiłku w  celu uzy­
skania zgody Polski na D rzystąpłenłe do 
paktu wschodniego.

Telegramy z  ostatnie; c M I )  
na sir.  1 i 2-g.e»
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AUDYCJE RADIOWE
Radjostucja lwowska

Czwartek, dnia 15 listopada 1934 r.
9.45 Aud. poranna 7.40 Zapow. pi ogr. 

7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnai czasu, h e j­
nał- 12.03 W iad. m eteor. 12,10 „S łu ch ajm y
pilnie o  starem  W iln ie "   pogad. dia
dla dzieci ml. z  m uz. i piosenkam i. 12.30 
V -ty  P oran ek  szls- W yk.: Ork. filharm . 
pod dyr. M- M ierzejew skiego M arja M o­
krzycka (śpiew ), J. K am iński (skrz.) 1 
prof. Lefeld  (akom p.). S łow o  wst. p, T. 
M ayzner. 13.05 „Z  rynku pracy". i3.ib D. 
c. poranku szk. 15.30 W iad. o  eksp poi- 
15,3? P rzegl. giełd . 15.45 Płyty.
, 16-30 Mały recit- fort. Marjl G ęlstówny
Fr. L iszt: N okturn A s-dur O. Dedussy: 
Arabeska Fr. Chopin: 2 etiudy. 16.45 Lek 
cja  jęz. franc. Lektor p. L. Roquis ny- 17-00 
„T eatr  W yobraźn i" nad. oryg. kom . Iren y  
D ehnelów na p, t. „H anka szusa drogi do 
szczęśc a". 17-50 „L isty  i programy" W oPi. 
dyr, J. S. P-itry‘ego. 18 00 „Silva rerom '1. 
18.05 „Rozmowa z Tuwimem" felj, liter, 
p. T. HOHender. 18.15 II-gi K oncert z c y s l j  
„S onaty  L. van Beeth.pvena". W yk. B. 
W oytow *cz. 18.35 Utw, wioloncz. w wyk. 
O. Cassado (Płyty) 18.45 „C o czy ta ć?" (n o­
w ości poetyck ie) —  w ygł. dr. T. Mako 
wiecki. I9.ru Zesp, chóralne —  (Płyty). 
19.20 Felj. akt- 19.30 Płyty, 19.41 P*ogr. na 
dk, nast. 19.40 W iad . sp ort 19.50 Lokalne 
wiad. sport. 20.00 Muz- lekka w  w yk . ork. 
P . R. z  udz. G rety  Turnay (śpiew), 23,45 
Dz. w iecz. 20,55 ,Jak prac. w- P o ls ce " .

2100 K oncert w iecz. W yk. Grk Sym f. 
P. R i Z ofja  R abcew iczow a (fort.). 21.45 
„P o g lą d  na św iat" (z cyklu „K ultura filo"
so fiezn a ")   w ygł. prof. T- Kotarbiński-
2z.00 Koncert reki. 2215 Ie k c ia  tańca pod 
kier. p. L. W ajszczuka. 22-35 Muz- tan. — 
Ork. Fronta. 22.45 „Fortepian Chopina"
Cyprjana Norwida recyt- w wyk. I. Kai
U thergha. Z ilustr muz. (fortep.). 23.00 
Wiad. meteor, dla kom. lotn- 23.55— 23.30 
D. c. muzyki tan.

20.90 MOSKW,r* (Kom). Opera.
20 45 MEDJOL,i.N. Opera.
21.45 PCSTE PAHiSIEN. Operetka.
24.00 HAMBURG. M uzyka nocną,

Radjostacja krakowska 
Czwartak, dnia 15 listopada 1934 r.

6.45 Aud. poranna z W arszaw y. 7 40— 
8-00 Zapow  progr. i koncert reki. 11 57 S y ­
gnał czasu h ejnał z w ieży M ariackiej. 
12.03 Transm- z W arszaw y. 12.10 Transm . 
z W ilna, 12.30 5-ty poranek szkolny % W ar 
szaw y. 15.35 Lokalne kom - 15 45 P l^ ty . 
16.45— 17.5C Transm . z W arszaw y. 17-50 
„S k rzyn k a poczt. lnż. St. Broniewski- 18.0^ 
Pogad. „M iasto bez  o jczyzn y", w ygł. p. L- 
Św irźawski. 18.10 W iad . bież- 18.15 K oncert 
r. W arszaw y. 13.35 P ły ty . 18.45 Transm . z 
W arszaw y. 19.00 P łyty - 19.20 Felj. aktualny 
z W arszaw y. 19 30 P łyty . 19-45 P rogr. na 
dz. nast. 19.50 W iad- sport z W arszaw y. 
19.56 L okalne wiad- sport. 20.00— 22.00 Tr.

bez pieniędzy
sprzeda je  

u r z ę d n ik o m  b e z  p o r ę c z y c ie la

DOROTEUM Br a j er  ow aka 3

CZY KASZLESZ? żądaj wrzędzie 
va cu k ie r k ó w

z  m a lto g e n e m „UNIKAT0

MEBLE pe zniżonych ceaacłi orzez 
mśbsiąc listopad n f i r m y

BRCCK i GRCN^R Lwów, Trybunalska 16.
1 8 2 !

firm a chrześcijańska
Lwów,

R y n e k  43

Magazyn Obuwia
Wielki wybór — 1789

Jakaść pierwszorzędna — Ceny najniższe

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
p o le ca  ałę P rz ew ie leb n em u  D uchow ieństw u 

i P . T , K om ite tom  K oście ln ym
W ytw órnia  w ykoauie ii>wa organy w szelkich 

system ów , przeprow adza czyszczenie, strojen ie 
o ra i waaelkie rekonstrukcje tychże. D ostar­
cza rów nież p o jed yn cze  g losy  organow e. W szel­
kie z le e e jia  w ykonujo aa warunkach i cenach 
przystępnych. 863

W Y T W Ó R N I A  INSTRU­
MENTÓW M U Z Y C Z N Y C H

Fr. um tm
L w ów , ul. G ród eck a  2 B 
telefon 25-/1 p o t c a  w ielki 
w ybór gram ofonów , p a te fc - 
nów. aa jnow szych pł- t, lgiał 

i w szelkich  przybarów  p o  cenach konkuren­
cy jnych . P rzyjm uje naprawy. Cenniki Po­
żądanie. 1487

z W arszaw y, 22-00 Koncert reki. 22,1^ Tr. 
z 'W arszawy. 22.45 Odczyt p. t. .K rajobraz 
polski, ja k o  dzie ło  rak lu dzk ich ", wygł 
dr. W . Orm icki, doc. U. ?. 23.00—23.30 Tr. 
z W arszaw y.

T E L E - R A D J 3 ,  M. Kubiszyn i Ska
L w ó w ,  C h o r ą ż c c y i n y  7  1663 T e le f o n  5 -2 8
O d b i o r n i k i  1 głośniki wszystkich marek po cenach konkurencyjnych.

Przetrwają
całe życie 

sypialnie  
jadaln ie  
gabinety
z Wytwórni

EDW aRDA

KLEBflflfl
L w ów , C z a rn ie ck ie g o  2

tel. 70-45. 703

W O D Y  K O L O fJS K IE  do rąk craz
wszelkie przybory toaletowe poleca 1553 

„EARWA” Sp.zo.0. L . H p S Z O W S K j telefon 6-69.
L. U.

„HATEM •- WĘSIEL
HALSKi I Skd

Lwów, plac Marjacki 8 
tel. Biura 106-16 Skład tel. 72-71

KOKS I DRZEWO
ku. łownie i detalicznie po ceaach 
keakareucyjnyek, — D t j f i d a i  
waranki. 1682

ZAWIADOMIENIE
N iniejszem  zaw iadam iam  P. T. iż otworzyłem 
Salon Fryzjerski m ęsko-dam ski p o d  firmą

Z y g m u n t  E H fiL I D H
L w ów , a 1 A k a d em ick a  23. 1871

POMIESZKANIA,
BIURA, KLATKI SCHODOWEJ FASADY

m a lu ję  selidni* i terminowo farbami 
kl*i°weml * olejaemi wedle wzorów 
najnawizycb krajowych i ragraniczayck 

po cenach najtańszych I aa dogofiaych wa­
runkach »Ł spłaty, przyjm uje rów n ie*  

lak ierow anie  ścian  i su fitów . 1486 
z poważaniem

i T O  HICłżAL LBCHTK
IW Ó ft, u l. ŻÓŁKIEW SKA 33  p a r t e r .  

T e le fo n  4 2  — 88 .

O K A ZJAw-k-. •
Sprzktam tanio: Salon em pire, pok  -j 
kom binowany, garnitur klubow y, jadalnię 
palisandrow ą wiedeńsko, tapczany, d y - 
.wari* perskie, k ilim y ora-i urządzenie b o i .  
r&wo oryginalne am erykańskie, regist -a. 
turę, m ebelki pojedyncze i  aerwan tKę

S A L O N  S Z T U K I
Tańskie] 1, naprzedwLwów, Klem. 

kawiarni Geoigea. 13.L

MEBLETp?)a«atp®. «»!•
aizazych I na bardze 

d o g o d n . raty  t O t*m a n y  « J 26 zł. Sypialni* 
od 200.—  xł. K red* sy kuchenne od  35'— zł 
Ł óżka polew a d  15.—  zł. 3 poduazki a 16.—  zł 

Siatki a 17.—  zł. Krzeała a 6, — zł.
Najtaj*s ly  M agazyn  M ebli 911

K o p e rn ik a  23 r ó g  ni. W ron ow sk ie j.

T>ICYf IAK.
t  i z r e w i c -  

i w o w ^ t s c  l / A O L k l  k
____________ .T-CI> liQ -O T ____

B
''łh '

iuro Reklanr Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-93
N rjkorzystn iejszą ; je s t .reklam a św ietl­

na w estetycznych, specjalnie dL. rekla­
my zbudow anych filokach św ietlnych przy 
przystankach tram w ajow ych i autobuso­
wych. B loki oświetlone do późnej nocy 
oglądane są przez tysiące oeób.

D ział plakatowania afiszów  w yposażo­
ny w tablice tak w  centrum  m iasta jak 
l na peryforjacn  da je rękojm ę raieżytej 
w tvm kierunku reklam r. 562

T o w a r y
B f a w a t n e

Największy wybór  ̂ r j) 
Na niższe ceuy -  ' I «

Telefon 25-55

Mw, Rpek 29
K ażd y w yraz 10 groszy . —  O g łc jz e a ia  

n ieh and low e d o 10 w yrazów  30 gr., dla 

poszn k . pracy  d o  15 w yrazów  30  gr. f f O g i o s u m i a  d c a & u e «

Jedno og łoszen ie  n ie m eże  p rzek racza ! 

50 słów . O r o s z e n ia  reklam ow o, wśród 

d rob n y ch  kosztu ją  za 1 m m. 1 łam . 30 gr

Na nowość
gw iazdk ęw o - ch e in k ew ą  'peszą- 
kn jem y za stęp ców  r ag ea tew  z 
kapitałeaa eLre.ew ^aa w  każ- 
dem  aa ieieie . PraeoaięW ierezym  
fertnna, A d resew a ć : Skryptka 
p eeztew a  218 „R a b ik o n " , W , - 
szaw t. 3048S

Do
Istn iejącej zysk ew ee j w ytw órn i 
sznkara apelnika (cz k i) z k ilka- 
c i s t a  tysiącaaai. O fe r ty  K arjer  
L w ów . Z jm er. 10 .B y t* . 30555

Potaniały
(‘•AR N ISZE  aajm edm niejaze, 
8 A M Y  d o  ebrarów  i robót 
ręcznyeh , S Z Y B 'i i L U S 1 R A  
szlifo 'a n e . O S T E R M A N , L w ów  
R iisućski 11 e b o k  A snyka

Słownik
a iem ieck e -p e la k i, pelska-a iem
K on arsk iego lub iaay  d e b ry  ku ­
p ię . L i«ty  K u rjer L w ów , Z im o - 
row icza  10 p od  , S łow n ik * . 3058-

Kupię
okazyjn ie ład n ą  aypirtalą an 
tyczaą orzech ow ą  całą  lab  poł, 
najchętn iej szafa z lustrem . Listy 
de K orjera  L w ów . Z im erew icza  
10 aed  -B ronisłsv  a ._______30621

Najtańsze, najlepsze 
•kaw ie

p e leea  najataraza Srma katolick ..

L. T. Skrzypek
L w ów , H alicka 4 te lefon  44-70

1403

Darmo dziś nic niema
<le, człow iek  przezorny nie kupi 
w pierw  u rzą d zen i, d om ow ego , 

zanim  nie og ląd n ie  
„S a lo n u  S z tu k i"  

ve L w ow ie  ul. KI. T ańskiej 1 
rdzie aą okazyjn ie d e  nabycia  
sa jp iękaiejsze urządzenia wnętrz 

1598

tel. 65-8fcr

Foxtcrr:Bry
sterstk ow łoa e  dw um iesięczne 

z rod ow od em  surzedam , H ubm - 
k ew a L w ów , C h m ielow sk iego  ?

1358H 30637

W ytw órn ie  fo rtop ie - 
nów , p ien ia , f )shar- 
m enij SZK IELSK ? 
L w ów , D jso liógk ich  
10 tel. 87-23. S p rze­
daż, kupno instru­
m entów  now ych , uży­

wanych —  nrprsw a, najem - 
C eny ba rd zo  n iskie. 2697

Piękną
jadalnię rnedną orzech ew ą , sy ­
pialnię francuską drape-m ahea, 
g sk ia et  m ęski o rzech ow y , biurka 
rozm aite, ra U n e t  gdański, biur­
ka am erykańskie, jada ln ię e ir - 
ssną d ęb ow ą , salon antyczny 
krzeała aa tyczae, sprzeda eka- 
zyja ie  znaaa z -jolidności F-a 
„DurO TZU H -LAU FER* L w ó w  
dl. P iłs u d s k f- js  1 ?  K sn ie c  Bi 
toretf* Tel. 44-68 F ilji nie nc 
*is ia im  U W A G A  na A D R E S .

1773

Bieliznę i Włoczza
męską i dam sk. N ajw iększy w y b ór  kels ew  t g._ 
—— slrsw l-ankew  p e  eeaach  nainizszych
Dstki rekaw idy Poleca - Dam W łóczki^ Sykst.sks pstk l. rekaw.ez- ,ę Tąmis błl|lł, t„  .871
ki, krawaty w 
wie klas w ybes 

rae p e le ta
firm a

z y s m u n i  
Z H  L E S K I
L w ów , B # ł»»ó łl 

4. 1103

Prawdziwe
rydze kiasone b ea za lza  5 k »  
8 zł., m aryaow aae 10 zł, g rzyby  
s lezeae ładae p e  7 zł. za  1 kg. 
bryadza praw dziw a e w :z a  be­
czułka 5 kg 8 zł. W ysyła  frank* 
za p eh raa lem  p sezte  wem P ia. 
kas S tu a:er K osów  k /K ołem yi, 

30631

F O R T F P IA N Y
p * a a i a a, aa).
m nje, sprzedaje 

k uD uje,
M ARE CK I, L w ie  
Baterag*
A ■

Parcele
bn dew laae  ok e lica  G reth ew * 
skiej tan ie  i na raty  sp rzed a je  
T ew arzystw o T eren ow e, L w ów  
pl. M arjacki 10 tel. 7-86. 30613

S p r z e d a m
fa tre  m ęsk ie  »  du r » »  atanió 
L w ów , O sso liń sk ich  11/111 «•  9 
ed 1— 4 ged*» 30605
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Autom oh; liści
M o to c y k liś c i, W arsztatów * y,
kapu jcie  iłak i, p ierśc ien ie , b e icy , 
Wentyle w  gklkJzie fabrycznym . 
5(ła<[aica O j, en M IĆHEL1N 
Lwów, Paaaż M ikolaseha tel. 
539. ®7szystkie w ym iary sti'.e 
■ a sk ładzie. 976

Odciski
I zgrab ien ia  sk óry  usaw a łatw o 
P łya lab Plaster na od cisk i w y­
robu A p ta k . M ikolaacha L,wów, 
K op era  i ca 1._______ 1077

Rodzice!
P osy ła jc ie  awaja d ziaei d e  aaj 
ta rszog s  1 p ie rw s z o !ż ą d n e ; » 
ehrzaścijaósk iega  zakładu fry - 
ejerskiega H ie h a lsk ie g o  J ó z e fa  
Z yb lik iew ieza  49 3C490

Garnitur

4 pokoje
ałei e c z i « taras, k om fort de  
w ynajęcia  L w ew , N abislaka 31 

30618

Kadecka 7
■ ieszh a u ie  3 -p a k o iew e  z kuch - 
aią p e łaok oa ifertaw a  da w yna­
jęcia  a ir iz .  3062?

Kadecka 9
m ieszkanie 4 -paka jaw a z kuch 
a ią  p tłn ek em fertow e  d o  w yna­
jęcia  is ra s . 30629

Fokćj
kuahaia 35 zł. dn w yaa jęcis  
ok o lica  K aparaika . „In form ator
Snkria 2. 3 0 M ‘

Pokój
< nawy, odkurzacz, rsd jn od  

biara ik  L w ów , K sch a a ow sk ieg e
95|4 1 0 - 1 7 ,  30550

Fortepian
z licy ta c ji w yjątkow a e l czja ta- 
aia sprredfcm. S k lcaiarsk i Lw ów  
K opernika 26. 20572

5 pokoi
kuchnia palay  kem fart da w y  
■ a jęcia  L w ów , A aayka 15 U n

3 0 5 '

Okazyjnie
jprzada a akiap d e lik a tesaw o- 
eukraw y z puw oda wyjazdu 
w dobrani ruchliwam  m iej/en . 
L ir.y  d o  Kurjera, L w ów , Zim u 
rawicza 10„nad „Janka*. 30577

Sprzedam
odkurz ic* e lek tryczn y  Siąm en- 
sa mai o używ any 200 zł. T el. 
78-64 godz . 1 1 -1 6 .  30595

Sprzedam
pianiaa, futra m ęskie, różna 
rzeczy . L w ów , N ew y  Św iat 3, 
parter. 30598

Parcela

4 pokoje
kom fortow a słaueczna balkea, 
gaz da w yaa jęeia . L w ów , D łu ­
gosza 37._____________________30571

da aprzed nia Ł y czak ów  W ir - 
dam ość A uai aiatraaja L w ów , 
Zim or. 10 „314 sążni1*. 3f'b()4

W  tej rubryce
B m l i i t e u m y  o ^ ł a i i t n l i  • w o ln y c h  
m U u k a n ł a o h  o r a s  p  o s z u k a j  ą a y c b  
t n i o s z k z ń  —  d o  10  s t ó w  1 r & z y  b e z - 
p ł a t n i * .

2 pokoje
kut«n ia , ł i z ' r k a ,  system  kory­
tarzowy, parter. P ok ó j ew eatu- 
alaia um ebiaw aay, łazienka, ku- 
ckauka gazow a, K atalikam  Lw ów  
K ach aaow sk iega  43. 30 -41

4-pokojcwe
n ieazkan ie a łon eczna de w yna­
jęci rz ja.-kas B liższe interm . 
Lw ów , Z im orew icza  10 pad „V i 
d zie ln ica1*. 30638

Szukam
pokoju  bez  m ab.i w  1 dzie ln icy , 
w e jście  a p rzed p ok oju , Listy 
Kurjc i Zim or- 10 „ Z  p rzed p o - 
k a 'a* . 30b42

2, 4 5
7-pa k ojaw a k om fortow e , ob  
azerae rzą dow cam  Lw ów , Ujej 
sk iago 6. 30Ó44

Poszukuję
pokoju  taa ioga  lub sta u eą  aia*
um eblow aną w ak o licy  ul. Zo fji 
C hrzanow ski*] Łaskaw e i f ł o "  
»z*n ja  ul, Z o fji C hrzanow skiej 
b m. 1. 30645

5-pokojowe
d o  w yna .ęcia  L w ów , B adenich 
7. D ozorca  w skaże. T e le fon  6Ż-3Ć 
ad 3 • - 4. 30017

Dwie zalety
mają og łoszen ia  m ieazkaaiow e 
am icszczane w K urjcrze : 1. nic 
■ie kasztują —  2 razy d o  10 
slow , 2. są sk u teczn ie jsze  niz 
kartki w ekD rch w y .taw ow ych  
lub na rynnach, m urach, parka­
nach. 28t>10

osabaa  w e jście  % klatki acho- 
daw-ij painjr kom fart Lw ów , 
K och a n ow sk iego  95|4 1—-17.

30544

Do wynajęcia
4 p ok o ja , kuchaia, k a m fe /t  
Lwów, R etoek iog i. 49. 30547

duży, am eblow any, słoaeczny  
balkon ednajm ę L w ów , Pilaud. 
sk iago 3 m. 7. 3059-

3— 5 pokoi
kuahaia kem fart d o  w ynajęcia. 
P lae A k a d em ick i 3. 3055,

u m eb low a ły , frontow y, ciep ły  
Lwów, K ietra 15 m. 12 . 305-*?

Mieszkania
3>pakojawa pałnakom fortaw o 

oraz p .k ó j  z kuchnią, p rzaap o- 
uajem  1 łazienką. W iadam aść 
j a  m iejscu 14— 16 L w ów , G r o ­
ch a uLa k a 4 5 l a b t e ! 1 3^-4L  3055c

Pokój
kachnla p rzed p ok ó j k om fortow e 
loaeczae I p, d e  w yaaiąeia.
Lwów. G stro łęck a  15. 30 75

Szukam
n a k o je  kuchnią k om fort elco- 

ie j agroda  J ez u ick ieg o  O ferty
A dm iniatraeja „U rzęd n ik 1*. 30590

Do wynajęcia
5 p ek a i k om fort L w ów , Bata- 
r e g a  32._____________  30591

' 3-pokojowe
k om fortow e zł. 100. O g lą d a ć  
popołudn iu  L w ów , M ączna 20

36596

B e z p ła tn ie  
um ieszczam y obtoczen ie  a w o l­
nych paka,aeh i poszukującym  
aekai (2 razy da lu  w yrazów )

Frontowy
z klatki adaajm ę aelidnoj o sob ie
L w ów , G ław iń sk iega  27 I p /5 .1

30639

Przy Stryjskiej
(m eb low a n eg o , a ie k re p a ją ccg o  

p ok o ja  a iy rteg a  1 c iap łag a  p a . 
szukają 2 p aaów  aa p osad zie . 
O fe r ty  z  p o d b iła m  m ożliw ego  
czyaazu. K arjar L w ów , Z im ora- 
w icza 10 gub „J a t -D e  pawneńa" 

30560

Krawcżynie
i b ia liźa lark i pele- a K ato lick ie  
S tow ari. K raw csyti im. św. Jó ­
zefa L w ów , Sokala 1 p. II teł. 
97-33 ne een ich zn iżan ych . 26266

Pokój
um eblaw aar łaz ieaka  wynajm ę
Lw ów , Baczna P ijarów  50L, 
drzwi 5 ad 4 — 6. 30564

akadem ik  ud zieli lakcyi m ate- 
m, łyka, fizyka, łaciaa, za obiady  
lab m ieazkanie, taż wyjazd. 
L isty  K sr jer  L w ów , Zim a -. 10 
„P a trrth u ją cy 11. 30563

Garsoniera
um eblow ana da w yn a j^ -ia  L w ów  
D iagesza  37 talafan 87-57 ges 
p a d »rr  30567

Płatnik
aa etaaew iakn szuka e le g a n ck ie ­
g o  p oka ja  am ebl. p ad  „W c h ó d  
tyłka < iciatki” K urjar L w ów , 
/ii m or. 10. 30571

Do
Biedny Iwgitym acyj r o w e fo  typu w y k o- 

auja fa ta r - » f,a  L w ów , Skćrski
K ooarn ika 2?. 30380

Panna
nczciw a , um iejąca  g o tow a ć , 
prać, praaow ać z azyciem  i ca . 
row a n ien  lali jaka pakajew a 
oaszukuja m iejsca  L isty K urjer 
Z im araw iczs 10 p o d  „U czciw a  
da w szy stk ieg o* . 30589

Pokoik
z atizym aa am dla arzędaiezk i 
atudantki L w ów , B r i,c ro ^ a k a
14 m. 1. 30584

Pokój

Pokój

Dla
salidaych  p o k ó j am eblow any 
L w ów , N ow y Św iat 3 parter

3059*

Fokój
um ebiaw aay, fren tew y , klatka 
od  gosp oda rza  L w ów , P ołczyńska
4. 3X401

Poszukuję
p ok oju  śród m ieścia , taiafoa , ła­
zieaka, obsłu ga , Z g ła a /en ia  Kur- 
ar L w ów , Zim ar. 10 „P rz e -
azdn y “ . 30575

Dochodząca
kucharka z doaram i paleceniam i 
ęoazak iw aai zaraz. L w ów , Pa 
a iń sk iego 35 pi rter. 30^82

Służąca
intallgantaa da w szystk iega
zajm ie slą domem i_d 1. 12. da
dw óak arób . L isty d o  Kurjera
Z im arow icza  10 „M arja X *

30636

Służąca
da w szystk iego poszukuje prasy
Lis‘y  K urjer, L w ów , Z iu e r . 10
Służącą*. 306-<5

Administrację
r a a lia ści abejm ia  w yższy u r z ę ­
dnik państw ow y. P ism a da K ar- 
jer* L w ów , Z im or. 10 p od  „D łn - 
golotn i sdmiaistrstar**. 30616

Pckój
u m eb low a ły  lab  nia, k em fart, 
u rzęd u iozce  lub a a u czy a ie ieo  aa 
w yaajęeia, L w ów , P ohu lanka 12 

30C30

Akademik
II r. praw pasznkajo ja k ieg o - 
kalwl» k za jęcia  w ■ L w ow ie  za 
skrem aem  w yazgrodzen iam . L i­
sty Knrjar L w ów , Z im arow icza  
10 pad  ,.S , b “ . _____________ 30615

Poirojn
iim eblow ar ga azaka u rzęd n iczk i 
Listy da iLarjera Lw ów , Z im o- 
raw icza  10 p a d  „G ru d z ie ń " .

30620

Poszukuję
da ładaegL  w sp ólaeg a  pakoju  
Pani aa pasadzia . L w ów , 
C zęatachow ska 24. 3 0 o l4

Poszukuję
pakaju z  przadpakajam , nia
um aleiow anogc, e iap łaga , jaa 
o e g o  z :i s i o r t s n  za 25 zł. 
L isty da Knrjara L w ów , Ziraa- 
ro  w icza 10 „S a lld a r  25 z ł.11.

30652

Inżyimer
dyplom ow a iy pasznkajo  pracy 
zaw odaw ej w d ziad zia ie  b u d e - 
w aietwa lądaw aga , kom aaika - 
cy jn a g o  i w a d a eg e . Zgłaszan ia 
da K urjera Lw ów , Z im arow icza 
10 p ad  „U m a g a 11.__________ 30650

Jrateiigentna
p aa iaa k t fr e b a a k a  poszukuje 
posady w  dom u k& talicfim .
Zgłaszania d a  K u rjera  Lwów,, 
Z im arow icza  10 p ad  „J. K.*.

30574

w t « j  r u b r y e o  u m i o s i a t  
m y  d e  15  s t ó w  b a s p ł a t n ł e

Potrzebna
zdrewa, uczciw a , in teiigeatu ie j- 
t/.a niania aa w yjazd na p ro ­
w incję cd  1 g r jd m a . W ia d o­
m ość L w ów , ul. G osie w sk ie g o  4» 
1 p iętra . 5J61G

Kucnirza
niada, nm iająca g o tow a ć  za isz

potrzenna. Lw ów , D ługosza  37 
a. 6. 30568

O  stapniu kultury człow iek* 
św iadczą  m i. także je g o  p ie ­

lęgnow ane rę ce  
M anieura p ierw srerzęd n ie  w y ­
konują i azybks, Zakład fry z ier - 
atwa oam akiego i m ęsk iego  F-a 

M iehilck i, l w ó w

ul. Zyblik isw iaa  4 9
30471

M kgazyn Papieru

Schex i Stenzel
L w ów , Sykstuska 2, le i 34 - 30 
p o le ca  druki g osp od a rcze . 406

Zakład fryzjerski
Stefana K O R O L A  Lw ów , D łu ­
gosza 23 p o le ca  s ię  P . T . Pu­
b liczn ośc i. D la A k ad em ik ów  
zsiżk i. 39500

S rebrzen ie  jest ty lk o  w ów czas 
trw sła, isżeli za p om ocą  wag* 
da aię spraw dzić ilość  y -ik rycia  
‘ tubrnege. Inne srebrzen ia  są 
izezw artośeiow e. 5 -c io  lotnią 
gw arancję w ydaje „G a lw an ap la - 
le'r“  L w ów , K op ern ika  14, na­
przeciw  Kina, 131J

Urządzenia
ośw ietlen ia  e lek try czn eg o  —  
dzw onków , ttlu fon ów , g rom e- 
chrony, w ykonu je t -a la  i so lid n ie  
„E lek tra " L w ów  P nsaż M ikoia- 
schs tel. 10-85. i 144

Kroj<
l a  w szystk ich  m odeli wsz-ilkich 
żurnali ściśla w edle m iary w yke- 

uje da 24 gadzin  „Z u raa l1 
iwów, pi- Bernardyński 2. 1655

Dziewczynka
ia  l i t  15 zostania przy jąts da 
pom ocy dom ow aj. L isty da Kur- 
ł “ « Lw ów , Z im arow icza  16 
U „su e /y c ie li l i* .___________ 30576

Siużąca
m łoda, d o  m -is j radzi iy „ o  
trzabna. Ś w iad ectw a  k oa ie cz a e . 
L w ów , G recnow ska 51 m, 8.

30581

Potrzebna
ku ch ark i porządna, czy sts , ucz­
ciw a , bardzu d ebrze  getu jąca  
Zgłeszaiiia  w K urjerze Lw ów  
skim L w ów , Zim er. 10. 30354

Służąca
zwinna, d ob rz*  f* t* ją e n  f p o in ­
t o m  potrz*bna. L w św , Koral"
wieka 6 m, 7 *d 3 —6, 305^6

mm
Separowana

na j-śędow oj pasadzia p os ia d a ­
jąca w łis  la m laszksaia, sza­
tynka lat 26, p ozaa  pana d e 
lat 40. Paw ażne zg ło izea ia  d o 
Kurjora L w ów , Z im orow icz t  10 
U śm iech  ioso”. 3C561

Albumy
D Y P L O M Y  i adrasy h o n o r jw e  
k. ęgi pam iątkow e,, O P S A W Y  
R E P R E Z E N T A C Y JN E  i btblje-
filskia —  w ykonuje artysto ia- 
tro ligstu r K R Z Y ^ IE C i • L w ów  
Leona S n oieeh y  28. 135

Wytwórnia trykotaży
L w ów , Sykstuska 8, w ykonuje 
w szelk ie rohaty  trykotarsk ie

152‘

Meble
la w szelk ich  poi 

kojl asjkarzyitn ie  
nabyć m ożna W  W Y  
rWóKNt MEBLI Fr

Z ie liń sk iego , Lw ów  
Kołłątaja 5 w  p o wórzu, StalO 

składzie. W ie lk i w y b ó j
jANT Y K -uW . . ' tum i

Wę-wfirnia pantofli
i papuezy „ lh i* “  daw niej L w ów , 
Vronowaka, aŁ ecn ie  M ick ie ­

w icza  26. 1457

O B U W I E
ooieca najtaniej

Ubrania narciarskie
dam skie, m ęsk ie , d z iec in n o , g e .  
tawe i d i  m iary ba joczn ia  tania 
yy łączm * w  aow aczaanej w y . 

twarai od zieży  spartawej' „C E N ­
T R U M ” L w ów , Skarbkaw aka 4, 
•I. 72-84 a rp rz e c iw  kina „A tia n - 

t i c ” .  17 o l■ ś„ .....................     ■ ■ ■ .. ... w

Okazyjnie
dn aprzadabia p ięk a e  aypialain
■ aw eczeane i sty low a L udw ik  
X V I. D om  Sztuki L w ów , F red ry  
1 tak 84-98. 1859

k atoliek l m agazyn JO T -E S, 
Lwów, pl. K apitalny .Ł ft  590

Zegary, b-idzik i napraw ia p re ­
cyzy jn ie  fa ch ow o  o e d  gwBran- 
cją  W A N D E R  L w ów , Sza jno­
chy 1 boczn a  K opern ika. X u- 
poją z łote  zęby, z łoto , srebro 
m onety złota  i łrob rn e , karty 
zastaw alcze , p łacę  cen y  naj
wyzaze. 1405

Dyskontuję
akrypta d łnżaa. rzo lew e , sa m o­
rządow e. O fe r ty  „K a ż d e j w y s o ­
k o śc i11 Kurjar L w ów , Z im or, 10.

3< 1*46

Piotr
K alityósk i P iarw szarzędna P ra ­
cow nia  sukian m ęsk ich  L w ów , 
u). W aław u 19 to lo fo a  60*27. 
Na sk ładzie d a b a r .w a  m aterjały 
R o b o ta  solidna. C ea y  przystę­
pno. 30632

Szczęście zawita
w T w ój dam  —  jeśli kupisz b o .  
daj mały obrazek  św ięty  .,L i- 
turgjs1* L w ów , K opera ika 9.

302 4 8

Piasty

Tańców
udziela D iszy ń ak l. W p isy  L w ów  
ZLÓwórzańska 47 ad 5— 8. 3049,

Modne

Starsza
osuba zajm ie się  dem em  dziećm i 
m ałem  gasp od arstw am  za m iesz­
kania. L a ik . zgłoszen ia  da Kur­
jera L w ów , Z im ar. 10 „U  sa- 
m ataaj1* 30651

Emerytowany
praw nik-akarbaw iee abajm ia za­
rząd kam ieaiay i zajm ie aię u- 
raguli>waafam ew aataalayck  za­
leg ły ch  p adatków . Zgłaszania 
da K urjera L w ów , p o d  „S k a r -  
b o w ie c ” . 30513

tańca y-yucza z gw araac,ą  S zp i- 
natar A d  a j .  R yaak  40 I p N e -
w aść „C a rilie s " , 305o6

Rozłucz
pensjonat „Jan ina" p o le ca  aa 
sezan zim aw y p o k o je  z utrzy­
maniem teny  aajaiższa. 263 /

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE”

SĄ SKUTECZNE I TAIIZE!

z atram entów , fa rb , lak ierów  
itp. czyszczą  Pralnia M. Z -c z e k  
pl. M zrjaaki 5 —  G alerja  M a- 
rjacka —  ul. św. Zu fjl 9 F irm a
k . t a l i e k a .  30646

AK OGŁASZAĆ —
TO W  „KURJERZE"!

Humor zagranhzry

Zbawienna rada ojcowska
, . .  1 pam iętaj, m ój synu, te w ż>ciu należy zawsze pa*

trzeć'itrzed sobą i nigdy się n ie  o g lą d a ć  w tyt 
1 ^  L o n d u n , O p in io n ). S . F .

C E N N I K  O G  L O S Z E K :
R ek la m y  w te k ś c ie

N i  1-szej stron ie .  .  .  .  • • • zł. 1’ 50
C ała 1-sza strona 1.200"—
pi* 2 -g ie j i 3 -e , stren ie .  .  .  .  „  0"80
jCała 2 -ga 'ub 3 -cia  strona .  .  . „  —
na dalszych  stronach tekatu • .  „  0*70
C ała  s t r o n a ...................................................  600*-—

Rółne reklamy:
K om un ikaty i artykuły reklam ow e 
Na stron ie kronikarskiej .  .  • • 
W  dodatku lite ck e-n a u W w ym • , • 
N ek ro log i d e  1100 mm, • „ w • • 

10 W 300 ł# • a „ • • 
„  pow yże j 300 mm. ,  .  .

Zł. 1 . -
C-80
l 1—
0'50
6-80
V—

O g łoszen ia  d rob n e  s

O głoszenia  za tekstem  za mm. ,  . 
Na ost. stronie i w  iród d rob . (6  łam.) 
O głoszen ia  d rob n e  za słow o . . .
M atrym on j& ln e ........................................
Dla. poszukujących p ra cy  za słow o

zł. 0"30
0-30
0"10
0-20
0"03

D robne og łosz. przyjm uje się  tylko za g o tów k ę.

P od s ia w ą  ob liczen ia  jest 1 m|m w  1 łam ie. P odw yżk a  cen  og łoszeń  m oża nastąpić w każdym  czaaie i obow iązu je  także te og łoszen ia , k tóre  zostały 
Zam ów ion e p oprzedn io , a nie by ły  zgóry  zapłacon e. —  Za zastrzeżenie m iejsca  d o licza  się  25 p roc . —  Za układ tabelaryczny d olicza  się 50 p roc . 
O głoszen ia  w  num erach św iąteczn ych  i n ied zie ln ych  kosztu ją o  20 l0 d roże j.

Iillll!
U W A G h

Om yłki, k tóre zasadaiczo nie zm ieniają treści 
ogłoszen ia, nie upoważniają d o  żądania zwrotu 
gotów ki ani t tż  aie ebow iązn ją A dm inistracji 
d o  bezpłatnego pow tórzenia auansu. K om uni­
katów  bezpłatnych  nie um ieszcza się. Zniżek 
n ieadzie la  się . R eklam acje m ie jscow e uwzglęH. 
nia się da dai 3-ch , zam iejseow . d o  dni 8-mią 
ed  daty ukuzaaia się og łeazea is Za egzem ­
plarze d ow od ow e  liczy  się  25 gr. O głoszeń  i 
d o  aamei-u b ież . przyjm ują się d o  g sd z . 16-ej

W vd aw ca : M gr. D. Maciejko. Czcionkam i DRUKARNI K R -SO W E J , Sp. z o. o. L w ów , M ochnackiego 48 Odpow . red. Marjan O strow ski


